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KA ROZWIĄZANA! 


Odnośne FGZGNEAGZEWIE llir Kościał- 
kowskiecgo jest już podpisane 


kie 


Pułkewn 


uła Mah „Śłosu Porannego“ telef.: 
Według informacji, otrzymanych przez nas 


Klazek 


£ -- komisarycznym prezydentem Łodzi 
lefnocześnie, jak dowiadujemy się, podpisa- 
ne ma być rozporządzenie, mianujące komisa- 


z wiarygodnego źródła rozporządzenie ministra rycznym prezydentem miasta Łodzi p. pułkow- 
Spraw wewnętrznych p. Zyndrama Kościałkow- nika Kiazka, obecnego dyrektora tramwajów 


zostało podpisane. Jako motywy rozwiązania 
powołano się 1) na niewykonanie przez radę | 
miejską w terminie jej bezpośredniego obo- 


Jest rzeczą jasną, że zapowiedziane jeszcze 
jedno posiedzenie rady miejskiei w celu do- 
konania wyboru prezydenta i wicepbrezyden- 


wiązku, to jest uchwalenia budżetu, oraz 2) tów, przestało być aktualne i oczywiście nie 


niemożność dokonania wyboru prezydenta 


Pols 


wy ye 


| odbędzie się. 


ska nie chce gu denów 


Srodki Sani wobec łamania umów przez Gdańsi 
Kasy kolejowe na terenie W.-Miasta nie sprzedają biletów do stacji polskich 


GDAŃSK, 28 czerwca. 
wł.) — 

Ograniczenia dewizowe wpro- 
wadzone przez Gdańsk- W 
SPRZECZNOŚCI Z UMOWAMI 
POLSKO - GDAŃSKIEMI i z in- 
teresami Polski spowodowały 
rząd polski do powzięcia szeregu 
ZARZĄDZEŃ DLA ZABEZPIE- 
CZENIA NASZYCH INTERE- 
SÓW. 

Do rzędu tych zarządzeń nale- 
żą rozporządzenia, które ukaza- 
ly się w „Dzienniku Ustaw* o- 
raz w „Dzienniku Taryf i Zarzą- 
dzeń Kolejowych, a dotyczące 
lymezasowych OGRANICZEŃ W 
TARYFIE OSOBOWEJ I TOWA 
ROWEJ dla przejazdów i prze- 
wozów pomiędzy stacjami kole- 
jowemi, hołożonemi w Polsce i 
na terenie W. M. Gdańska. 

W ruchu osobowym OGRANI 
CZONO WYDAWANIE BILE- 
TÓW ZE STACJI GDAŃSKICH 
DO STACJI, LEŻĄCYCH W POL 
SCE. Bilety będą sprzedawane 
tylko do stacji Gdynia, Tezew, 
Skarszewy, Kokoszki i Kartuzy. 
Osoky jadące dalej będą musia- 
ły na tych stacjach nabywać no- 
we bilety, 


(Tel. 


W ruchu towarowym wprowa 
dzono dia przesyłek, idących z 


Polski do W. M. Gdańska PRZY 
MUS OPŁACANIA PRZEWOŹ- 
NEGO ZGÓRY, w kierunku zaś 
odwrotnym zawieszono prawo 
opłacania zgóry tych należności. 

W, rezultacie tych zarządzeń, 
należności z tytułu różnych ko- 
lejowych Świadczeń BĘDĄ 
WPŁYWAŁY W ZŁOTYCH, A 
NIE W GULDENACH. 


Unifikacja walut 
GDAŃSK, 28 czerwca. 
wł.) — W wywiadzie, udzielo- 
nym  przedstawicielowi gazety 
„Danziger Vorposten** prezydent 
senatu gdańskiego Greiser o- 
świadczył między innemi, że wy 
syłając specjalnego delegata, 
Polska wyzyskuje okazję obec- 
nej trudnej sytuacji w Gdańsku 
do rozpoczęcia pertraktacji nie- 
tylko na temat przymusowej go- 
spodarki dewizowej w Gdańsku, 
lecz również na temat proble- 
mów innych, nie leżących bynaj 
mniej na linji rozwiązania kry- 
tycznych kwestji, związanych z 
obeeną sytuacją. Problematem 
tym jest sprawa unifikacji wa- 
lutowej. Według Greisera niema 
powodów, dla których strona pol 
ska miałaby wykorzystać trud- 
na sytuację Gdańska dla zrobie- 


(Tel. 


nia politycznego interesu w dro- 
dze unifikacji walutowej lub w 
drodze przyjaznego zrównania 
waluty, obliczonego nie na pe- 
wien okres czasu, lecz na stałe. 


Rząd w obronie Łodzi 
GDAŃSK, 28 czerwca. — Jak 
się dowiadujemy polskie zarzą- 
dzenia, które wczoraj zostały po 
dane do wiadomości prasy, są 
dopiero ostrzeżeniem. Sfery zbli- 
żone do ministerstwa spraw za- 
granieznych i ministerstwa prze 
mysłu i handlu oświadezają, że 
POLSKA BĘDZIE SIĘ IMAĆ 
WSZYSTKICH ŚRODKÓW DLA 
WYWINDYKOWANIA STRAT, 
PONIESIONYCH PRZEZ PRZE- 
MYSŁ POLSKI i dla unormowa- 
nia stosunków gospodarczych 
na nowej podstawie. Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie NIEURE- 
GULOWANEGO STANU STO- 
SUNKÓW MIĘDZY RYNKIEM 
ŁÓDZKIM A GDAŃSKIEM. 


Weksle złotowe 


płatne w gułdenach 

GDAŃSK, 28 czerwca. (PAT) 
Prezes sądu gdańskiego prze 
słał gdańskim notarjuszom na 
piśmie polecenie, aby nie spo 
rządzali z powodu niedotrzyma 


nia klauzuli waluty — profes: | 
tów weksli, płatnych w złotych | 
polskich, jeśli akcepłanci wy 
razili gotowość uiszczenia su- 
my wekslowei w  guldenach 
gdańskich. 

Jak wiadomo polskie banki 
w Gdańsku, opierając się na po 
stanowieniach art. 194 umowy 
warszawskiej, odmawiały przyj 
mowania guldenów gdańskich 
przy wykupie weksli płatnych 
w złotych. Obecnie gdańska cen 
trala dewizowa idąc za przy 
kłądem prezesa sądu, zawiado 
m'ta banki polskie w Gdańsku, 
że nie będzie przyjmować de- 
wiz na wykup weksli, płatnych 
w walucie polskiej. Podania o 
sób i firm, które posiadając wa 
lutę polską starać się będą o po 
zwolenie na uiszczenie zobowią 
zań wekslowych w złotych pot 
skich — załatwiane będą indy- 
widuałnie. 


Ssenafor — hiflerowiec 
wystąpił z partji 
nar.'socjalistycznej 

GDAŃSK, 28 czerwca. (PAT) 
Dotychczasowy prezydent Volks 
tagu von Wnuck 
mandat do Volkslagu, występu-| 


złożył swój 


jąc równocześnie z partji nar 
dowo - socjalistycznej. ians 


| son Wnuck przestał tem samem 


być prezydentem Volkstagu. — 
Jak wiadomo, z początkiem bie 
łącego tygodnia złożył 
W. vek, który do niedawna jes” 
cze by? jednym z głównych fi 
lerów gdańskiej partji narodo 
wo - socjalistycznej, swe słavn 
wiska senatora i komisarza dhi 
kontroli cen. 


va" 


Funkcje prezydenta Volks 
lagu objął zastępczo pierwsz: 
wiceprezydent landrat Andr=s 


członek partji narodowo soef?- 
listycznej. 


Tylko 160 marek 
miesięcznie 
GDAŃSK 28 czerwca. (PAT 
Niemiecka centrala dewizowe 
w Berlinie postanowiła, Żr 
maksymalna kwota, jaką wolne 
zabierać obywatelom Rzeszy 
przy wyjeździe do Gdańska, n'e 
może przekraczać miesięcza 2 

180 marek niemieckich. 
Dotychczas obywatele Rzeszy 


mieli prawo wywarié ze soby 
300 marsk 


v ciągu jednego miesiąca. 


na teren w, muasła 


2 


YL=. 


Dwaj amerykańscy pacyfiści] charjusza. Pewna rodzina grec 


wydali książkę 


„Handlarze | ka uciekła 


z Turcji podczas 


śmiercią”, w której opowiada: | wojny między grekami i turka 


ja o interesach największych 
an świecie dostawców broni. 
Olo naprzykład portret Maksi- 
ma: 

— Sir ma twarz „szanowne- 
go ojca rodziny“. Śnieźnobiała 
bródka i czarne gęste brwi. To 
musi działać. Z taką twarzą mo 
żna żyć w Hollywood. Ale sir 
nie potrzebuje Hollywoodu. Ca 
ła pierś sira jest pokryta orde 
rami: krzyże proste i krzyże 
maltańskie, gwiazdy z brylan- 
tami I gwiazdy bez brylantów. 

Sir ma wiele zasług. Wyna- 

lazł on udoskonalone szczypce, 
uaśnik, maszynę do klepania 
towarów, jeszsze coś niecoś. A- 
lc łatwo domyśleć się, że orde- 
ry otrzymał nie za te wynalaz- 
ki, 
, Nagrody otrzymał sir za wy“ 
nalezienie pewntj szczekającej 
maszynki „pom - pom*, jak ją 
nazywali murzyni afrykatńscy, 
przeciwko którym była po raz 
pierwszy użyta. Ordery otrzy- 
mał sir Maksim za karabin ma 
szynowy. 

Biografja tego amerykanina, 
który przyjął obywatelstwo an 
gielskie, przynosi pewne roz- 
czarowamie. Jest to poprostu 
komiwojażer, z wszystkiemi ce: 
chami, charakterystycznemi dla 
lego zawodu. Sir Maksim jeź: 


dzi po różnych krajach, zajmu |] 


jac się zbytem swego towaru. 
Oto demonstruje swój produkt 
rządowi austrjackiemn. Na po- 
lu doświadczalnem zbiera się 
wybrane audytorjum, Maksim 
wystrzałami wybija w tarczy 
celowniczej inicjały „F. J“ 
(Franciszek Józef). Wszyscy są 
zachwyceni. Maksim również. 
Zdaje się, że zarobi sporo go- 
tówki. Niestety! Jakież rozcza 
rowanie! Otrzymał tylko nie- 
wielkie zamówienie. Tu dał się 
odczuć niedostrzegalny wpływ 
Bazylego Zacharowa. 
Ściślej mówiąc wpływ 


TANI POBYT 


w Warszawie 


Za- 


pokoje z wodą bieżącą 


tałkowitem utrzymaniem 
od zł. 9.— 
oleca 
HOTEL ROYAL, Chmielna 3 
blisko Dw. Gł. 
>= sa IW Na NIM O - AO 


mi do Odesy. W ten sposób 
Zacharjusze stali się Zacharo- 
wymi. Po powrocie do Anatolji 
urodził im się maleńki Bazyli, 
któremu było przeznaczone 
zdobyć sławę dla nieznanej ro- 
dziny Zacharjuszów. Zdolny 
chłopiec zaczął swą karjerę na 
bazarze w Konstantynopolu, 
Potem nastąpił przymusowy po 
spieszny wyjazd do Anglji i 
pizeniesienie się do Aten. Tu- 
taj został agentem angielsko - 
szwedzkiej firmy wojennej 
Nordenfelde. Pierwszą łódź 
podwodną Bazyli sprzedał swo 
jej ojczyźnie, Grecji. Drugą 
łódź sprzedał jej wrogowi :— 
Turcji. 


Maksim zrozumiał, że lepiej 
połączyć stę z  Zacharowem, 
niż z nim walczyć. Potem przy 
łączył się jeszcze do nich an 
glik Wickers. Czasy mieli do 
skonałe: wojny wybuchały, jak 
wystrzały armatnie. Rosyjsko - 
japońska dała  dożo zysku. 
Stocznia morska w  Mikołaje- 
wie była przedmiotem zaintere 
sowania Zacharowa. Również 
i turecka artylurja morska w 
Dardanelach. Zdaje się, że nio- 


pierwszy pionier lotnictwa balonowego 


spadł 26 czerwca przed 150 laty 


źle wykonał swe zadanie. Do- 


wództwo angielskie podczas %- 
peracji dardanelskich mogło 
się przekonać, jak amgielscy 
handlarze bronią wypełniają 
swe zadania. 

Bazyli Zacharow zdobył świa 
tową sławę. W Sorbonie zało 
żył katedrę awjacji. Pozatem 
ufundował balzakowską nagro- 
dę na najlepszy utwór literac: 
ki, Oczywiście „podtrzymuje“ 
on niemało gazet w różnych 
krajach, 

Jedni prowadzą handel rę- 
kawiczkami I marmeladą, inni 
— nabojami i granatami. Inte- 
res jest interesem į wymaga re 
klamy, Jedni reklamują pastę 
do zębów, inni — szrapnele. 

„Cleveland Automatic Ma- 
chin Company“ umieściła 6 
maja 1915 roku następujące o- 
głoszenie w dzienniku o skon- 
shkuowanej właśnie maszynie 
dla wyrobu specjalnych szrap- 
neli: 


„Materjał wyróżnia się wy 
jąkową siłą. Ma własność roz 
rywania się na drobne ka- 
wałki po wybuchu pocisku. 
Konstrukcja rurkż tego po- 
cisku jest podobna do szrap- 
nela, ale różni się tem, że są 
ząstosowane dwa kwasy, a- 


SILNIKI TRÓJFAZOWE u 


pod- 


czas pierwszego lotu 1 poniósł śmierć, 


Koncert gry aktorskiej 


Kinosteatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 


Dziś i dni następnych 
słynny na całym świecie 
film wytw. Paramount 


w SWE E 


RUMBA 


Niezapomniane kreacje aktorskie stworzyli: Carola Lombard 
i George Raft Najświetniejsza para taneczna ekranów. 


GLOS PORANNY” ~- 1935 


HANDLARZE ŚMIERCIĄ 


by wybuch bomby! nastąpił; 
na dużej przestrzeni. Kom- 
binacja tych dwuch kwasów 
powoduje straszną eksplozję, 
wyróżniającą się większą sl- 
łą, niż wybuch  jakiegokol- 
wiek innego pocisku podob- 
nego typu. Odłamki bomby 
przesiąknięte są tymi kwasa- 
mi i rany, które powodują, 
wywołują śmierć w strasz- 
nej agonji w ciągu 4 godzin, 
jeżeli nie natychmiast“. 


Coprawda rozpętała sią włel- 
ka awantura. Towarzystwo wy 
stąpiło z wyjaśnieniami, To 
— nieporozumienie. W każdej 
sprawie może mieć miejsce nie 
porozumienie. W, wyniku przy 
krej omyłki, do ogłoszenia z0- 
stał włączony kawałek artyku- 
łu. Towarzystwo macno żału- 
je.. 

Zdarzały się również innego 
rodzaju przykre nieporozumie- 
nia. 

W walkach pod Verdun fort 
Doumont przechodził z rąk do 
rąk. W czasie jednego z ała: 
ków niemcy natknęli się na no 
we zasieki z drutu kolczastego. 
Okazało się, że były one pro- 
dukcji niemieckiej firmy „Mag 
deburger Draht und Kabelwer- 
ke“. Okręty angielskie wylaty- 


Przedstawiciel: | 
DRUTOWSKI 
ŁÓDŹ 


Sienkiewicza 39 
tel. 180-59, 


skonstruowany we Franeji waży tylko 14 kilo, 


« OSTATNI SYGNAŁ 


Taniec miłości 


specjalne zapalniki. 


Kr. 175 


wały w powietrze. najeżdżająć 
w Dardanelach na angielskie 
miny, sprzedane swego czasu 
Turcji. — Angielscy 
rzucali w niemców ręczne gra 
naty Wickersa, zaopatrzone 
Po wojme 
Krupp wystąpił z żądaniem za 
płaty: zapalniki były jego pro- 
dukcji. Krupp żądał po 1 szy- 
Hgu za zapalnik. W sumie 123 
miljony szylimgów. Zapłacono 
muj towarami Krupp, był) za- 
dowolony. 

27 lutego 1933 r. w parla- 
mencie angielskim jeden z de- 
putowanych opowiedział, co ns 
stępuje: 

„W, pewnej 


żołnierze 


wy 


znanej firme 


przygotowywano pociski i inne 
podobne przedmioty w jednej 
części gmachu dla Japonji, a 
w drugiej — dla Chin. 


Nie- 


+ 


szczęśliwym zbiegiem  okolicz- 
ności przedstawiciele obu rzą- 
dów zjawili się do zakład 
firmy w tym samym czas | 
znaleźli się w tym samy 
koju. Tu zaczęli omaw* 
runki, jakie im wystr | 
ma i w rezultacie dos 
rozumienia — wystąpić 

nie z ultimatum, żądając 
obniżki cen“. 

«.„Societe francaise de tor- 
pille Whitehaed'* — nazwa fir 
my jest francuska, ale 51 proc. 
kapitału znajduje się w rękach 
firmy angielskiej Wickers. W 
liczbie poważnych akcjonarju 
szy firmy znajduje się Małgo- 
rzata von Bismarck. Jednym 7 
dyrektorów jest hrabia Edward 
Hoyos, austrjak, Nazwisko fir 


mie dał poseł angielski James 
Whitehaed. 
Japońskie zakłady Mitsui; 


przez trust stalowy związane są 
z angielską firmą  Wickers, a 
jednocześnie są właścicielem 
kontroująrego pakietu akcji a- 
merykańskiej firmy awjacyjnej 
„Curtis Right Corporation", 
ściśle związanej ze swojej stro- 
ny, z koncernem  fraucuskim 
„Schneider - Creuzot*. A pra 
pos Curtis Right. Przez cały 
czas wojny Boliwji z Paragwa: 
jem firma dostarczała samolo 
ty bombowe dla obu strom 
Mrs. Ollars, dyrektor firmy, 
pracował dla Boliwji, a mrs ` 
Webster — dla Paragwaju. 
Srez, 


Największa rewelacja sezonu! 
Najefektowniejszy film prod. 1935 | 36 


Dziś 2 poranki od 12—4 
Ceny miejse od 


80 gr. 
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dabójstwe 


Hitlerowiec zastrzelony 


pelityczme 


przez członka korpusu 


ochronnego 


WIEDEŃ, 28 czerwca. (PAT) 
W miejscowości 


w Dolnej AAustrji przed kilku 


dniami członek korpusu ochron 
nego postrzelił robotnika Fran 
ciszka Kausła. Kula, dana z 
błiskiej odległości, przeszła 
przez Kausla į ugodziła stojącą 
za nim kobietę. Oboje padli na 


miejscu. Zachodzi możliwość za 


Gut am Steg | bójstwa politycznego, gdyż w 
klapie ubrania zabitego znałe- 


ziono bławatek, odznakę nacjo 
nalistów. Wczoraj odbył się po 
grzeb Kausla, przyczem władze, 
w obawie przed zajściami, wy: 
słały na pogrzeb 200 żandar- 
mów. 


m LM Z 


29.V1.— 


Wojna celna 
niemiecko-rumuńska 


BERLIN, 28.6. (PAT) Rząd 
Rzeszy wydał zarządzenie o charak 
terze odwetowym, mocą którego 
od dn. 1 lipca r. b. wszystkie towa- 
ry rumuńskie obłożone będą dodat 
kowem cłem w wysokości 45 proc. 
wartości towarów. Rozporządzenie 
to dotyczyć będzie również towa: 
rów, które były zwolnione od nor 
malnych opłat celnych. Od posta- 
nawienia tego poczynione są tylko 
nieliczne wyjątki 


„GŁOS PORANNY” — 


1935 


Wystarczy: 
zimnej wodzie 


3, w zimnej wodzie 
piukac 


t, Rozpuścić Radon w, 


2, W'*źimnej wodzie prać 


Praca sejmu skończona 


izba uchwaliła w śuzeciem czyłaniu projeki usitawy 
o ordynacji wyborczej 
Stronnictwo narodowe nie bedzie sie ubiegafo o mandaty 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego“ telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu uchwalono w trzeciem czy 
taniu projekt ustawy o ordyna- 
cji wyborczej do sejmu. Wobec 
tego, że sejm uchwalił już przed- 
tem w trzech czytaniach projek- 
ty ustaw o wyborze prezydenta 
Rzplitej i o ordynacji wyborczej 
do senatu, parlament spełnił swo 
je zadanie i w najbliższym cza- 
sie odejdzie w zaświaty, oderwa- 
ny już dawno od nastrojów spo- 
łecznych. 

Bez walki, bez krzyku, łagod- 
nie toczyła się dyskusja nad or- 
dynacją wyborczą, jakkolwiek 
niegdyś dyskusja nad projektem 
ustawy o reformie rolnej i o 46- 
godzinnym tygodniu pracy wy- 
wołała bójki w parlamencie, do- 
prowadzała do zrywąnia posie- 
dzeń — tak walczyła opozycja, 
by nie dopuścić do łatwego z 
cięstwa. Sytuacja się zmie 
(50 złot. za przywołanie posła 
do porządku z zapisaniem do 
protokułu, 1.000 złot. za wyklu- 
czenie na miesiąc). 

Poza ponurym dowcipem pos. 
Wierczaka, że konstytucja jest 
przywilejem dła żydów, nie było 
żadnych własnych oświadczeń, 
gdyż decyzje w sprawie wzięcia 
udziału w wyborach do sejmu 
zapadną dopiero dla stronnic- 
twa ludowego 14 lipca, a dla P. 
P. S. w najbliższych dniach. Je- 
dynie stronnictwo narodowe o0- 
świadczyło, że nie weźmie udzia- 
hu w głosowaniu, a mianowicie, 
że żaden z członków obozu naro- 
dowego i zwolenników narodo- 
wego programu nie może ani u- 
biegać się o mandat, ani przyj- 
mować mandatu do izb ustawo- 
dawczych. 

Marszałek zapowiedział, że o 
następnem posiedzeniu posłowie 
mogą być zawiadomieni listow- 
nie. Ewentualność takiego posie 
dzenia istniałaby jedynie wtedy, 
gdyby senat wniósł jakieś po- 
prawki do ustaw, ale jak wiado- 
mo, senatorowie z B, B. otrzy- 
mali polecenie uchwalenia u- 
staw bez zmian. Posiedzenie 
trwało 37 minut. 

W poniedziałek, 1 lipca o godz 
5 popołudniu zbiera się komisja 
konstytucyjna senatu dla rozpa- 
trzenia projektów ustaw o ordy- 
nacji wyborczej do sejmu i se- 
natu oraz © wyborze prezydenta, 
uchwalonych przez sejm. 


Deklaracje klubów 


Przed przystąpieniem do gło- 
sowania odbyła się krótka dysku 
aja, w której przedstawiciele klu 
bów opozycyjnych składali de- 
klaracje. 

Przemawiał pierwszy referent 
pos. Podoski (B. B.) który o- 
świadczył, że nowe ustawy wy- 
borcze realizują tendencję ustro 


jową czasów, które idą. Ale czy- 
nią to doskonalej, niż gdziein- 
dziej. Mówca zapewniał, że sta- 
nowisko klubu B. B. nie podykto 
wane jest przemijającym intere- 
sem grupowym. ale wypływa 
z najgłębiej pojętej polskiej ra- 
cji stańu. 


Oświadczenie 
Str. Narodowego 


Pos Wierczak imieniem Klubu 
Narodowego złożył następujące 
oświadczenie: 

Stronnictwo Narodowe usilnie 
prowadząc prace swoje w kraju, 
zmierzające do przekształcenia 
Polski w państwo narodowe, u- 
stala, że żaden z członków obo- 
zu narodowego i zwolenników 
narodowego programu nie mo- 
że ani ubiegać się o mandat, ani 
przyjmować mandatu do izb u- 
stawodawczych 


Klub Ludowy prze- 
ciwko projektowi 


Pos. Maksymiljan Malinowski 
w imieniu klubu parlamentarne- 
go stronnictwa ludowego o- 
świadczył: 

Głosować będziemy przeciwko 
ustawie o ordynacji wyborczej, 
ponieważ: 

1) jest ona sprzeczna z obowią 
zującą obeenie konstytucją, 

2) odbiera masom ludowym 
prawo powszechnego, równego, 
bezpośredniego i tajnego głoso- 
wania, 


3) w najgłębszem naszem ro- 
zumieniu jest szkodliwą dla przy 
szłości państwa, gdyż odsuwa ma 
sy ludowe od wpływu na bieg 
spraw państwowych. 

Stwierdzamy wobec Polski i 
ludu, że usiłowaliśmy z dobrą 
wolą na komisji sejmowej i w 
pełnym sejmie przez zgłoszenie 
licznych poprawek polepszyć u- 
sławę, 

B.B.W.R. jednakże odrzucił 
wszystkie nasze poprawki, to też 
musi wziąć odpowiedzialność za 
to, że masy chłopskie, które pod 
naszem przewodnictwem i pod 


naszym wpływem widziały do- 
czas możność rozstrz, 


ygnię- 

swoich najływotniejezyśk 
spraw na terenie sejmowym — 
obecnie mogą utracić wiarę w 
kartkę wyborczą i przejść do po- 
rządku nad wyborami, które nie 
c gw d im dai własnego přžéđatā- 


Stanowisko P. P. $. 


Imieniem klubu 
wiał poseł Niedziałkowski, 
świadczając, że klub B. B. gło- 
sowaniem dzisiejszem stawia fak 
tycznie polski ruch socjalińtyce; 
ny poza ramami przyszłej ofl- 
cjalnej „datay kraju. 


28 czerwca 1935 roku zamyka 
się sejm Rzeczypospolitej przed 
wielkimi ruchami społecznymi, 
które, mimo to, w kraju pozosta- 
ną, których żaden przepis prawa 
formalnego nie zniszczy i nie u- 
sunie. Z tego stanu rzeczy P.P.S. 
będzie musiała wyciągnąć wszyst 


Kogo spułiać każdy powie: 
„Wademeęcuim —zębów zdrowie! |. 
Fi Z PETR EZ ZEE TY Hron O KOCA A EDETZECAR 0 TEZYZO 


z, 


kie konsekwencje. W, tym sej- 
mie P. P. S. spełniała do końca 
swój obowiązek. 

IWy- tę drogę dzisiaj tak samo 
zamykacie. 

Dawna Rzeczpospolita upadła 
pod ciężarem, dwuch nierozwią- 
zanych przez nią spraw: sprawy 
społecznej polskiego chłopa i 
sprawy narodowościowej. Utrwa 
lając rządy przywilejów, sejm 
grodzieński przypieczętował 
wówczas los Polski. Wy w tej 
chwili, pokrywając właściwą 
treść waszych planów, tak samo 


frazesami pe mi. słów o patrjo 

mie, o przy; maniu do pañ- 
bidu erpe ustrój 
przywilej A was 1 dla waszej 
blarókrkcjiix sżlełaia jąc dla ste- 
e nopol | aw uderza- 
pa „same podstawy jej istnie- 


ńfa, KR "na katastrofę ca- 
łej gospodarki i całego ustroju 
"na „FOSNĄCĄ dojr aw 
' AH ca po- 
j organi- 


; te 
niem PŹÓW, ja 1 pomnika 
gruntowaniem przywiejów, chce 
teh dźwigać jutro Rzeczypospoli- 
te 

Ódpowiedztałność spada nie- 
tylko na tę grupę z pośród was, 
która z całą świadomością płan 
tego prawa wyborczego powzię- 
ła i teraz go przeprowadza. 

Równą winę ponoszą cl, któ- 
rzy, zdając sobie sprawę ze skut 
ków odsunięcia miljonów oby- 
wateli od rzeczywistego wpływu 
na losy kraju, głosują jednak 
wbrew własnemu przekonaniu i 
biernością swoją umożliwiają po 
nowienic w państwie przegra- 

nych historycznie form rządze- 
nia. — 


Nie mówimy już do was, mó- 
wimy bezpośrednio do polskich 
mas pracujących, które walkę 
podjętą poprowadzą dalej. 

Wyświechtanym hasłom „wal 
ki z partjami*, wyciągniętym z 
lamusa faszystowskich pojęć i 
starych marzeń reakcji przeciw- 
stawiamy naszą wiarę niezłom- 
ną, że człowiek pracy w Polsce 
nie wyrzeknie się anł wolności, 
ani swego prawa; przeciwsta- 
wiamy rosnącą w masach ideę 
rządu robotniezo - włościańskie- 
go, przeciwstawiamy  najduin- 
niejszą myśl historji, myśl, któ- 
rej na imią socjalizm. 


Krótką dekiarację złożył rów- 
nież komunista poseł Kalaga, je- 
dyny członek frakeji komunisty- 
cznej, obecny w sejmie. Trzej bo 
wiem jego towarzysze polityczni 
wyłączeni są z obrad na przeciąg 
miesiąca. 


Na tem dyskusją wyczerpana. 


Głosowanie 

Przystąpiono do głosowanła 
nad całością projektu ustawy o 
ordynacji wyborczej do sejmu. 

Na wniosek klubu PPS., po- 
party przez inne ugrupowania 
polityczne, głosowano imiennie, 

Za całością ustawy głosowało 
216 posłów z kluhu BB, i współ: 
działających z sanacją t. zw. mło 
dych narodowców 1 grupy æ- 
grarnej. 

Przeciwko ustawie padło 89 
głosów klubów opozycyjnych, 
| poczem p- marszałek zamknął 
| posiedzenie, oświadczając, że e 
terminie następnego posłowie 
mogą być zawiadomieni pisem. 
nie. 


Organizacja Francji w czasie wojny 


Najwyższa rada obrony narodowej zaakcepłowała ten projekt 


PARYŻ, 28 czerwca. (PAT)— 
W dniu wczorajszym w izbie 
deputowanych rozdano tekst 
projektu ustawy o „organizacji 
narodu w czasie wojny*. Pro- 
jekt ten, zaakceptowany przez 
najwyższą radę obrony narodo- 
wej, ma na celu zorganizowa- 
nie przez naród na wypadek 
konfliktu wojennego w najnaj- 
szybszym czasie wszystkich mo 
żliwych środków obrony naro- 
dowej. 

Artykuł pierwszy projektu, za- 
wierający zasady ogólne, prze- 


widuje, iż użycie wszystkich zai 


sohów narodowych staje się 
również legalne z tego samego 
tytułu, co i mobilizacja wojsko 
wa. 


Artykuł drugi przewiduje wy 
zyskanie zarówno materjału 
ludzkiego, jak į wszelkich źró 
deł bogactw narodowych. Wszy 
sey francuzi płci męskiej, w 
myśl tego artykułu, mogą być 
powołani bez prawa do żadne- 
go odszkodowania. Jeśli chodzi 


6 zużycie dóbr poszczególnych 
obywateli projekt przedewszyst 
kiem przewiduje świadczenia 
drogą dobrowolną, w razie zaś 
braku zgody, świadczenia przy- 
musowe, 

Art. 3 omawia przystosową- 
nie władz publicznych do nad 
zwyczajnych warunków wojen 
nych. 

Projekt ogranicza się tylka 
do ogólnego wytyczenia ram. 


afr Rozmaifości 


że mistrzem maski í 
iragikomikiem Jeat 


Cały świat jednogłośnie uznał 
największym 


O ile chodzi o stosunek mię 
dzy rządem a naczelnem dó- 
wództwem postanawia, iż w rę- 
kach rządu jest ogólne kierow 
nictwo wojny, a w rękach na 
czelnego dowództwa kierown! 
ctwo operacji wojennych. 


Szczegółowe rozwinięcie tego 
zagadnienia przeprowadzone bę 
dzie w miarę rozwoju wypad 
ków drogą poszczególnych de- 
kretów. 


LUWR 


Delegacja polska 
w Berlinie 


BERLIN, 28.6. (PAT) — 
do przybyła tu delegacja ARE 
która prowadzić będzie rozmowy go 
spodarcze z Niemcami. 

W godzinach południowych dy- 
rektor Sokołowski przyjęty został 
przez ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neuratha, 


Wiedza wojskowa 


Nowy przedmiot na 
W.S. H. w Królewcu 


KRÓLEWIEC, 28.6. (PAT) 
Jak podaje prasa królewiecka w 
ustalonym na zimowy semestr pro- 
gramie wykładów wyższej szkoły 
handlowej w Królewcu figuruje 
po raz pierwszy szereg wykładów 
z dziedziny wiedzy wojskowej. 


Renafrianci jadą 
Drugi transport opuścił 
Lille 


LILLE, 28.6. (PAT) — Dziś od- 
jechał do Polski drugi specjalny 
transport repatrjantćw, złożony z 
758 osób z Lille, Douai i Valen- 
cjennes. Pozatem na koszt kompa- 
nji weglowych odesłano grupę gór- 
ników, złożoną z ok. 200 osób. Od- 
jazd odbył się spokojnie. Repa- 
trjanei dziękowali obecnym ra dwor 
cu przedstawicielom konsulatu za 
upieke i pomoc niesioną do ostat 
niej chwili. 

Nastepny transport organizowa- 
nv przez władze franuskie zapowie 
fiziany jest na 5 lipca. 
+%%%%26%%090%0069090 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


39.VLL— GŁOS PO 


RANNY” — 1935 


Fala upałów odpiywa 


Na dziś przewidywąny jest lekki spadek temperatury 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Wczoraj rano utrzymywała 
się w Polsce pogoda słoneczna o 
większem zachmurzeniu w Wi- 
leńskiem i w Małopolsce Wscho- 
dniej, gdzie nad ranem przeszły 
burze. 

Temperatura o godz. 7-ej ra- 
no obniżyła się w porównaniu 
z dniem ubiegłym i wynosiła od 
19 do 24 st. na nizinach a od 17 
do 22 st. w górach. 

Najwyższe temperatury z dnia 
poprzedniego sięgały 35 — 36 
st. w górach. 35--36 st. w zachod 
niej części kraju, 35 — 34 stop 
nie w środkowej, a 34 — 31 we 
wschodniej. Opady za dobę u 
biegłą ogarnęły większą część 
Polski. Były one pochodzenia bu 
rzowego i dość obfite w okoli 


POLSKI BE 


cach Lublina (do 6 mm.), w bia: 
łostockiem (do 11 mm.), na z! 
lesiu i Pokuciu (do 13 mm.) 
raz na wybrzeżu (do 6 mm.) 
Przewidywany przebieg pogo- 
dy do południa dnia dzisiejszego; 


chmurzenia z przelotnemi gdzie | 
niegdzie deszczami lub burzą — 
ponowne rozpogodzenie. 

W dalszym ciągu ciepło, lecz 
naogół jednak lekki spadek tem- 
peratury. Słabe wiatry zachod- 


po przejściowym wzroście za | nie. — 


zatrzymał pociąg 


Warszawa—Wilno 


GRODNO, 28 czerwca. (PAT .) | ciag osobowy, zdążający z War- 


W dniu 27 b. m. przeszła nad m. 


szawy do Wilna między stacja- 


Grodnem i okolicą w godzinach | mi Grodnem a Porzeczem, mia- 


popołudniowych 
burza. 
Silny wicher uszkodził wiele 


huraganowa nowicie wicher powalił sosny i 


przewody telegraficzne na szy- 
ny, jednak służba kolejowa szyb 


gmachów w mieście oraz znisz- | ko usunęła przeszkody i pociąg 


czył park miejski, gdzie legły po- | a 


aadrobił opóźnienie, przybywa- 


kotem olbrzymie, przeszło stu- | jąc do Wilna w przepisanym cza 


letnie lipy i klony. 


Burza zatrzymała również po- | 


WODA KWIATOWA Ii PERFUMY 
O NATURALNYM ZADĄCHU RZU 


sie. — 


Lotos wsoszawa 


wobec nieujawnienia przez W. Brytanję planu niemieckiego 


LONDYN, 28 czerwca. (PAT) 
Po powrocie min. Edena z Pa- 
ryża wyszła na jaw pewna 
sprawa, dotycząca angielsko 
niem'eckiego układu morsk'e- 
go. 

Przed zakończeniem rokowań 
w Londynie von Ribbentrop za 
żądzeć miał cd delegacji bryty/ 
skiej zobowiązania, że progran: 
morski Niemiec, zakomuniko 
wany przez delegację niem'ec 
ką w Londynie, pozostanie ści 


Skróty telegraficzne 


„w norymberskiej fabryce trans- 
formatorów dokonano ostatnio cie 
kawych eksperymentów z zakresu 
wytwarzania prądu wysokiego napią 
via, Przy pomocy aparatów spe 
cjalnych udało się uzyskać napię 
cie o sile 3 miljonów wolt. 

„lotnicy Kowalewski i Aminta 
jew osiągneli w Moskwie wysokość 
5.126 mtr. bez aparatów tlenowych. 

-.książę Otto Habsburg otrzymał 
doktorat nank spolecznych w Lo- 
waujum. 

„Aresztowano w Karlsruhe 10 
rzłonkć w stowarzyszenia młodzieży 
katolickiej „Deutsche  Jngend 


kraft”, oskarżonych o poturbowa 
nie kilku młodych hitlerowców. 

„zatarg między organizacją b. 
żołnierzy niemieckich w Koblencji 
a miejscowym oddziałem młodzieży 
hitlerowskiej, która wystąpiła z pro 
testem przeciw wysłaniu przez prze 
wodniczącego organizacji wojsko- 
wej gen. von Oidmanna depeszy 
hałdowniczej do b. cesarza, zakoń 
czył się ustąpieniem gen. v. Oidman 
na. 

„Ww Tadzikistanie na podgórzn 
pomorskiem dało sie odczuć trzęsie 
nie ziemi. 


Dalszy sukces 
Jędrzejowskiej 


W piątek Jędrzejowska grała w 
i-szej rundzie gry podwójnej pań 
wraz z angielką Noel. Pokonały one 
bez trudu parę angielską Strawson 
— Qunningsham 6:1, 6:8. Zwycię 
rtwo to było zasługą Jędrzejow 
skiej. Noel howiem była przez cały 
(zas bezsilna, 


P. Gerlecka 


szachową mistrzynią 
Polski 


WARSZAWA, 28,6. Tel. wł.) — 
Dzisiaj wieczorem zakończył się w 
Warszawie pierwszy turniej szacho 
wy pań o mistrzostwo Polski. 

Pierwszą nagrodę i tytuł nistrzy 
ni Polski na rok 1935 zdobyła p. R. 
Gerlecka. uzyskując 6 pkt. na 7 
możliwych Drugą nagrodę zdobyła 
p. Kaczewska, trzecią —. p. Janu- 
szewska, 


Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk— 


myjcie ręce przed 


Kielbasa na czele 
w wyścigu do morza 


W piątek rano wyruszyło ze Sta 
rcgardu do Gdyni 34 zawodników 
biorących udział w wyścigu do mo 
rza polskiego. 

Na metę pierwszy wpada Olecki 
(Skra), który przebył etap Staro- 
gard — Gdynia w czasie 5:01,51,8. 
2) Kiełbasa — 5:01,52, 3) Lipiński 
— 5:01,52,2. 4) Napierała — 5:02,34 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi 
w dalszym ciągu Kiełbasa w ogól- 
nym 2zasie 17:19,19,4. 2) Napierała 


—  17:20:01.4, 8) Lipiński — 
17:24,16,8, 4)  Kapiak Jézef — 
17:36,44. "sg 


„Czerwony pas dookoła Paryża 
zaciska się. Również w ostatnich 
wyboraci: samorządowych komuniś 
ci odnieśli znaczny sukces, W związ 
ku z tem. mówią, że Francja znaj 
duje się cheenie między młotem a... 
sierpem. 


każdem jedzeniem 


słą tajemnicą między Niema 
mi a V Brytanją i.nie może 
bye ujawniony trzeciemu pań 
siwa. 

Gdy rząd brytyjski zwrócz 
się de Francji z zaproszeniem 
ekspertów morskich do przyby- 
cia do Londynu celem roko 
wań w sprawie francuskiego 
programu morskiego, francuz) 
zażądali ujawnienia dokładnego 
programu morskiego Niemiec. 

Francja mogłaby w ten spo 
sób opracować własny pro 
gram rozbudowy swej floty wo 
jennej na podstawie znajomo 
ści planu niemieckiego. 


Stroma brytyjska odmówiła 
żądaniu francuskiemu, wysuwa 


Dr. 176 


Dd wydawnictwa 


Następny numer „Głosu Poran 
nego“ ukaże się w poniedziałek, 
dnia 1 lipca © zwykłej porze. 


Motywy zarządzeń 


odwetowych 
wobec Gdańska 


We wczorajszej półurzędowej 
„Gazecie Polskiej* znajdujemy 
artykuł na temat konfliktu z 
Gdańskiem, w którym m. in. czy 
tamy: 

„Gdyby Gdańsk leżał w Pata- 
gonji, moglibyśmy z politowa- 
niem kiwać głowami nad niemą- 
drą sytuacją gdańskiego obywa- 
tela i gdańskiego guldena. Ale 
GDAŃSK LEŻY W. OBSZARZE 
GOSPODARCZYM  RZPLITEJ. 
Obroty „zewnętrzne* Gdańska 
są to tranzakcje dokonywane 
PRZEZ OBYWATELI RZPLI- 
TEJ LUB DLA NICH. 

Pomiędzy Rzplitą I Gdańskiem 
istnieje stosunek interesu. Tem 
stosunek jest istotą zarówno sta 
nu faktycznego między przedsię 
biorcami polskimi i gdańskimi, 
jak i licznych umów gospodar- 
czych polsko - gdańskich, re 
znanym układem o dochodach 
celnych i podziałem pracy mię- 
dzy Gdynią i Gdańskiem — na 
czele. 

Otóż wprowadzając reglamen- 
tację dewizową, Gdańsk  postą- 
pił jak NIELOJAŁLNY KONTRA 
HENT, ZŁAMAŁ UMOWY, pi- 


jąc propozycję kompromisową, | sane czy milezące, W takim sta- 


polegającą na tem, że gdy eks- | 
perci iraneuscy przyhędo 47 
Londynu À przedstawią m 
program, 
nie ujawniony bedzie program 
rozbudowy floty wojennej Nie 
miee, 

Takie pesławienie sprawy 
przez W. Brylanję spotkało sie 
ze sprzeciwem min. Lavala i 
rząd francuski zdecydował na- 
razie odmówić żądaniu wysła- 


nia do Londynu ekspertów mor | 


skich. 


Nagonka na Wertheima 


Komisja bada czystość jego rasy 


BERLIN, 28.6. (PAT) — Wobec | cheecnie badana przez 


prowadzonej przez pewne kola naro- 


dowo - sccjalistyczne gwaltownaj zaniechania manifestacji 


akcji przreciw firmie A. Wertheim, 
posiadającej największe domy towa 
rowe w Rzeszy, której to ile 
zarzucają, iż jest wyłącznie żydow- 
ska, ukazał się dziś Aeg ŻĘ 
wiadamiajacy, iż sprawa ta 


DO RAJU EUROPY 
 NYCECZKI TOWARZYSKIE 


wówczas równecześ- | 


nie rzeczy są dwie drogi poste- 
powania wzajem się nie wykln- 
czające: 

1) PRZYCZYNIĆ SIĘ DO U- 
WOLNIENTA GDAŃSKA Z AB- 
SURDALNEGO 1MPASU WALU 
TOWEGO, w który się wpako- 
wał — do czego GOTOWOŚĆ BY 
ŁA ZGŁOSZONA, 

2) domagać się, aby wykona- 
nie umowami zastrzeżonych | 
sług było dotrzymywane I nie 57 
ło narażane na kaprysy I ico” 
dzianki; w przeciwnym ts. 
SFERY GOSPODARCZE BELA 
ZMUSZONE SZUKAĆ INNYCH 
ROZWIĄZAŃ“. 

Artykuł powyższy jest WYNI 
KIEM KONFERENCJI, która o] 
była się w ciągu ostatnich dni 


instytnejcjna tematy gdańskie, po ustal. 


miarodajre. Komunikat wzywa do | niu, że ROKOWANIA Z GDAS- 


przeciw 
trmie, 


SKIEM NIE DOPROWADZĄ 
DO ŻADNEGO REZULTATU. 


— DO — 


słonecz- 


Z OSTAFNIEJ CHWILI 


-JUGOSLAWII == 


Informacje i zapisy: ORBIS — FRANCOPOL. 


3 tygod. nad 
Adrjatykiem. 


Wyjazdy: 7 i 
22 każdego 
miesiaca, 


n] 


en 


mu 


Zabił syna kochanisi 


Posterunkowy XII komisarjatu 


Wczoraj późnym wieczoreńę 
przy ulicy Rzgowskiej 49 roze 
grała się krwawą tragedja, któ 
ra pociągnęła za sobą życie lud: 
kie. 

W domu tym od 6 lat miesz- 
ka posterunkowy XI komisarja 
tu policji 48-letni Józef Stępień 
Wraz z nim mieszka 45-letnia 
Helena Kubiakowa i syn jej 18 
letni Henryk Kubiak. 

Poży cie Stępienia z Kubiako 
wą nie należało do najlepszych 
Winę całkowicie ponos(i Ste 
pień, który kochankę swoją bił, 
maltretował i nie darzył nawe? 
dobrem słowem. 

Wczoraj około godziny dwu- 
nastej wieczór Stępień wrócił 
ze służby do domu i z miejsca 
rozpoczął awanturę z Kubiako 
wą. W trakcie kłótni rzucił się 
Stępień na nią I począł ją bić 
pięściami 1 kopać w bestjalf:i 
sposób. i 


zastrzelił 


W tym czasie akurat wrócił 
do domu syn Kubiakowej Hen 
ryk, który na widok maltreto- 
wanej matki pośpieszył jej z po 
mocą. 

To doprowadziło do prawdzi 
wej pasji Stępienia. 

Nagłym ruchem wyrwał on 
z kobury rewolwer i oddał trzy 
strzały w kierunku Kubiaka. 

Pierwsze dwie kule chybiły, 
trzecia, oddana z bezpośredniej 
bliskości przeszyła Kubłakowi 
skroń. 

Widok zalanego krwią chłop 
ca, padającego na ziemię pod- 
niecił tylko Stępienia, który re- 
wolwer skierował w stronę Ku- 
biakowejf. 

Na szczęście w tej samej chwi 
li otwarły się drzwi i na pomoc 
przybiegli zaalarmowani odgła 
sem strzałów sąsiedzi. 


Stępienia udało się obezwład 


18-letniego chłopca 


nić i oddać w ręce przybyłych 
na miejsce  funkcjonarjuszy 
XIII komisarjatu policji. 

Do Kubiaka wezwaną natych 
miast pogotowie, lekarz które- 
go jednak mógł skonsłatować 
tylko śmierć spowodowaną ku- 
lą rewolwerową. 

Zwłoki zabitego przewieziono 
do prosektorjum miejskiego. 

Jak się dowiadujmy Stępień 
ma żonę i dorosłe dzieci. Przed 
7 laty podczas kłótni z żoną 
usiłował ją również zastrzelić, 
lecz zamiar ten został dzięki 
interwencji dzieci uniemożliwia 
ny. Potym wypadku żona opuś 
ciła go. 

Wczorajsza tragedja przy ul 
Rzgowskiej nr. 49 wywołała zro 
zumiałe poruszenie w całej dzie) 
nicy. Przed domem do późnej 
nocy gromadziły się tłurmy mie 
szkańców, obszernie komentu 
jąc tragiczny wypadek. 


Nr. 176 


Gen. $tachiewicz w Łodzi 


Szef sztabu generalnego przybył w sprawie 
urzędowej 


W dniu wczorajszym bawił w Łodzi szef sztabu generalnego 
gen. bryg. Stachiewiez. Jak się dowiadujemy, pobyt w Łodzi 
gen. Stachiewicza związany był z jego nominacją na szefa szta- 
bu. Dotychczas gen. Stachiewiecz był dowódcą VII dywizji pie- 
choty w Częstochowie i z tej racji podlegał D. O. K. IV. Obec- 
nie z chwilą przeniesienia do Warszawy przybył do dowódz- 
twa okręgu w Łodzi zameldować 0 swej nominacji. W godzinach 
wieczorowych gen. Stachiewicz opuścił Łódź. 


Eksport z Niemiec do Polski 


spadł pięciokrotnie 


29.VI — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego“ telefonuje: 

Kilka dni temu podawaliśmy 
wiadomość o wznowieniu roke- 
EEE RRA RO TRT ER 


Nawet osłabione organizmy do- 
brze znoszą kąpiele mułowe 
(reumatyzm. ischias, wysięki). 
Informacje ustnie: Biuro Piss- 
szany, Łódń. Piotrkowska 85, 
Tel. 128-03, Risemnie: Biuro 
Piszczany, Cieszyn, 


2099409900999090090960490 


Plotki 


Do zatłoczonego tramwaju w Mo- 
skwie wsiada przez przednią piatlor 
mę jakiś mały, niepozorny izraelita, 

— Hej, towarzyszu! — ryczy kon 
duktor, — Czy nie wiecie, że wej 
ście jest od tyłu. 

— A czy czlonkowie sowietu mo- 
skiewskiego teź muszą siadać od 
tyfu? 

Speszony konduktor miłknie, Ktoś 

ustępuje miejsca nowemu pasaże- 
Towi. 
— Przepraszam was, towarzyszu — 
sumituje się konduktor — nie wie- 
działem, że jesteście członkiem so- 
wietu, 

— Kto mówi, że jestem? Ja się 
tylko spytałem. 


* 

W- ręce policji lexdyńskiej wpadł 
ostatnio pewien głośny oszust mię 
dzynarodowy, mimo, że był dosko- 
nale uchakteryzowany 1 przebrany 
w suknie kobiece. 

Policjanci zwrócili mianowicie 1t- 
wagę na niezwykłe zachowanie ko- 
biety, która „tie zatrzymywała się 
zupełnie przed wystawami sklepów 
modystek, 


Pan Reginald Blair, zuany zoolog 
tmerykański, obserwował przez 
dłuższy czas parę gęsi i doszedł do 
przekonania, że wierność małżeńska 
u tych ptaków jest wprost 
kladna. 


przy- 


W r. 1926 — pisze p. Blair — pa |» 


ra gęsi zadomowiła się na jednym 
ze stawów w ogrodzie zoołogicztym 
w Chicago. Samica zwiosła kilkanaś 
cie jaj i wychowywała przykładnie 
mlode gąsięta, Następnego lata p. 
Blair, zaciekawiony swemi spostrze- 
żeniatmi, przywiązał do nóżek gęsie- 
go małżeństwą po jednym pierścion 
ku, celem rozpoznania pary. I oto, 
przez siedem lat z rzędu para gęsi 
przychodziła ©o wiosnę na ów sta- 
wek i wychowywała młode pokole- 
nia. Ale nadszedł dla samicy rok 
iatalny, mianowicie 1933, Przyszła 
nad staw już sama i nie nosiła wie- 
cej jaj. Co się stało z gąsiorem nie- 
wiadomo., 


% 
W mowie, wygłoszonej do  żołf 
nierzy w Porto Elmas, na Sardy- 


nji, Mussolini oświadczył wręcz, że 
jedną z głównych przyczyn impe- 
rjalizmie wioskiego jest, dotkliwie 
dający się odczuć brak surowców, 
a zwłaszcza bawełny, Jak widać U 
Duce nie obwija tych spraw w... ba: 
wełnę! 


W EUROPA 


NARUTOWICZA 20. 
ost. s. 10-tą 


Pocz. 12, 


wań handlowych polsko - nic- 
mieckieh. Jak się dowiadujemy, 
rowiązanie komitetu bojkotowe 
go w Warszawie jest wynikiem 
wznowienia tych rokowań, nie- 
mieekie bowiem stery gospodar- 
cze zwróciły uwagę, że w ciągu 
ostatniego okresu eksport z Nie- 
miec do Polski spadł pięciokrot- 
nie, mimo, iż zniesione zostały 
cła bojowe i restrykcje. Na sku- 
tek lego przedsięwzięte zostalo 
zarządzenie zamknięcia komite- 
tu bojkotowego. 


śnuszczenie na wodę 
M-8 „Batory“ 


Dnia 3 lipca r. b. edbędzie się 
w stoczni w Monfalcone pad Trie- 


Już po krótkiem użyciu znikają 
wszelkie nieczysłośći cery. Thio- 
sept krem na dzień — Thiosept 
Coldeream na noc absolutnie 
higieniczne, gdyż pakowane 


wyłącznie w łubach. 
Jako uzupełnienie Mydło Thiosepł, zawierające również ten wprost cudo: 


twórczy ole 


jek Thiosept. Należy ściśle przestrzegać 


sposobu użycia 


Trocki odmówił przyjecia 


kałedru na uniwersyśłecie w Edynburgu 


Współpracownik „Jidische ; 


Post* odbył rozmowę z przyby- 
tym do Londynu sekretarzem o- 
sobistym Trockiego. 


stem uroczystość wodowania m,-s, | 9**%©909%0%099090099004 


„Batory”, drugiego polskiego trans: 
atlantyku z serji dwuch statków, 
które zostały zamówione we wło- 


skich stoczniach. Mi;-s. „Batory” | 
jest bratnim statkiem M+S | 
Piłsudski. 


Na matkę chrzestną nowego stat 
ku została uproszona i wskazaną 
przez Marszałkowa Aleksandrę Pił, 
sudską, p. Jadwiga Barthel de Wey- 
denthal, przewodnicząca stworzysze 
nia peowiaczek i sekretarka gene- 
rałna Unji polskich. związków 
obrońców ojczyzny. 


Nowy rekord 
długotrwałości lotu 


PERIDIAN (Stan Missuri), 28,6 
(PAT) — Lotnicy bracia Key pobili 
rekord światowy długotrwałości lo 
tu, przebywając w powietrzu już 
554 godziny 41 minut. Lotnicy 
lecz w dalszym ciągu, pragną bo- 
wiem osiągnąć 650 godzin lotu, 

Dotychczasowy rekord, ustano 
wiony w r. 1930 przez Kennetha, 
jest o godzinę mniejszy od obkecne- 
go czasu braci Key. 


BIZUWÓdWCY komuny 


Uniwersytet Piękności 


CJ w Paryżu 


pragnąc udostępnić wszystkim kobie- 
tom w Polsce racjonalną i indywidual- 
ną pielęgnację twarzy, służy bezpłatną 
poradą kosmetyczną, po otrzymaniu 
wypełnionego poniższego kwestjonar- 
jusza: 

ZOZ ZNNEL araj a daear v ata 
ZWZ EOWLONRCEJ, 
Wiek ...... 

Czy przechodziła Pani 
poważne choroby?. » « » « « 
Skóra jasna czy ciemna? . . 
(Sucha, tłusta, czy normalna, 
skłonna do zmarszczek, lisza- 


jów, piegów, trądzika, węgrów, 


otwartych porów ? (Niepotrzebne 


skreślić). 
Uwagi 

Na żądanie wysyłamy również bez- 
płatne próbki zalecanych przez nas, na 
mocy danego kwestjonarjusza, prepa- 
ratów, po przesłaniu 70 gr. w znacz- 
kach na zwrot porta, opakowania i 
in. kosztów. Jeneralna Reprezentacja: 
Universite de Beaute „Cedib*, Warsza- 
wa, Przejazd 11, Oddział Porad. 2-E. 


SEF LOYI, 94,80 © AA PĘ 


zasadzeni na długoletnie więzienie 


BERLIN, 28.6. (PAT) — Przed 


BERLIN, 28.6. (PAT) — B. posel 


trybunałem ludowym w Berlinie | komunistyczny do sejmu pruskiego 
zapadł wczoraj wyrok przeciwko 5| Wilhelm Kasper został dziś przez 


komunistom, którzy szereg 


lał | trybunał ludowy w Berlinie skaza: 


przed przewrotem narodowo-socja-| vy na 3 lata ciężkiego więzienia. 
listycznym kierowali tajnym arse | Kasper był jednym z najaktywniej 
uałem komiutistycznym w różnych | szych przywódców. 


częściach Rzeszy. 

Naczelnym kierownikiem był nie. 
jaki Zimmerlich, który przeszedł 
w Moskwie specjalny kurs przeszko 
lenia wojskowego i politycznego, 
ważną rolę odegraf pomocnik 
jego Lober, członek „starej gwar- 
dji Spartakusa”, który  zorganizo 
wał i utrzymywał tajny magazyn 
broni i amunicji komunistów w 
Niemczech Środkowych. 

Zimmerlicha i Lobera skazano po 
10 lat ciężkiego więzienia, dwuch 
innych oskarżonych po 9 lat, a jed 
nego na 7 łat. 


„CZERWONA DAMA“ 
Rewelacyjna zniżka cen na okres lelni! 


2 poranki! 


Dziś i jutro 


AVES DTR 
PILNĄ 


— Stan zdrowia Trockiego — 
oświadczył jego sekretarz — po- 
gorszył się w ostatnim czasie bar 
dzo. Wskutek tego Trocki przed 
kilkoma tygodniami odmówił 
przyjęcia katedry profesora 
wszechnicy w Edynburgu (Szko- 
cja), zaofiarowanej mu przez gro 
no profesorskie. Trocki podzię- 
kował rektorowi wszechnicy za 
zaszczyt, jaki go spotyka i za- 
znaczył, że zarówno jego stan 
zdrowia jak praca około urzeczy 
wistnienia socjalizmu nie pozwa 
lają mu na zajęcie proponowa- 
nego mu stanowiska. 


Trocki pracuje jeszcze ciągle 
przez 12 godzin na dobę. Wstaje 
bardzo wcześnie, o godz. 6-ej ra- 
no i odbywa przechadzkę z ulu- 
bionym swym psem „bernardy- 
nem", który mu towarzyszy na 
wygnaniu jeszcze od tureckiej 
wyspy Principo. Potem wraca 
i z wyjątkiem krótkich przerw 
na posiłek, nie przerywa pracy 
do późnej nocy, Pracuje obecnie 
nad wielkiem dziełem p. t. „Hi- 


tysemityzm to całkowicie zwykłe 
zjawisko wstecznictwa w każ 
dym kraju, które pragnie od. 
wrócić uwagę mas od win przy- 
wódców oraz objektywnej sytu- 
acji. Trocki wierzy, że jedynie 
rewolucja klas pracujących wy- 
równa wszystkie krzywdy, po- 
pełnione zarówno przeciw $y- 
dom, jak przeciw wszystkim ciór 
płącym narodom i rasom. + 
Wi Norwegji pozostanie Trog- 
ki przez 6 miesięcy i będzie prze 
bywać w małej wiosce, gdzie j 
go przyjaciele dali mu do dyspo- 
zycji mały domek, dokąd prze- 
wieziono wielką część jego ksią- 
żek, aby mógł spokojnie praco- 
wać. Z Norwegji wyjedzie do Ko 
penhagi, a następnie zamierza 
osiedlić się na małej wysepce 
angielskiej w Kanale La Manche 
o ile otrzyma na to zezwolenie 
rządu angielskiego, 
+97090099900090000004%069 


ZABURZENIE ŻOŁĄDKA 
JELIT. 


Specjaliści chorób żołądka o- 
świadczają, że naturalną wodę 


storja rewolucji europejskiej*,” gorzką „Franciszka Jóaefa* moż- 


» | którą spodziewa się ukończyć za na gorąco polecić jako bardzo 


kilka miesięcy. Bezpośrednią pra j skuteczny środek domowy. 


cą polityczną się nie zajmuje. 
Na zapytanie, 


świądczył sekretarz Trockiego. 
że czyni to tylko w ramach ogól- 
nej problematyki europejskiej i 
amerykańskiej. Zwierzęcy anty- 
semityzm hitlerowców przejął go 
odrazą. Ale Trocki uważa, że an- 


który będzie największą 
atrakeją sezonu — to 


jako towarzyszka 


| 900020200000000000000006 
czy interesuje] 
się zagadnieniami żydostwa o-| 


Poszukuję posady 


i opiekunka 


starszej osoby w domu izraelic» 
kim. Posiadam kilkuletnią prak ' 
tykę. Informacji zasięgnąć moż 
na: Piotrkowska 121 m. 31. Tel. 
155-55. 


FILM 


Mężczyźni w niebezpiecznym wieku 


W rol. główn. Ginger Rogers, 
Warren William, Mary Astor 


Wkrótce 


w kinie 


EUROPA 


U EBKEZENACZ a "Wa „dA 


Wszystkie 
miejsca po 


80 śr. 


Do g. 6.30 wszystkie miejsca po 
Na późniejsze seanse parier od 


Fascynujące dzieje kobiety, która prze- 
grała w karty całe swoje życie! 


W roli tyt. BARBARA STANWYCK 


1.09 


Pomimo lata 
kino nasze 
wyświetla 
największe 

przeboja sczonu 


29.71.— „GLOS PORANNY” — 1935 


NY, 17 


iska musi być silną na morzi 


jeśli chce pozosiać wielkiem mocarsiwem 


Każdy kraj, który nie uzna: 
fe znaczenia morza, skazuje 
się na wegetację poza nawia- 
sem prądów życia międzynaro- 
dowego. Jeźli zaś uznaje morze, 
ale jednocześnie nie bromi go 
i nie zabezpiecza się na niem, 
albo pozwala osłabiać swą po 
zycję — skazuje się na upadek 


Siła zbrojna na morzu jest 
nieodzowna narodowi, chcące- 
nia  prosperować i wzmacniać 
swoje stanowisko światowe, — 
Skład tej siły nie zależy ani od 
dłegości wybrzeży, ani od po- 
siadania kolonji, ale od położe: 
nia politycznego i geograficzne 
go, od tradycji, od potrzeb ży- 
wotnych i interesów, których 
kraj bromić musi. Fłota wojen: 


4400000400009000090000000 
CHORA WĄTROBA 


tujnuje organizm, Skutecznie pomaga 
w tych niedomaganiach SÓL MOR- 
SZYŃNSKA lub WODA GORZKA MOR- 
SZYŃSKA. Żądajcie w aptekach 1 
składach Aea 


Windom ita 


NOCNE DYŻURY APTEK, —- 
Dzie w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiega (Nowo: 
miejska 15), S.  Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenblumą 
(Śródmiejska 21); M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95); H. Skwar 
czyńskiego (Kątna 54); L. Czyń. 
tkiego (Rokicińska 58), „p 


STREJK w. CEGIELNIACH. — 
Trwający od dłuższego ozasu strejk 
w łódzkim przemyśle ceramicznym 
utknął na martwym punkoie. Ostat: 
nie konferencje x pracodawoami I 
strycharzami nie dały żadnego re 
znitatu, tak, że związki obostrzyły 
nawet akcję i wycofały « cegielń 
siły pomocnicze, I 


W ciągu wczorajszego dnia jed- 
ńa tylko grupa robotnicza wyłamała 
się z pod akcji, zawierając z dyrek 
eją cegielni umowę indywidualną na 
warunkach zeszłorocznych. Grupa ta 
liczy... 4 robotników. 


too 


ro ; m "à 
OCZYWIŚCIE MYDŁO i PUDER 


BEBE SZOFMANA 


Na tódzkich ekranach 


Z pośród kilkudziesięciu utworów 
świetnego pisarza AL. Dumasa najbar- 
dziej kuszącym tematem do sfilmowa- 
nia jest nieśmiertelne arcydzieło „Hra 
bia Monte Christro*, który łączy w so- 
bie fascynujący urok i czar cudownej 
bajki z przerażającym grozą realiz- 
mem. Przeróbka filmowa posiada 
wszystkie walory romansu Dumasa. W 
rolach głównych: Robert Donat i E- 
lissa Łandi. 


Reżyser uchwycił romantyczną atmo 
glerę powieści Dumasa i uwypuklił 
najbardziej porywające momenty tej 
nieśmiertelnej powieści. Dzieje czło- 
wieka. który zdobył w życiu wszystko 
pod wpływem namiętności tak potęż- 
nych jak miłość i zemsta, tworzą nad- 
zwyczaj emocjonujące widowisko fil- 
mowe. „Grand Kino“ mimo „ogórko- 
wego“ sezonu, nie bacząc na wie 
koszta wyświetla to arcydzieło z du- 
tem powodzeniem. 


p——— 


= AF 
4 s - o ŚR o 


ną jest najlepszą gwarantką 
bezpieczeństwa i rozwoju tak 
politycznego, jak ekonomiczne 
go właśnie w czasie pokoju. Nie 
można jej też w dowolnej chwi 
li improwizować, nie można 
tworzyć „milicji morskiej“. — 
Jest to bowiem dzieło wymaga- 
jące dużego wysiłku, poprzez 
czas, cierpliwość l ciągłość, 

Niestety wielu ludzi umiesz 
cza dziś jeszcze Polskę morską 
ną skrawku naszego wybrzeża 
Umiejscawia ją w Gdyni, tak 
jakby baseny portowe były rów 
noznaczne z władztwem mor- 
skiem. Odwieczna mentalność 
lądowego narodu sprowadza 
nas do tego, że mówiąc „mo- 
rze“, mamy na myśli nasz skur 
czony i niezabezpieczony do 
stęp do morza, przez który krą 
ży. już 75 proc, sił żywotnych 
Polski. Mówiąc obrona morza 
mamy na myśli obronę skraw: 
ka tegoż wybrzeża... oczywiści 
od strony lądu. 


Oba te poglądy są błędne. — 
Polska na morzu to nie kawa 
lek wybrzeża, czy nawet Zato 
ka Gdańska. To Bałtyk, to Mo 


Kontrtorpedowiec „Burza” 


rze Północne, to Atlantyk, mo 
rze Średziemne i Czarne, jutro 
kto wie, oceany Indyjski czy 
Spokojny. Oczywiście nie w 
sensie zaborczym, ale w sensie 
ekonomicznym. 

Morze w przeciwieństwie do 
lądu jest elementem nieograni- 
czonym. Niema na niem prze 
szkód naturalnych, które na lą- 
dzie dzielą narody. Przeciwnie; 
morze łączy. Z Gdyni do Bue- 
nos Aires, czy na Ceylon droga 
równie bezpośrednia į wolna, 
jak do Sztokholmu czy Kopen- 
hagi. Tyle, że trochę dalsza. — 
Stworzywszy Gdynię, otworzy- 
liśmy sobie drogę nie do zatoki 
gdańskiej, czy nawet na Bałtyk, 
ale poprostu... w świat. Gdy dro 
gi tej nie stanie, zostaniemy od 
Świata odcięci. Skutki mogą 
być dla nas politycznie i eko- 
nomicznie katastrofalne. 


Obrona wybrzeża — każdy 
marynarz wie to na pamięć — 
jest pasywnym środkiem, nie- 
zdolnym do wywalczenia zwy- 
cięstwa na morzu, niezdolnym 
więc do zapewniania swobody, 
komunikacji morskich. Istotą 


KREM HAWAY CAZIMI % <aostu i na plażę 


wojny morskiej są zawsze ak- 
tywne operacje floty, podczas 
gdy wybrzeże spełnia rolę u- 
bezpieczonych tyłów. Oba te 
środki uzupełniają się wzajem, 
to też silna flota zawdzięcza 
skuteczność obrony wybrzeża, 
a dobrze zarganizowana obrona 
wybrzeża zwiększa działalność 
floty. Aby móc bronić skutecz- 
nie swobody komunikacji mor- 
skich i własnych wybrzeży, — 
trzeba wpierw panować na mo- 
rzu. 


W tym wypadku lubimy jed- 
nak własną opieszałość pokry- 
wać popularnem hasłem (jesteś 
my za biedni) zupełnie tak jak- 
ky bogactwo narodu było jedy 
nym powodem do zahezpiecze- 
nia granic kraju i budowy flo- 
ty. W rzeczywistości jest wręcz 
przeciwnie: racjonalne zabezpie 
czenie wolności morskiej t prze 
widująca rozbudowa floty wo- 
jennej stać się mogą przyczyną 
bogactwa narodu. Historja zna 
nie jeden taki przykład od An- 
glji począwszy. 

Przestąńmy robić ze siebie 
„ubogiego krewnego“ — jesteś- 


my narodem prawie tak | 
nym, jak Francja lub Wło 
bogatszym znacznie od His. 
nji, Turcji czy Jugosławji. 
wimy o naszej mocarstwow 
zapominając, że  mocarst 
wość w pierwszym rzędzie í 
ra się o morze, że flota wo, 
na jest najwidoczniejszym c 
nikiem siły i suwerenności 
stwa, źródłem korzystnych p 
mierzy, dobrobytu, najlepsz 
środkiem walki z bezroboci 
że broni nie wybrzeża — 
najżywotniejszych interesów 
rodu. 


Przecież żaden kraj na $y 
cie nie powstał z gotową 1 
rynarką wojenną. Każdy r 
siał ją tworzyć w analogi 
nych do maszych, albo jesz: 
gorszych warunkach, Znajdu 
my się w tej chwili, jeśli o u 
rynarkę wojenną chodzi, w q 
dobnym momencie history 
nym, jak Niemcy i Japonja 
ostatniej ćwierci ubiegłego a 
lecia. Mamy przed sobą świe 
przykład tychże Niemiec, kt 
straciwszy w roku 1918 «e. 
prawie flotę, dziś nie tylko i: 
upadły na duchu, ale odbur 
wują ją intensywnie, mimo, 
stosunek ich morskiej siły zbr 
nej do sił wielkich mocarsi 
jest pozornie równie beznadzi 
ny, jak stosunek naszej młod 
floty do sił naszych większy: 
sąsiadów: 


Nie upadajmy na wiecu, n 
stawiajmy sobte fikcyjnych pr 
szkód, kwestja rozbudowy mu 

ki nie jest u nas kwes’ 

wą, ale kwestją nastaw 

nia psychicznego, kwestją zm 
ny. mentalności i z lą. 
wej na morską. ich e 

Stan marynarki wojennej je 
sawsze wskaźnikiem mświad- 
mienia obywateli, racjonalnec 
nastawienia polityki oraz ro: 
woju przemysłu — oto prawd. 
którą w dniu „Święta Morz:: 
przypomnieć powinniśmy, sobic 
Dodać raś do niej należy, że je 
fli marynarka wojenna kosz 
je drogo, to odcięcie od świa! 
kosztować może wiele więcej. 


m pryw z" 


Program 
„Święta morza” 
w bodzi 


W dniu dzisejszym, 29 b. m. gaf 
Polska, więc i miasto Łódź, obcho 
dzi doroczne „Święto morza”, 
Program dzisiejszych uroczysta ., 
ci w Łodzi przewiduje o godz. *, 
rano uroczyste nabożeństwo w k 
tedrze. Po nabożeństwie odbędz > 
się złożenie wieńca na Grobie Ni. 
znanego Żołnierza, poczem nastą , 
defilada udekorowanvch samocho- 
dów i innych pojazdów przez głów 
ne arterje naszego miasta. M, ln. 
przez ulice miasta przejadą sama 
chody ciężarowe, którym nadane 
zostaną kształty okrętów. 


Z samego rana rozpocznie się na 
ulicach miasta kwósta na budowę 
łodzi podwodnej im. Marszalka Já- 
zefa Piłsudskiego. Zbiórka odhy- 
wać się będzie również w lokalach 
zamkniętych, (p) 


* 
Tegoroczne uroczystości „Święta 
Morza” roznoczęły się już w dniu 
wczorajszym w godzinach wieczor- 
nych. Przez miasto nastąpił prze- 
inarsz orkiestr i przejazd okrętów. 
Około godziny 9 wieczorem na PI, 
Wolności odbyło się spalenie ogni 
sztucznych, czemu przyglądały gie 


tłumy. przechodniów. (p) 
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Rokicimy maja plecy) 


Dyrekcja P.K.P. przyznała Łodzi ulgi week-endowe 
do nikomu nieznanych miejscowości 


Od dnia 1 lipca dyrekcja ko- 
fejowa wprowadza bilety wy: 
| cieczkowe (week-endy) ważne 
na jeden dzień od stacji Łódź- 
Fabryczna i Łódź-Kaliska do 
Rokicin i z powrotem do Łodzi. 
Bilety week endowe na jeden 
dzień ważne będą tylko w nie- 
dzielę lub w święto. 
Wprowadzone będą także z a. 
1 lipca bilety wycieczkowe 10- 
dniowe od stacji Łódź-Kaliska 
i Lódź-Fabryczna do Kielc, Nie 
kłania, Czarniceckiej Góry, Za: 
guańska i z powrotem. 

Nie wąipimy w dobre inten- 
"cje władz kolejowych, leez wy- 
daje nam się, że przy ustaleniu 
ulg weck-endowych i wyciecz- 
kowych dla Łodzi zaszło niepo 
rozumienie. 

W Warszav ie przyznano ul 
gi dla przejazdów do najbar- 
dziej popularnych miejscowoś- 
ci podmiejskich. W Łodzi za- 
pomniano o całym szeregu od 
wiedzanych i ulubionych miej- 


scowości, do których łodzianie 
chętnie wyjeżdżają w niedziele 
i święta, wskazując im nato 
miast jako cel wycieczek jed 
nrodniowych akurat.. Rokiciny 

Tak samo sprawa przedsta- 
wia się jeśli chodzi o wyjazdy 
10-dniowe. 

Czem kierowała się dyrekcja 
przyznając ulgi przejazdowe dla 
łodzian do... Zagnańska, czy in- 
nej nikomu bliżej nieznanej 
dziury letniskowej. Dlaczego 
nie przyznano ulg na przejazdy 
do liczne odwiedzanych zdroja 
wisk? 


Zniżka wynosić ma 50 proc 


cent nowej. 


r 


v PIEKNA CERA 
+ — UDZIAŁEM KAŻDEJ KOBIETY 
„Kobieta pozbawiona piękności, zna 
tylko połowę życia“, powiedziała on- 
Hs jedia z najurodziwszych kobiet | NA 
Francji, M-me de Montespan. Otóż 
piękna cera jest pierwszym warun- 
kiem urody kobiecej, Lecz jakże czę 
sto kobieta o ładnej cerze niszczy ja. | 
używając nieodpowiednich,  nieumie- 


KOMFORTOWYM STATKU 


, jętnie dobranych kosmetyków. Jakże 
często również, kohieta pozbawiona = IEC i : 
Heyo powabu, nie nmie go zdobyć, nie INFORMACJE i ZAPISY: 


znajac metody racjonalnej i indywidu- | 
nej pielęgnacji twarzy. Znany na ca- 
“iy m świecie doradca w "sprawach pięk- | 
“osci miljonów kobiet, 
Piękności „„Cedib* w Paryżu, 
na usługi wszystkich kobiet 
świadczenia j wskazuje im drogę do 
„utrzymania i zdobycia pięknej cery, — 
ludywidualna i racjonalna kosmetyka 
oto hasło Uniwersytetu Piękności 
„Cedib*, zarówno jak każdej dbającej 
[U RSE kabiety. 

Na każdą cerę — inny puder! 
Na każdą cerę — specjalny krem! 


Uniw kj 
oddaj 


oraz Blura Podróży. 


Do nabycia we wszystkich perfuraer TEATR POPULARNY |!) 
jach i drogerjach. Żądać bezpłatnych | Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę, o 
jęoszur, godzinie 8,30 wiecz. pełna humoru ko- 


medja w 3-ch aktach Marjana Lenka, 
p. t. „A jednak musisz się ożenić* (a- 
daptowana przeróbka ze „Swatów* 
Gogola) w reżyserji M. Nawroekiego. 


„TEATR MŁODYCH”. 

Wkrótce przybywa do Łodzi ną 
gościnne występy żydowski zespół 
studja eksperyraentalnego „Teatr 
Mlodych”, pozostającego pod kie 
rownictwem artystycznem dr. Mi- 
chała Brandta. 

Studjo to jest znane 
ze swych otyginalny ch 


»LEGENDA 
BAŁTYKU 


w stolicy 


publiczności, a nie na scenie, 


DORA KALINÓWNA 
Zainteresowanie wywołała 


ył FRAGMENTY OPERY W RADJO zapo- 


; W SOBOTĘ, 28. VI. O GODZ. 21.30 


(irand- Kino 


wie odtwórczyni charakterystycznych 


Nadpr. Aktnalności P. zę T, 
Dziś i jutro pocz. o g. 12 


Pomimo kolosalnych Kosztów filmu 


ceny miejsc zmiżone 


„KOŚCIUSZKO == 


— wraz z paszportami, wizami i pełnem utrzymaniem. — 


PROSPEKTY NA ŻĄDANIE! 


GDYNIA - AMERYKA 
LINJE ŻEGLUGOWE, 5. A. 


hera S | Warszawie: Pl. Małachowskiego 4 


spektakli, | 
odbywających się na sali, wśród | g 


Miljonowa wystawa! 


49.V1 — „GŁOS PORANNY” — 1035 


P, Kukk wygral proces 


o niewykorzysíany uriop na stanowisku 
b. awnika wydziaiu podatkowego 


W swoim czasie, kiedy roz- 
wiązano magistrat socjalistycz 


słarej taryfy, względnie 33 prof ny, na czele którego stał b. pre 


zydent Łodzi, Ziemięcki, niektó 


PYRDADDÓ9 WODESĘOO0OGA00630060601608000000006306090 


LONDYN- EDINBURG 
PAUKSELĘ- KOPENNAGE 
SZ ONNOLM-AITWERP JE 


| można zwiedzić biorące udział w WYCIECZ% ACH MORSKICH 


(any dl 90 1] 


Teatr i muzyka 


typów, Dory Kalinówny, Akompanjuje 
pianista Artur Balsam. 


WYSTAWA PROF, J. KAHANEGO 
W KRYNICY 


rzy człorkowie magistratu, ko | 
rzystając z przepisów emeryta] | 
nych pizcszli odrazu na emery 
turę. Inni zaś, nie uporządko 
wawszy, swoich spraw emery- 
talnych, lub nie posiadając xr 
maganej wysługi lat, otrzymali 
od zarządu miejskiego jednora 
zowe odprawy w wysokości je 
dnomiesięcznej pensji za każdy 
przepracowany rok w magistra 
cie i 
Do tej ostatniej grupy nale 
żał również b. ławnik wydziału 
podatkowego p. Ludwik Kuk 
który stanął na stanowisku, że 


oprócz jednorazowej odprawy 


nałeży mu się od miasta urlop 
Komisarz rządowy Wojewódz 
ki, sprzeciwił się temu żąda 
niu, wobec czego p. Kuk wysią 
pił przeciwko zarządowi miej- 
skiemu Łodzi na drogę sądową 
Przed rokiem już sąd okręgowy 
w Łodzi zasądził ną rzecz b. 
ławnika od kasy miejskiej su 
mę 1.200 zł, za niewykorzysta- 
ny urop. i 

Od tego wyroku zarząd miej. 
ski w Łodzi odwołał się do sa- 
du apelacyjnego, który, jak się 
dowiadujemy, w dniu onegdaj- 
szym, wyrok sądu okręgowego 
w Łodzi zatwierdził. 


. 4 £ a a a 
Dziś „Swieto konia” w Łodzi 


Ciekawe popisy na Placu Hallera 


Dziś, w soŁutę, dnia 29 b. m 
adbędzie się w Łodzi zapowie: 
dziane „Świeto konia“, mające 
na celu podniesienie kultury i 
chowu kon'a, pędącego najba: 
dzieł pracowitem zwierzęciem 
domowem. 

Program dzisiejszego „Świę 
ła konia“ przedstawia się bar- 
dzo bogato. Zorganizowane zo 
stały specjalne popisy na Plaev 
Hallera, które będą dostępne 
dla szerokiej publiczności. 

Pregram „Święta konia" prze 


We wtorek, dnia 25 czerwca zosta- widuje zawody pojazdów zarob 


ła otwarta wystawa rzeźbiarza - meta- 
loplastyka J, Kahanego w Krynicy. — 

Wystawa zawierająca przeszło 100 prac 
zdobniczych, portretów i t. d. jest a- 
trakcją obecnego sezonu w Krynicy. 
Wysoka technika dzieł sztuki, której 
jedynym bodaj reprezentantem w Pol- 


kowych (dorożek i wozów tran 
sportowych), zawodów pojaz 
dów konnych prywatnych i woj 
skowych. 

Pczatem odbędą się również 


ste jest prof, Kahane, spotkała się rów | korsursy wyglądu konia, prawi 


nież zagranicą z należytą oceną, 


OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 


Ciekawa wysława kolekcji obrazów p. 
n. „Czarny Śląsk* Rafała Malczewskie 
go oraz wystawy zbiorowe Leokadji 
Bielskiej i Aleksandra Jędrzejewskie- 
go dobiegają końca. Wszyscy, którzy 
do dnia dzisiejszego nie zdążyli ich 
obejrzeć, uczynią to w ciągu ostatnie- 


wiedź jutrzejszego występu w Heleno- go tygodnia trwania wystaw, 


Fascynująca treść ! 


dłowego zaprzęgui i prawidło- 
ROOPOHRWPOROYOPOLYPPNO HH 
Nie pijcie 
surowej wody — 
nie piciemieka nieprze- 
gotowanego! 
9939YPOPOPYOĘOOPĘCOOOCOPN 


Znakomita gra! 


wej Jazdy. Pojazdy I Konie wy 
różnione otrzymają specjanć ; 
grody: 

„Święto konia", Będące pic, 
szą tego rodzaju. imprezą w.10 
dzi, wzbudziło ogromne zainie 
resowanie. 

RODEO OŁNONNZODEBNAO 2 7. 


TRANSMISJA 
Z ROGALINKA 


w NIEDZIELE. 30. VI. O GODZ. 10.99 


Dziś powtórzenie premjery wspaniałego filmu monumentalnego pg. nieśmiertelnej powieści AL. DUMASA 


Hrabia Monte Christo 


Um. gł. Robert Donat i Elissa Landi 


Szczyt AW 


7.3 49 
$ | PAC 


A 


Początek w dni powszednie 
ọ 4.30, w soboty i niedziele 
12.30. 


Wspaniały film erotyczny reżyserji 
S. LANFIELDA. W rolach główn. 


Dziś prezentujemy! 


A Z MOULI 


Constance Bennet, Franchot Tone 
Nadprogram: Znakomite dodatki dźwiękowe. — Sala mechanicznie chłodzona i wontylowana 


Dramat miłosny na tle imponuj 


cej rewji 


o, 


8 


Feljeton 


Dlaczego ZWalczamy 
leatr miejski 


(Przemówienie nie-wygłoszone 
przez radnego Czernika na po- 
siedzeniu rady miejskiej). 


Panie! Panowie! I wy Żydzi, wy- 
znania mojżeszowego! 

W imieniu własnem, a takżesamo 
w imieniu pozostałych O. W. Pa- 
nów radnych z obozu narodowego 
wam zaszczyt oświadczyć, co nastę 
pvje: Teatr miejski w Łodzi miastu 
pożytku nijakiego nie daje. Teatr 
nasz propaguje fudeologję komuni- 
styczną, a dyr. Wywroczyński 
wszelkie Instrukcje oirzymuje zgó- 
ry, mianowicie z Góry Kalwarji, od 
cadyka, a repertuar z Kremla. Te- 
atr miejski, czyli jak to się mówi 
przybytek Terpsychory jest więc 
teatrem parch excellence żydow- 
skim. Stąd też międzynarodówka 
żydowska wyciąga swoje macki i 
swoje mace po dusze robotnika pol 
skiego. 

Jednak ja, pewnego razu posze- 
dłem do teatru miejskiego z przyja 
cielem moim, posłem Strońskim z 
Warszawy, to na widowni poza 
mną byli sami Żydzi, a niektórzy z 
nich to takie masony, że nawet w 
teatrze to siedzą w.. loży. Na sce- 
nie oóstawiali właśnie jakąś „War- 
szawiankę” niejakiego  Wsypiań- 
skiego, czy W;spiańskiego. Nie 
zyon takiego bliżej, ale, że w Miej 
skim wystawia, więc znakiem tego 
— slarozakonr;. Naogół sztuka ny 
Ii niczego sobie, tylko dowcipy 
byli stare, A uajyursze, że girłsów 
aijahich nie byrg. 

Ale mimo w, ponieważ jakąś mię 
tę do teatru czoję, w dwa lata póź- 
niej zuów do teatru poszedłem. 
Właśnie dawali wtedy „Śpiącą kró 
lewnę' Więc ja się pytam: Dzie- 
ciśmy są, czy co? Czy ta jest sztu- 
ka dla poważnych kizi? A potem 
okazało się, że to nie królewna jest 
śpiąca, tylko publiczność. | rzeczy 
wiście pod koniec pierwszego aktu 
królbwna obudziła się a publiczność 
zasnęłu. Nadomiar złego, w progra 
mie stało, że między aktem pierw- 
szym a drugim upływają dwa mie- 
siące, więc gdy tylko po pierwszym 
akcie ta kurtyzana, czy jak ona się 
tam nazywa, poszła na dół, to wsta 
lem i poszedłem do dotnu, bo prze- 
cież nie jestem głupi, żeby na dru- 
gi akt czekać dwa miesiące. Nawet 
na odpowiedź p. ministra Kościał- 
kowskiego nie czekaliśmy dłużej, 
niż do 5-ej... 

Podczas przedstawienia wybuchła 
na sali porządna granda, czyli incy 
dent. Mianowicie, jakiś facet z ga- 
lerji złapał krzesło i chciał cisnać 
niem w publiczność, a później ze 
tzami w oczach prosii, żeby mu wy- 
haczotio, że on stałe siedzi na galer 
ji w radzie miejskiej więc u niego 
to już tak z przyzwyczajenia idzie,., 
Więc ja zaraz uciekłem z sali, bo 
takie chece to dobre w radzie miej 
skiej, gdzie osobno siedzimy my, a 
osobno starozakorui. sle nie w tea- 
trze, gdzie cały naród siedzi razem, 
więc i nam niechcący mogą jeszcze 
jakieś cieżkie uszkodzenie ciała 
usktttezznić, 

Od tego czasu nie idę więcej da 
(eatru, tylko do kina, a najlepiej i» 
de „Czarów”, bo jak tam le czerwo 
noskóre indjanie, albo też inne siu- 
ksynsyrty zaczynają się z temi bia- 
lemy lać i kopsać, to zupełnie tak 
samo, jak u nas w radzie miejskiej, 
więc iu przynajmniej człowiek mo 
że się czegoś nauczyć. A jak osta- 
fnio na jakiemś tam filmie Bufallo 
Bill złapał krzesło i przyfasonował 
lym czerwonoskórniakom, to Ko- 
walski i Rostkowski, razem wzięci 
mogą się schować. 

Pozatem jest jeszcze jeden po- 
wód, dla którego teatr miejski 
sprzątniety być musi, Otóż 70 proc. 
sztuk, granych w teatrze 
to komedje, farse i inne wesołe hop 
ki. Z drugie strony wszyscy jedno- 
glośnie stwierdzają, że to co się 
übecuie dzieje w naszej radzie miei 
skiej, to jedna, wielka farsa. A je 
żeli tak, to poco pchać ciężkom for 
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Lekarze w roli pracodawców 


Zatarg z higjenistkami utknął na martwym punkcie 


nistki, które dotąd były urzęd* | gażowaniem higjenistek prywał 
nieczkami ubezpieczalni społecz | nych. 


Zasadniezą cechą reformy, 
która z dniem 1 lipca r. b. bę- 
dzie wprowadzona w życie w 
łódzkiej ubezpieczalni społecz” 
rej, jest zniesienie t. zw. punk 
tów lekarskich, — Skasowanie 
tych punktów oznacza, że każ 
Gy chory będzie odtąd przyjma 
wany nie na punkcie, lecz w 
prywatnym gabinecie lekarza 
domowego w odpowiednim re 
jonie. 

Lekarz musi wynająć lokal, 
ponieść rzeczywństa koszta u 
trzymania go oraz koszta per 
sonalne. 

Stawia to lekarzy w zupełnie 
nowem położeniu. Z jednej stro 
ny będą oni pracownikami u 
bezpieczalni -poiecznej, z dru 


KLAVIO 


giej zaś staną się pracodawca 
mi higjenistek, bez których nie 
mogą się obejść. 

Należy zaznaczyć, że w cza* 
sie uzgadniania szczegółów re 
organizacji, ubezpieczalnia sp 
łeczna nałożyła na lekarzy do 
mowych obowiązek zaangażo 
wani: tych higjenistek, które 
były dotychczas zatrudnione na 
punktach. 

Higjenistki posiadają już kil 
kuletnią praktykę i na punk 
tach wykomywały dotychczas 
wszystkie zabiegi. jak zastrzy: 
ki, opatrunki i t. p. 

Ten sam układ stosunków 
między lekarzami a higjenistka 
mi kasowemi ma być nadal za- 
chowany, z tą różnicą, że higje 


„fp. Kowalski” 


u su w a 
BEZPOWROTNIE 


nej, przejdą na etat lekarzy do 
mowych. 

W związku z tą-zmianą hi 
gjenistki, zrzeszone w związku 
zawodowym, zwróciły się do le 
karzy z postulatem zawarcia u- 
mowy zbiorowej, regulującej 
warunki płacy i pracy. Projekt 
umowy  higjenistki  przesłały 
związkowi lekaczy, który jed 
nak odmówił uwzględnienia po- 
stulatów higjenistek, wyjaśnia- 
jąc, że lekarze pragną pozostać 
w roli pracowników  ubezpie- 
czalni, a nie-pracodawców. 

Na propozycję zawarcia umo 
wy zbiorowej Iwia część lekarzy 
kasowych odpowiedziała zaan- 


ODCISKI 


SŁONIOM TEŻ GORĄCO... 


Scena z berliń.kiego ogrodu zoologicznego 


Pijani awaniurnicy 


bili przechodniów na ulicy Cegielnianej 


Onegdaj wieczorem koło godziny 
11 ulicą Cegielnianą przechodziło 
trzech pijanych osobników, którzy 
zaczepiali przechodniów, żądając 
od nich pieniędzy na wódkę. 

W chwili kiedy  awanturnicy 
znajdowali się przed domem, w któ- 
rym mieści się nocne pogothwie ra- 
tunkowe „Linas Chacedek'* z loka- 
lu pogotowia wyszedł jeden z człon- 
ków zarządu. Awanturnicy rzucili 


się na niego i poczęli go w nieludz- 
ki sposó; bić, Krzyki napastowa: 
nego z: dlarmowały przechodniów 
i policjanta. Na widok munduru 
awanturnicy rzucili się do ucieczki, 

Po krótkim pościgu dwu z nich 
zatrzymano, trzeciemu udało się 
zbiec, 

Nazwiska ich trzymane są w ta: 
jemnicy do całkowitego ukończenia 
śledztwa. 


sę w teatr, któren nie tylko nic nie 
daje, ale jeszcze robi nieuczciwom 
konkurencję radzie i odciąga od 
niej publiczność, 

Zresztą, co tu dużo gadać, kie- 
dy sam prezes Kowalski jest zatem, 
żeby całą tą budę zamknąć, a arty 
stów rozpędzić na cztery wiatry, 
Szczególnie zawzięty jest nasz pre- 
zes na komika Mrozińskiego, tego, 
który w teatrze wesole kawałki od- 
wala. Kiedy jeden z dziennikarzy 
zapytał mec. Kowalskiego o powód 
tego antagonizmu, prezes odnpowie-, 
dziaf: „Ja nie mogę dopuścić do te` 


go, żeby łodzianie z kogokolwiek 
więcej się śmieli, niż... ze mnie.” 

Wobec tego na zakończenie wzno- 
szę okrzyk: 

„Precz z łódzkim teatrem miej- 
skim” 

„Precz z Wyspiańskim, Roztwo- 
rowskim, Schillerem i Dostojew- 
skim”. 

„Niech żyje niemiecka Filharmon 
ja“, 

„Niech żyje Harry Peel, Ken May 
nard i Tom Mix”, 


R. Dobrzyński. | 


Z DZIAŁALNOŚCI INSTYTUCJI 
DOBROCZYNNYCH 


W popularnej instytucji dobroczyn- 
nej „Nosen Lechem“, której prezesem 
jest mgr. Balberyszski, a wicepreze- 
sem konsul M. Kon, odbyło się zebra- 
nie sprawozdawcze z udziałem przed- 
stawicieli prasy. 

Ze sprawozdania za ostatni rok dzia 
łalności, wynika, że w ciągu tylko 6 
miesięcy zimowych wydano środków, 
otrzymanych od funduszu pracy, pro- 
dukty żywnościowe dla 300 najbied- 
niejszych rodzin. łączna wartość tych 
produktów wyniosła 12.140 złotych, 

Pozatem z funduszów państwowych 
prowadzono dwie akcje „zapomogowe: 
pierwszą z okazji imienin Marsz. Pił- 
sudskiego, drugą — w okresie Wielkiej 
Nocy. Z pomocy tej korzystało 356 
rodzin. 

Na cele wyżej wspomniane obróco- 
na została także uzyskana poraz pierw 
szy subwencja od urzędu wojewódz- 
kiego w kwocie 100 zł. 

Na imne akcje wydano kilkanaście 
tysięcy złotych, pochodzących ze 
składek członków i ofiar. Pieniądze te 
poszły na 57.418 obiadów, wydanych 
bezpłatnie w kuchni dla inteligencji i 
w kuchni ludowej. Towarzystwo u- 
trzymuje pozatem świetlicę dla 75 dzie 
ci najbiedniejszych, oraz ambulator- 
jum na Plącu Reymonta, gdzie udzie- 
lana jest ubogiej ludności bezpłatna 
pomoc lekarska, 


Na specjalne podkreślenie zasługuje , 


prowadzona rok rocznie sumptem kil- 


kunastu tysięcy złotych, akcja węglo-! 
I 


wa. — 
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Ubezpieczalnia dowiedziaw- 
szy się o tem, zabroniła szko- 
lenia nowych „higjenistek* na 
terenie swoich zakładów, wzgl. 
na terenie nowych gabinetów, 
wychodząc z założenia, że będą 
one znacznię gorzej pracowały, 
aniżeli zawodowe  higjenistki, 
posiadające długoletnią prakty 
kę w ubezpieczalni. 

Jak zostanie zlikwidowany 
ten osobliwy zatarg — niewia- 
domo. Narazie stare higjenistki 
odmówiły podpisania z lekarza 
mi prowizorycznych, jednomie- 
sięcznych kontraktów, oświad- 
czając, że przez pierwszych 7 
dni, począwszy od dnia wpro- 


I wadzenia reformy, pracować bę 


dą normalnie, niezależnie Gd 
podpisania umowy. Gdyby jed- 
nak nie doszło do porozumienia 
— porzucą pracę. 


Likwidacja lecznicy 


W związku z reorganizacją 
lecznictwa kasowego, zostałą 
już z dniem wczorajszym sik- 
widowana lecznica ubezpieczał 
ni społecznej przy uł. Ż 
28, a niektóre jej czynnołci 
przejęła bezpośrednia centrala 
ubezpieczalni przy ul. Wólczań 
skiej. 
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CASINO 


Dziś i jutro 
pocz o 2 w poł. 


CZŁOWIEK 
0 STU 
MASKACH 


to film szpiegowski 

przenikający widza 
reszczem niezwy* 
kłych emocji. — 


W rolach głównych: 


Ketti Gallian 
Spencer Tracy 


HENRY KING 


Nadprogram: 
Aktualności 


Ceny zu'żonme!? 


Reżyserja: 


zagraniczna 


Widownia dobrze ehłodzona. 
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necik modnim 


Pani na plaży 


Nowoczesna hygjena zaleca stra 
je plażowe, które przepuszczają w 
dostateczny sposób promienie sło- 
necznę 1 powietrze. Stroje te muszą 
jednak odpowiadać wymaganiom 
ostotyki i dobrego smaku, Właściwa 
siada plażowa. ujawnia swoje bo- 
gactwo nietylko w dziedzinie ko- 
stjnntów kąpielowych, ale również 
w dziedzinie innej, jak okrycie” ka. 
rtlusz, torka, sandały i parasolka. 

Tegoroczne kostjamy kapielowe 
mają. duże wywięcia szczególnie na 
plecach. Klasyczny kostjam z try 
kotu lub, jeżeli kto sobie może na 
te pozwolić — z „lastexu* — prze- 
ważnie pozbawiony jest pleców i 
trzyma się na mniej lub bardziej 
skomplikowanym systemie splecio- 
nych szelek, Pozatem można włożyć 
kostium, składający się z dwuch 
nanpierśnika i majteczek. 

Trykot kąpielowy niekoniecznie 
nusi być gładki, może być w gro 
chy, pasy a nawet i kratkę. .„Laste- 
xy” są zwykla jednokolorowe. W 
lym roku dnżo jest kostjnmów bia 
tych i bronzowych, ale najwięcej — 
Jak zwykle — gramatcwych. U nas 
wytwórnie wypuszczają bardzo gę- 
sta i elastyczną wenę, mogącą 2 
powodzeniem naśladować “lastexy™ 

Co się tyczy płaszczy  kąpielo- 
wych, to moda pełerynek dotarła i 
tutaj} Do jasnych trykotów pele- 
ryna. musi być ciemna — do ciem- 
nych jasna. Może być również w 
tym samym tonie wzorzysta. Używa 
slę także trzyóćwiereciowych  płasz- 
rzyków. Jest to strój zręczniejszy i 
tstetvczniejszy od długich ciężkich 
płaszczy, Szezególnie tam, gdzie 
chodzi o ruch na powietrzu, gimna 
stykę, sporty i zabawy, 

3zerokie, plażowe kapelusze, 
idlzieki swojej malowniczości znajdu 
ja wiele zwolenniczek, ale  wygo- 
ilniejsze i bardziej celowe są małe 
czepeczki, dżokojki i kolorowe chu 
steczki. "Torba musi być dużą 
tak pojemna, żeby w niej starczyło 
miejsca na książkę, śniadanie i dra 
„biazei toaletowe, Parasolka winna 
być przystosowana do czapki i tor 
by. Sandały mogą być z płótna, ra- 
fji lub sznurka, papierośnica z cera- 
ty. gumy Iuh celuloidu. Czepek ką- 
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pielowy w odróżnieniu od kapelu- 
nrosiy i 


szą plażówego misi być 
trwały. 


Celine. 
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Poradnik aktualny 
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Na Piaże MAcdrjaiyku 
Wucieczka 
do Beigji i Berlina 


Urlop mi morzem Czarnem 
apıIısy 
WAGONS-LITS | c00) 


elef. 1 


ł 
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Tzba przem. handl. w Łodzi przed 
stawiła min. wyznań religijnych i 
ośw. publicznego szereg Rwag, w 
zwiazku z pracami nad ustawą 0 
ustroju szkolnictwa zawodowego w 
grupie włókienniczej, 

Izba wypowiedziała się za celowo 
ścią podziału gimnazjów na przę- 
dzalnieze, tkactwa mechanicznego, 
dziewiarskie oraz farbiarsko- wy- 
kończalnicze, wysuwając jedynie 
wątpliwości co do potrzeby gimna 
zjów tkactwa ręcznego. Jednocze 
śnie izba uznała za racjonalne roz- 
szerzenie programu nauki w tych 
szkołach stopnia gimnazjalnego na 
4 lata z uwagi na przeciążenie ucz- 
niów praca przeciągn obecnych 3 
lat nauki. Niektórzy absolwenci 
kończą szkołę w 18-ym roku życia 
ize względu na młodociany wiek 
niezupełnie nadają się do zajęcia 


‘i 
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stanowiska w swoim zawodzie, 
przedłużenie nauki o rok może dać 
przemysłowi pracowników nieco 
starszych i bardziej odpowiednich 
do zajęcia powierzonych im stano- 
wisk, 

Projekt organizacji szkół typu li 
beralnego méwi tylko o liceach tka 
etwa mechanicznego i farbiarsko- 
wykończalniczych, pomijając przę- 
dzalnictwo i dziewiarstwo, dwie ga- 
łęzie przemysłu, które może najsil- 
niej domagają się wyższego typu 
szkół. 

Pozatem izba biorąc pod uwagę, 
że licea maja kształcić pracowni- 
ków umysłowych, którzy mają sta- 
nowić „mózg poszczególnych dzia- 
łów fabrykacji', zaprojektowała ta 
ką organizację liceów, która dawa- 
łaby absolwentom pełny obraz prze 
robu i to zarćwno w danej gałęzi, 


WERASRYNE i, JIRAGEN] EE 
OSE ad 
KI TOWARZYSKIE | * 32 każdego 


WE 


KSIĄŻKI O ŁODZI 

W poniedziałek o godz. 19.50 Grze- 
gorz Timofiejew wygłosi przed mikro- 
fonem łódzkiego radja szkic krytycz- 
ny p. t. „Co czytać?“ (Książki o Łodzi), 
w którym omówi książki łódzkie M. 
Hertza, E. Ajnenkiela i L. Stolarzewi- 
cza (Literatura Łodzi), Szkic krytycz- 
ny Grzegorza Timofiejewa będzie trans 
mitowany przez wszystkie rozgłośnie 
radja w Polsce. 
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Informacje i zapisy: ORBIS — FRANCOPOL. 


w płynie „Ap. Kowalski” 


miesiąca. — 


DZISIEJSZA IMPREZA W HELENO- 


» 

W dniu dzisiejszym o godz. 9 wiecz. 
odbędzie się w Helenowie występ ze- 
społu na czele z pp. Olą Lilith, Zymrą 
Zeligfeld, Judytą Berg, Władysławem 
Godikiem i M. Kipnisem. W progra- 
mie szereg przebojowych piosenek o- 
raz najnowsze kreacje taneczne. W 
parku od godz, 14-ej przygrywa orkie- 
stra. 


usuwa 
Wystrzegać się naśladownictw. 


Lustracja powiatu łęczyckiego 
zadowoliła p. wojewodę Hauke-Nowaka 
W dniach 24, 25, 26 i 27 b. m. w|nie wartościowe to też widać było, 


ramach przawidzianych wizytacji 
pan wojewodą Aleksander Hauke + 
Nowak przeprowadził lustrację po 
wiatu łęczyckiego. 


Celem lustracji było, jak 1 por 


przednio, zapoznanie się p. wojewo 


dy z zagadnieniami gospodarczo = 
samorządowemi, rólniczemi oraz spo 


tecznemi. 


VVTI. 


YJ 
K, Piotrkowska 64 
70-177 


Gaz w lecie 


Dopiero latem najbardziej u-|lub Wydział Instalacyjny tel. 


zewnętrznia się dobrodziejstwo 
instalacji gazowej w naszem 
mieszkania, Rodziną wyjechała 
na wieś na letnisko, nad morze, 
w gury. Pan domu pozostał sam 
w domu, na gospodarstwie. Jak- 
by sobie wogóle dał radę, gdyby 
nio gaz, Chwila, płomyk u ku- 
chonki gazowej i z4 moment 
posiłek na śniadanie czy nawet 
na lekki domowy obiad gotowy. 
lo samo z kolacją. A ileby 
kosztowało to nas, gdybyśmy 
musieli w czasie spiekoty letniej 
rozpalać ogień na kominie, ile 
czasu, ile kłopotów, ile fatygi? 
Czy zdajemy sobie z tego spra- 
wę, gdy odkręcamy kurek u na- 
eze] kuchenki? 

Dobrodziejstwa gazowej in- 
stalacji ten naprawdę rozumie, 
kto już instalację posiada. 
Dzwówniy zatem do naszej ga- 
zowni miejskiej sklep tel. 121-08 


zam 


195-85 lub osobiście żądajmy 
zainstalowania gazu w naszem 
mieszkaniu. Ceny gazu dzisiaj 
kalkulują się na każdy budżet 
w wielu wypadkach gaz jest już 
tańszy od paliwa węglowego. 
Dlatego korzystajmy z nieobec- 
ności rodziny w domu i zróbmy 
niespodziankę: instalujmy ku- 
chenki i piecyki gazowe na po- 
witanie powracających z wy- 
wczasów gospodyń, 

2%20%4434%20049929990900 


Sprzedaż biletów 
do wagonów syniałnych 


w Polskiem Biurze Podróży 
„Orbis Łódź, 


Piotrkowska 18 i 65, 
telef. 249-33 i 101-01 


Osiągnięte wyniki są bezsprzecz- 


że pan wojewoda, którego. sprawy 
te szczególnie obchodzą, jest całko 
wicie zadowolony z lustracji. 

Z drugiej strony Mozny i żywy 
udział ludności najmniejszych wio- 
sęk, biorącej udział w powitaniach 
pana wojewody, świadczy dobitnie 
jaką wagę przywiązuje ta ludność 
do pokazania. reprezentantowi rzą: 
du R. P. jakim w danym wypadku 
jest pan wojewoda Aleksander Hau- 
ke - Nowak — wszystkiego swego 
dorobku osiągniętego w ostatnim 
Qleresia i współpracowanłia w pel- 
nem zaufaniu i zrozumieniu z wła- 
dzami administracyjnemi, 
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Oryginalny frójkąt 
małżeński ' 


i... podwójne morderstwo 


Paryż poruszony został niebywałym 
skandalem towarzyskim. 40-letni mil- 
joner amerykański, Warren William, 
mieszkający stale w St. Cloud pod Pa- 
ryżem, zaniedbywany przez żonę, od- 
dającą się hulaszczemu życiu, która 
z własnego domu uczyniła coś w ro- 
dzajn brydżowego klubu, pozbawiony 
ciepła domowego ogniska, nawiązał ro 
mans z tancerką kabaretową Mary Ib- 
hbetson, występującą w jednem z po- 
dejrzanych lokali nocnych na Mont- 
parnassie. 

Kochanek Mary, notoryczny oszust, 
szantażować zaczął bogatego przyja- 
ciela kochanki. Doprowadzony do o- 
stateczności Warren William zabija za- 
równo tancerkę Ibbetson, jak również 
jej kochanka. 

Sąd przysięgłych uniewinnił Willia- 
ma, uznając, że działał w obronie wła- 
snego życia. 

Na kanwie lego autentycznego zda- 
rzenia osnuło wspaniały film p, tyt. 
„Mężczyźni w niebezpiecznym wieku“, 
który już wkrótce ukaże się w kinie 
„Europa. 
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przygotują dla przemysłu liczne kadry fachowców 


jak i w branżach pokrewnych, ści- | 
śle z nią związanych, Dlatego te” 
liceum włókiennicze winno dzielić 
się na 2 działy: włókienniczo-mechą | 
niczne i włókienniczo - chemiczne. 


Liceum włókienniczo - mechanicz 
ne objęłoby przędzalnictwo, tka- 
ctwo i dziewiarstwo w teorji i prak- 
tyce, liceum włókienniczo-chemicz: 
ne — obróbkę chemiczną surow- 
ców włóknistych, półfabykatów i 
gotowych wyrobów, a więc bielar- 
stwo, farbiarstwo, drukarstwo i wy 
kończalnictwo, 

W ramach 3-letniej nauki po 
przygotowaniu w postaci 6 klas 
szkoły średnriej i po odbyciu jedno 
ocznej praktyki skuteczniej można- 
by przerobić materjał  zakreślony 
programem tych szkół i przygoto- 
wać młodzież do pracy bądź to we 
wszystkich gałęziach  mechanicz- 
nych przemysłu włókienniczego 
(przędzalnietwo, tkactwo, dziewiar- 
stwo) bądź też w działach, obejmu- 
jących chemiczną obróbkę włókna 
(farbiarstwo, drukarstwo i wy- 
kończalnictwo). 


Proponowana organizacja szkół 
wiekienniczych stopnia  licealnego 
umożliwiłaby absolwentom poznanie 
pokrewnych działów produkcji, z 
którymi niewatpliwie w swej pra 
cy zawedowej będą miel styczność 
a przez to stwcrzyłaby typ praco- 
wni o należytych kwalifikacjach 
zawodowych. 


POT iweń 


ZABAWA TOZ'u W KOLUMNIE 

Dziś, w sobotę, dnia 29 czerwca i w 
dzielę 30 czerwca o godzinie 9 rano na 
dużej plaży w Kolumnie odbędzie się 
wielka zabawa letnia na rzecz kolonji 
letnich TOZ'u. 

Spodziewać się należy, że wyciecz- 
kowicze i letnicy tłumnie pośpieszą na 
dużą plażę. Oczekuje ich tam wiele 
atęakcji: dancing, skocznia, pływal- 
nia, piłki wodne, siatkówka itp. 


Szachowa eliminacja 
przedolimpijska w Łodzi 


W drugiej rundzie czwórmeczi 
mistrzostw osiągnięto następujące 
wyniki; 

Appel z trudem zremisował par- 
tję z Frydmanem, partja Kolski 
— Regedziński również zakończy 
ła się nierozegraną, 

stan po drugiej rundzie przed: 
stawia się jak następuje: 

Regedziński 1 i pół, Appel i Kol 
ski po 1 i Frydman pół pkt. 

Dziś o godz. 5 po poł. w lokalu 
towarzystwa zwolenników gry sza- 
chowej dałszy ciąg eliminacji. Gra- 
ją: Frydman z Kolskim i Regedziń 
ski z Applem. 


Królowa 


farb oo 
WŁOSÓW 


inecio-Żapid 


Pertumerja 


L. DZIWIŃSKI 


Plotrkowska 35. Tel. 128-29 


COŚKOLWIEK © PIELĘGNACJI 
DZIECI 


Jak wiadomo, niemowlę jest szcze: 
gólnie wrażliwe, gdyż delikatny orga- 
nizm jego jest jeszcze mało odporny 
na choroby. Niebezpieczeństwo zaraże- 
nia jest bardzo wielkie i tylko bez- 
względna czystość chroni przed tem. 
Należy zatem dziecko często kąpać i 
zmieniać również często jego bieliznę, 
Do mycia wolno używać oczywiście tyl 
ko łagodnego, neutralnego mydła (jak 
np. mydła „Kołłontay z pralką”). 


KAMIENIE ŻÓŁCIOW 
GHOLEKINAZA H. MENOJEWSKIEGD. 


Zapobiegajcie ich powsta- 
waniu stosując siola 


tworzą się stopniowo wskutek 
złego funkcjonowania wątroby. 


Kradzież w 


śródmieściu 


Korzystając z nieobecności domowników złodzieje 


8 


W dniu wczorajszym w godzinach 
najprawdopodobniej przedpołtudnio- 


wych dostali się złodzieje do miesz 
kania Icka Goldwassera, zamieszka 
łego przy ul. Śródmiejskiej 23, 
Korzystając z nieobecności do- 
mowtników złodzeje splądrowali 
całe mieszkanie, zabierając wszyst- 
ko co przedstawiało jakąkolwiek 


wartość, 
Goldwasser, którego cała rodzina 


znajdowała się na letnisku po przy- 
byciu do domu i stwierdzeniu kra- 
dzieży zamełdował o tem w wy- 
dziale śledczym. 

Wartość zrabowanych przedmio- 
tów w mieszkanie Goldwassera wy 
nosi przeszło 9000 zł. 

ZE: 


Spółka Akcyjna 


BANK HANDLOWY w LOD 


splądrowali całe mieszkanie 


Mieszkanie, jak się dowiadujemy, 
lryło ubezpieczone od kradzieży na 
mniej więcej taką sumę. 

Ławiadomiona _ policja 
wdrożyła dochodzenie, 


Szkoła żebraków 


W Brnie Morawskiem policja wpa- 
dla na ślad znakomicie zorganizowa- 
nej szkoły dla żebraków. W szkole 
tej wykładano szereg przedmiotów, 
a przedewszystkiem tczono rozma 
itych sposobów udawania różnego 
ordzaju kalectw. Uczniowie uczyli 
się również tekstów „poruszających 
serca” błagań o jałmużnę. Szkoła 
liczyła 14 uczniów oraz 2 nauczycie- 
li, którzy tytułem opłaty szkolnej 
pobierali od uczniów połowę ich 
zarobków, uzyskanych z jałmużny. 
ur ZERA 


śledczą 


Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieśje do 


37 JE WE PAW 
W poniedziałek, dnia 1 
roczniaę zgonu 


Ka wnych, przy 


lipca, jako w pierwszą bolesną 


b. p. Maricusa Rzepkowicza 


odbędzie się na amentarzu starozakonnym o gods. 1 po poł. 
uroczyste nabożeństwo oraz poświęcenie pomnika, o czem kre- 
jaciół i znajomych zawiadamia 


Przyczyny pożaru „Pierwszej 


av.711— „GEOS PORANNY” — 1935 


Specjalna komisja ukończyła swe prace 


Jak się dowiadujemy w dniu|je prace, Cały materjał szcze- 
wczorajszym badająca przyczy | gółowo opracowany, został prze 
ny pożaru „Pierwszej“ specjal- | słany do odpowiednich władz. 


na komisja złożona z oficerów 


Również i przedstawiciele po 


straży ogniowej zakończyła swo! licji prace swoje ukończyli. 


płyn — 
proszek — 


BINOL 


przy poceniu pach 
przy poceniu nóg 


i POTU 


Tomaszów 


ŚWIĘTO MORZA. 

Tomaszowski oddział ligi mor- 
tkiej i kolonjalnej urządza w dniu 
dzisiejszym „Święto morza”. W ro 
ku bieżącym przyświecać będą dwa 
hasła: budowa łodzi podwodnej im, 
Marszalka Piłsudskiego i budową 
okrętów we własnej stoczni, 

Program dzisiejszego obchodu 
przedstawia się jąk następuje: 

Godz. 9.30 zbiórka organizacji ze 


sztandarami ną ul. P. O. W.; godz 
10 — uroczyste nabożeństwo w 
świątyniach wszystkich wyznań 
godz. 1,, —- przemćwienie z balko. 
nu dawniejszego magistratu; godz. 
11,80 — pochód na przystań To- 
imaszowskiego towarzystwa wio 
ślarskiego; godz. 12,15 — przemó- 
wienie okolicznościowe; godz, 12.30 
—- ślubowanie; o godz. 16-ej odbę: 
dą się na Pilicy tradycyjne wianki, 


DUKCJI 
PRIS a SIE 
ECHA 
ZIECI 
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Aucdycie radiowe 


Sobota 


U BRZEGÓW AFRYKI. 
Feljeton, który wygłoszony zo: 
ttanie przed mikrofonem warszaw: 
skim o godz. 12,03 powiedzie słu: 
chaczów poprzez fale Bałtyku w 
imgły kanałów angielskich na ner- 
wowe fale Biskajów, obok wysp 
szezęśliwych do wybrzeży -Afryki 
Zachodniej. Słońce góruje tam po- 
"ud wszystkiem. Nie nasze słońce 
wiosenne, nawet nie nasze słońce 
letnie: jakże ubogie jest światło na- 
szego słofica w porównaniu z tą 
ureją złota, jaka tam przysyca po: 
wietrza, jaką. tam czyni lekka fala, 
» wiatr od brzegu zmienia w won 

% oddech niewidzalnej bogin... 

To pierwszy nśmiech Afryki., 
A dalej niskie wybrzeże, obrzeżo 


ne białą pianą burunów, Ciemna 
zieloń palm, drzew chlebo- 
wvah, hronzowy odcień zwietrza- 
tyeh skał bazaltowych.. 

Tat, do brzegów zachodniej 


Afryki poprowadzi słuchaczów w 
twym feljetonie p. Zygmunt Dra 
zer, jeden z pionierów naszej za: 
tęcanicznej żeglugi handlowej. 


KONCERT PAGANINIEGO. 

Koncert skrzypcowy Paganiniego, 
typowo wirtuozowski, pełen trudna 
évi technicznych ale i artyzmu, Z9- 
tanie wykonany w Polskiem Radjo 
o godz. 12.20 przez Feliksa Schnei 
dermanna z towarzyszeniem orkie 
stry Polskiego Radja pod dyrekcją 
Jizefa Ozimińskiego. Ponadto w 
programie Litolff'a uwertura da 
„Robespierre'a* i Karłowicza „Ro 
wans” na orkiestrę smyczkową. 


Niedziela 
WYSTEPY SOLISTÓW. 


Program radjowy zapowiada wy 
ktępy kilku bardzo dobrych arty: 
stów. 

W poranku symfonioznym o godz. 
12.20 odegra, Mieczysław Sztyglie 
rzadko wykonywany koncert skrzyp 
rowy Fis-moli Ernesta. koncert, któ 
ry należał nieedyś i dziś jeszcze na 
leży do żelaznego repertuaru każ- 
dego skrzypka. W tymże samym po: 
tanku odegra orkiestra Polskiego 


Radja pod dyrekcją Józefa Ozimiń- 
skiego m. in. wdzięczną suite bale. 
tową Rameau w opracowaniu 
Motta'a i słynne warjacje z kwąr- 
tetu D-moll Schuberta „Śmierć } 
dziewczyna”. aet 

O godz, 16.00 Marja Wiłkomirska, 
pianistka dobrze znana naszym ra- 
djosłuchaczom, wykona szereg m 
tworćw fortepianowych, w tem Za- 
rębskiego i Szymanowskiego, a je- 
den z najlepszych śpiewaków ope- 
rowych Jemy Qzaplicki odśpiewa 
szereg pieśni polskich i włoskich. 

Na godz. 21.00 Polskie Radjo, 
korzystając z chwilowego pobytu w 
krajn tenora Mieczysława Saleckie- 
go. śpiewaka oper niemieckich i 
szwajcarskich, zaprosiła artystę 
przed mikrofon rozgłośni warszaw- 
skiej. Akompanjować będzie prof. 
Ludwk Urstein, 


„Z CHŁOPA KRÓL”. 

Teatr wyobraźni o godz. 13.00 na 
daje fragment słuchowiskowy —-; 
„Z ehlopa król" Piotra Baryki. Jest 
to jeden z najdawniejszych pomni- 
ków polskiej komedji obyczajowej, 
ruhaszna komedja o chłopie, w któ. 
rego wmówieno po pijanemu, że 
jest królem. Dwieście lat dzieli nas 
od powstania tego utworu (począ- 
tek XVII wieku), Mimo to jędrny 
humor, krwistość języka, jaskrawy 
realizm sytuacyjpy — nie straciły 
nie ze swego blasku. Fragment ten 
przygotował dla radja dr. Konrad 
Górski. Słuchowisko to nadawane 
już było przez rozgłośnię wileńskz. 
w całości w roku 1929, jako słucho- 
wisko z oryginalną muzyką Tadeu- 
sza Szeligowskiego. 


„JÓZEF PIŁSUDSKI — TWÓRCA 
SIŁY WOJSKOWEJ, 

O godz. 20.00 mjr. dr. Wacław 
Lipiński wygłosi odczyt p. t. „Jó 
zef Piłsudski, jako twórca siły woj: 
skowej”, W odczycie tym zostanie 
scharakteryzowana praca Jćzefa Pil 
sudskiewo, mająca na celu budowę 
kadry wojskowej, przygotowanoj 
Ma erlów walki o  nienodległość 
Kadra tą fest związek walki czyn 
nej, związek strzelecki i drużyny, 
strzeleckie, które obok rozległej 


ŚP 


Józef Gelbardi 


emerytowany radca legalizacji, 
b. kierownik Urzędu Miar i Wag w Łodzi 


zmarł d. 28 czerwca 1935 r. przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Głównej 59 na comen 
tarz na Zarzewie, nastąpi w dn. 29 czerwca 1935 r. o g. 6 po poł, o czem 
krewnych, znajomych i kolegów zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
Żona, córka, zięć, bracia i siostry 


Co Usłyszymy dziś i jutro przez radjo? 


20.00 „Józef Piłsudski jako twórcę 
siły wojskowej“ — odczyt. 

20,10 Koncert orkiestry 

20.45 Myśli Marszałka Józefa Piłavd 


SOBOTA 

8.30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

10.00 Muzyka religijna (płyty) 

10.15 „Pomorze —  Moniuszce* — 
transmisja uroczystości w Grudziądzu. 

12.08 „Za morzami — n brzegów sło 
necznej Afryki“ — feljeton. 

12.20 Poranek muzyczny. Orkiestra 
i Feliks Scheiderman (skrzypce). 

13,00 Fragment słuchowiskowy p. t. 
„Rozmowy na tamtym świecie* podług 
Lukiana. 

13.20 Muzyka o morzu — koncert. 

14.00 „Na kontrtorpedowcu w Gdy- 
ni“ — transmisja z O. R. P, „Burza“, 

14.25 Lekka melodja i piosenka (pły- 


15.45 Dla dzieci starszych i młodzie- 
ży słuchowisko p. t, „Gdynia“. 

16.15 Skrzynka techniczna, 

16.30 Preludja Cl. Debussy'ego 

16.50 „Wędrówka Joanny“ — po- 
wieść Szelburg - Zarembiny, 

17.00 Koncert dla letnisk 
wisk. 


i uzdro- 
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JAPOŃSKI PROSZEK 
ZABIJA 


iTo 


ADSAKE 


OWADY 
iROBACTWO 


+ + 


„CZŁOWIEK — MUCHA 
Dziś i jutro o godz. Bej wie- 
czórem słynny „Człowiek - Mu- 
cha” wspinać się będzie na dom 
przy ul, Piłsudskiego 72. Są to o- 
statnie dwa występy tego znakomi- 

tego akrobaty w naszem mieście. 
030666449020000609%900000 


Przy cierpieniach serca 
i zwapnieniu naczyń, skłonności 
do udaru i ataków apoplekty- 
cznych naturalna woda gorz- 
ka „Franciszka -Józefa* uła- 
twia wypróżnienie. Pyt. się lek. 


+230060006900000%09009000 


Ż. T. K. 


Sekretarjat Ż. T. K, (Wól- 
czańska 35, tel. 121-53) przyj- 
muje codziennie w godz. 10—14 
i 18—22 zapisy na 

1) wycieczkę p. n. „Z biegiem 
Wisły , mającą się odbyć 
w dn. 16—30.VII 
kolonię turystyczno-wypo- 
czynkową w Karwi nad 
Bałtykiem (pełne otwarte 
morze, tuż przy najwięk- 
szej plaży w otoczeniu la- 
sów sosnowych, turystyka, 
sport, wieczory towarzys- 
kie i artystyczne) 
kolonję turyst. wypocs. 
w Tatarowie (kolonja mieś- 
ci się na przełomie między 
Gorgonami i Czarnohorą) 

Najbliższy turnus wyrusza 
6.VII. (Zapisy do 4.VII.) 


3%0030099393900 


Dr. Józel Liebeskind 
Dr. Zygmunt Lieheskind 


Marienbad lm „angają” 
UAT PZTZZ TYROGS WEAR 
akcji polityczno - niepodległościo- 


wej, jaką Piłsudski w latach 1906 
— 194 przeprowadzał. staną się 


2) 


3) 


podwaliną wojskowej siły _ polskiej, | 
jaka weźmie udział w ZogAMKA | 


wojny światowej. (r) 


18.15 Pieśni polskie o morzu w wy- 
konaniu chóru, 

18.30 Przegląd wydawnictw. 

18.45 Muzyka lekka (płyty) 

19.30 Nasze pieśni w wykon. Po- 
pławskiego. 

19.50 Pogadanka aktualna, 

20.00 Pieśni bez słów, wykona mała 
orkiestra. 

21.00 Audycja dla polaków zagrani- 
cą, — 

21.30 Fragmenty z op. „Legenda Bał 
tyku* — Nowowiejskiego, 

22.20 „Obrazki z nad morza”, Or- 
kiestra i Stefan Sas (piosenki). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Monachjum (405) 

19.05 Kwintet C-dur Boccheriniego, 
Adagio i Rondo Szuberta, Kwintet 
Trunka. 

North Reg. (449) 

21.00 Uwertura „Anakreon“ Cheru- 
biniego, Koncert skrzypcowy  G-moll 
Brucha, Noc nad rzeką Deliusa i Rap- 
sodja irlandzka Stanforda. 

Medjolan (368) 

21.40 Koncert (M. in. Symfonja II, 
Beethovena, Suita Arlesienne" Bize- 
ta) — 

Rzym (420) — 

20.40 Opera Mascagniego ..Skowro- 
nek", 

Praga (470) — 

20.45 Operetka Vilima „Djabli wzię 
li pieniądze“, 


NIEDZIELA 

8.30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

10.80 Transmisja z Rogalinka, 

12.08 „Wieś wielkopolska tańczy” — 
feljeton. 

12,20 Poranek muzyczny, Orkiestra 
z udziałem Mieczysława _ Sztyglica 
(skrzypce). W przerwie: Fragment słu 
chowiskowy z komedji Piotra Baryki 
p. t. „Z chłopa król“, 

14.00 Koncert życzeń. 

16.00 Koncert solistów. Marja Wil- 
komirska (fortepian) i Jerzy Czaplicki 
(śpiew). 

16.45 „Pierwszy polski literat mary- 
nista“ — szkic literacki. 

17.00 Koncert dla letnisk 
wisk 

18.00 Transmisja z obozu wojskow. 
przysp, radjotechnicznego. 

18.15 Billy Mayer — wykonawca wła 
snych kompozycji (płyty). 

18.30 Cała Polska śpiewa 

18.45 „Dawne i nowoczesne dyli- 
żanse“ — reportaż. 

19.25 Muzyka lekka (płyty) 

19.50 Feljeton p. t. „W aucie poli- 
cyjnem w Chicago". 


9344490090000069000000603 
WYCIECZKA DO BRUKSELI 


10-cio dniowa. Zwiedzanie Gandawy, 

Bruges, Antwerpii, Amsterdamu, Rot- 

terdamu, Berlina i in. Wyjazd 12, po- 

wrót 21 lipca. — Wycieczki do Fin- 

landji. Zapisy i informacje: FRANCO. 

POL, Warszawa, Mazowiecka 9, tel, 
206-73, 258-20 i 286-30. 


DOODODOCOCODCOCOCOCOOOOCOC 


„lsypiające” 
poduszki 


Na otwartej ostatnio wystawie ra 
djowej i elektrycznej w Sydney, de- 
monstrowane były *"usypiające" po 
duszki radjowe. W środku tych po 
duszek, ktćrę zrobione były z gąbki 
gumowej, umieszczony był aparat 
cadjowy, skonstruowany w ten spo 
sób, że jedynie przy opieranin ucha 
o poduszkę słyszy się audycję ra- 
djową. Nówy wynalazek cieszy się 
wielkiem powodzeniem wśrćd ludzi 
cierpiących na bezsenność, 


6900350966 75160 
Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 


Konto w P.K.O. 444. 
909+9390090999999990499074 


i uzdro- 


skiego. A 

21.00 Recital šplewaczy Mieczystawa 
Saleckiego. 

21.30 „Chata Żeromskiego“ — [rant 
misja > ) 

21.45 Muzyka (płyty) 

22.20 Koncert w wykonania orkit 
stry marynarki wojennej IE 

23.05 Muzyka ludowa (płyty) *.| 
0000007000 04: 
KREM „COLIBRI“ 
dła dorosłych i dziec! powoduje bra 

natną opaleniznę skóry. 

Fabr. Perf. Georg Dralle, wł, Herman 
Lande, Warszawa. 
€44*000999099909099099999099 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

20.00 Opera Flotowa 
Stradella“, 

Stuttgart (523) — 

00.00 Suity na smyczki Purcella, Te- 
lemana i Bacha, Symfonja D-dur Hayd 
na, Fantazja orkiestrowa Blumera No- 
kturn Sibeliusa i Zorohayda Svendse- 
na. — 

Medjolan (368) - 

20.40 Opera Landiego „Pergolesse", 

Rzym (420) — 

20.40 Koncert (Uwertura „Egmont, 
Beethovena, Koncert wiolonczelowy 
Dworzaka). 

Praga (470) — 

21.20 Koncert (Uwertura „Korsarz” 
Berlioza, Koncert na waltornię z or- 
kiestrą Mozarta i Suila orkiestrowe 
„Turandot Busoniego) 

Budapeszt (550) 

20.10 Operetka Paksy'ego „Królowa 
piękności”, 


*200:)990460920000660%06068 


iyd. Studio Eisperymontalne 


Teatr Mtodych 


Warsza wa (kier. art. Dr. Micha? Brant), 


skós W FILHARMONII 


wkrótce 
Szczegóły w ogłoszeniach. 


>MmM-eL—>m>—-—--|._ _Ó. 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo* 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast, dsiałyc 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie = 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo: krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


Znstfluł de Bequii 
roma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna olicyna, I piętro. 
155-55 


Tel. 
EN" 
W SZKOCKIEM BIURZE 
PODRÓŻY 

— Chcialbym jechać du Afryki. 

— Czy mam panu podać ceny bi- 
lotów okrętowych? 

— Nie, (hcę się tylko 
dzieć, na któryrh okrętach odlicza 
ja pasażorom za obind podczas 
choroby morskiej. 


„Alessandra 


nh 


dowie- 


GIOS SPORTOWY 


Carnero 
znokanfowany... 


"RE 


Pierwsze zdjęce nądane drogą 

adjową z meczu o mistrzostwo 

świata w boksie. Na ilustracji 

dramatyczny moment walki: 

płbrzym włoski Carnero leży; 

wd nim stoi zwycięzca jego, 
Joe Louis. 


Nie piicie 
surowej wody — 
nie piiciemieka nieprze- 
gotowanego! 


Paolino rozpoczął trening ~ 


OQkręśowy Urząd W. F. powołuje do życia miej- 


skie i powiatowe komiiefy olimpijskie 


W zimie i lecie roku przyszłe 
go odbędą się w Garmisch Par- 
tenkirchen j Berlinie igrzyska 
XI olimpjady. 

Znajdujemy się w chwili o- 
becnej przededniu tych i- 
grzysk i przygotowania do nich 
sportu polskiego wkraczają w 
fazę decydującą. — Cały świat 
sportowy przygotowuje się go- 
rączkowo do tego występu. Wszę 
dzie zorganizowane zostały ko: 
mitety olimpijskie, czuwające 
nad prawidłowem przygotowa- 
niem drużyn olimpijskich, 

Tego rodzaju przygotowania. 
o ile mają być uwieńczone po- 
wymagają 
znacznych sum, których pań: 
stwo samo nie jest w stanie po 
kryć. To też we wszystkich kra 
jach, zapowiadających swój w 
dział w XI olimpjadzie, społe 
czeństwo, w zrozumieniu wag: 
tej imprezy, opodatkowuje się 
dobrowolnie, składając najdrohb 
niejsze składki miesięczne na 
fundusz olimpijski. W ten spo 
sób uzyskane kwoty pozwalają 
komitetom olimpijskim na od 
powiednie przygotowanie za 
wodników i wysłanie drużyn 


w 


myślnyme skutkiem. 


2 $ 


do walki ze Schmellingiem, któ ra się odbędzie 7 lipca w Ber- 
linie. 


— 
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až demn u 
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na olimpjadę. 
Polska też nie może pozosta% 


w tylel 
Chcąc zwiększyć tempo i dy: 
seyplinę prac  przygołowaw- 


szych, polski komitet olimpij 
ski przystąpił do tworzenia dru 
żyn olimpijskich w tych dzia: 
łach sportu, w których posiada 
my kandydatów na olimpijczy 
ków, to znaczy w lekkiej atle. 
tyce, szermierce, hippice, wio- 
Ślarstwie, piłce nożnej, strzela 
niu, boksie, narciarstwie i hoke 
ju na lodzie. 

W celu przyjścia z pomocą 
zamierzeniom Polskiego komite 
tu olimpijskiego, powstają w 
całym kraju komitety lokalne. 
Na terenie DOK IV akcję tę 
prowadzi Okręgowy Urz. W. F 
który polecił komendantom ob 
wodowym p. w. współnie z po 
wiatowymi komendantami p 
w. tworzenie powiatowych i 
miejskich komitetów ollimpij. 
skich, 

W skład tych komitetów za 
proszeni są w pierwszym rzę- 
dzie starostowie oraz prezyden 
ci (burmistrze) miast w charak- 


ROŚLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 
PIGUŁKI KOWENA (Canuvina), 
oozyszoznją żołąde 


k, kiask! I 
watroba, pobudzają wydzielanie 
żółci, czyszczą krew. 
Pudałko, zawierające $0 pi- 
gułek zł. 2.50 
Do nabyela we wszystkich ap- 
tekuch. 


Pierwsze wyniki 
spofkań 


w turnieju tennisowym 
juniorów 

W dniu wozorajszym rozpoczął 
sig na boisku „Wimy” turniej ten: 
nisowy juniorów. Rozegrano nastę- 
pujące spotkania: 

Silewski (Warszawa) —. Menkes 
(Lwów) 6:4, 6:0. Tłoczyński Ksa- 
wery (Poznań) — Przybyło (Andry- 
chów) 6:0, 6:1. Mieczysławski (Poz- 
nań) — Wiecheć (Poznań) 6:1, 6:1. 
Gold (Lwów) Ucienmiaszek 
(Łódź) 5:7, 6:8, 6:8. Niestrój (Ka- 
towice) —. Brynicki (Kalisz) 6W4, 
4:6, 6:4. Lewy (Łódż) _— Jaskćła 
(Łódź) 6:2. 6:1, Sznajdmil (Warsza 
wa) — Nirnstein (Warszawa) 6:2, 
6:1. Ponikowski (Warszawa) —— Ma- 
dej (Łódź) 6:0, 6:0, Chadkiewicz 
(Andrychów) Prochnowicz 
(Łódż) 62, 8:2. 
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© 
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terze przewodniczących, a do 
akcji przyciągane będą wszyst 
kie kluby, stowarzyszenia i or- 
ganizacje sportowe oraz osoby 
zajmujące wybitniejsze stanow” 
ska w społeczeństwie. 

Rola tych komitetów polegać 
będzie na wyrobieniu w społe 
czeństwie zrozumienia dla 
spraw olimpjady, odpowiednie 
go rozpropagowania jej, stwo- 
rzenia funduszu przez urządza 
nie specjalnych imprez, pobie« 
rania miesięcznych minimal 
nych składek, dobrowolnych 
jednorazowych  opodatkowań 
Trzeba zapewnić naszym olim 
pifczykom możliwie najlepsze 
przygotowanie się do występu 
na XI olimpjadzie i umożliwić 
im wyjazd. Kwoty te będą wpła 
cane do komunalnych kas o- 
szczędności, na specjalne konta, 

Ażeby społeczeństwo wiedzia 
ło, na jaki cel przeznaczona zo 
stała jego dobrowolna ofiara, 
wszystkie bilanse wraz z biule: 
tynami działań poszczególnyci: 
powiatowych komitetów olim- 
pijskich podawane będą do wia 
domości przez prasę i radjo-— 
W. ten sposób zapewniona jest 
publiczna kontrola nad fundu- 
szem olimpijskim. 


Willie den Guden 


ustanowiła nowy rekord świata 
wy crawlem na 300 yardów w 
3 mim. 27 sek. 


Nieudany zamach 
na punkty Śląska 


Sprawa gracza Śląska, Więc- 
ka wyjaśniła się całkowicie. — 
Okazuje się, że Więcek zosta! 
potwierdzony dla Śląska i cho- 
ciaż istniałoby drugie zgłosze- 
nie tego zawodnika dla Ruchu. 
Śląskowi nie grozi utrata punk 
tów za mecz z Warszawianką. 
gdyż klub nie może ponosić öd- 
powiedzialności z chwilą gdy 
posiada potwierdzenie PZPN. 


Kalendarzyk Sportowy 
na dziś i Jutro 
W dniu dzisiejezym i jutrzejszym | strzostwo ókręgu. 


odbędą się w Łodzi 
imprezy sportowe. 


SOBOTA, 

Pływanie, Na pływalni ŁKS-u 
przy Al. Uuji od godz. 12-ej zawody 
pływackie s udziałera Magdy Len. 
key i pływaków ŁKS-u. 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u, 
godz. 10.80 mecz o.mistrz. klasy A,; 
Hakoah — Makabi. 


Mecze o mistrzestwo Klasy A po- 
qrzedzą przedmocze rezerw. Poza- 
tem na prowincji dalsza mecze o mi 
strzostwo klasy B i C. 

Boisko Widzewa: od godz. 12.15 i 
od godz. 15 — 18-ej turniej błyska. 
wieczny drużyn robotniczych; © 
godz. 18-ej mecz piłkarski: Widzew 
— Reprezentacja klubćw robotni- 
czych. z 

Lekkoatletyka. Na stadjonie Wi- 
my przy ul. Rokicińskiej o godz. 
9-ej rano: Trójbój kobiecy o mi- 
strzostwo okręgu oraz pierwszy 
dzień dziesięcioboja panów o mi- 


następujące 


Niezwykła tragikomiczna przygoda sportowa 


co jego“ 


Tennis, Na kortach Wiwy pr. 
ul. Rokicińskiej w ciągu całego 
dnia: drugi dzień ogólnopolskiego 
turnieju tennisowego dla młodzików 


NIEDZIELA, 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u o go 
dzinie 18 ej mecz o mistrzostwo kl 
A.: ŁTSG — WKS ; 

Boisko Wimy o godz. 18-ej mecź 
o mistrz. kl, A.: Wima — SKS. Bo- 
isko Widzewa o godz. 10.30 mecz 
o mistrz, kl. A.: Widzew — ŁKS Ib. 

Mecze o mistrzostwa klasy A po- 
przedzą przedmecze rezerw. Poza 
tem na prowincji dalsze mecze a 
mistrzostwo klasy Ri O. 

Lekkoatletyka, Stadjon Wimy;, 
od godz. 9-ej rano: dokończenie dzie 
sięcioboju lekkoatletycznago o mi- 
strzostwo okręgu dla mężczyzn. 

Tennis. Na kortach Wimy przy 
ul Rokicińskiej 82 w ciągu całega 
dnia: trzeci dzień ogólnopolskiego 
turnieju tennisowego dla młodzi 
ków. 


Łódź, 29 czerwca 1935 r. 


GLOS HANDLOWY 


hf 


Łódź, 29 czerwca 1935 r. 


Statystyka udziału kapitałów 
myranicznych we włókiennic- 
[wie polskiem ilustruje fakt, 
że przemysł ten w stosunku do 
innych gałęzi ma najmniejszy. 
procent kapitałów obcych. Ka- 
pitały zagraniczne prawie wea 
le nie występują w drobnym 
i średnim przemyśle włókienni 
czym Łodzi, Bielska, Tomaszo: 
wa į Białegostoku. Kapitały te 
pracują jedynie w większym 
przemyśle i to w % proc. w 
spółkach akcyjnych.  Udz'ał 
kapitału tego w naszem włó 
kiennictwie przejawia się w 2 
formach: 


1) finansowanie włókienni- 
rzych krajowych spółek akcyj- 
nych, 

2) zagraniczne włókiennicze 
spółki akcyjne, działające w 
Polsce. 

Xapitat zagraniczny w krajo 
wych włókienniczych spółkach 
akcyjnych jest stosunkowo nie- 
wielki i wynosi 215 proc. w 
stosunku do ogólnych kapita- 
tw spółek aycyjnych włókien- 
niezych, co jest udziałem naj: 
mni-jszym ze wszystkich na 
szych przemysłów. 

Nałimiast udział zagraniez- 
nych kapitałów we włókłenni- 
czych spółkach zagranieznych 
w Polsce jest bardzo duży, bo 
dajże największy ze wszystkich 
przemysłów. 

Na 138 spółek włókienni- 
czych krajowych (wyłącznie je- 


cj 


dnak wykazujących  działal-| 


ność o łącznym kapitale 585,2 
milj. zł. spółek krajowych, po- 
zladałacych «apitały zagranicz. 
ne, jest 48 o kapitale 389,2 milj 
złotych; w tem kapitałów za- 
granicznych 126 miljonów, co 


slanowi 20,9 proc. kapitałów 


włókienniczych spółek akcyj- 
nych, 

Spółek akcyjnych włókienni- 
czych zagranicznych działają- 
cych w Polsce (t. zn. których 
zarząd znajduje się poza grant 
cami Polski) zanotowano sześć. 
Jest to liczba stosunkowo du- 
ża, jeśli się zważy, że ogółem 
we wszystkich przemysłach jest 
ich 45. Kapitałów, przeznacze- 
nych na Polskę przez zagra- 
niczne spółki akcyjne włókien- 
nicze mamy 300.9 milj, czyli, 
że jedną trzecią wszystkich ka 
piłałów, przeznaczoną przez za 
graniczne spółki ulokowano w 


firwach włókienniczych. Kre- 
dytów gotówkow. firmy włó- 
kiennicze ot'zymały połowę 
(21,8 miłjontw zł.) w stosunku 
do kredytów, udzielonych wszy 
stkim spółkom zagranicznym, 
działająsym w Polsce. Kredy- 
tów towarowych firmy włókien 
niczę na łączną sumę 67,8 mi- 
ljonów, otrzymały 37.2 milj. 
Angażowanie się kapitałów 
zagranicznych w obu posta 
ciach nie jest w gruncie rzeczy 
dla naszego włókiennictwa 0b- 
ijawem zbyt pomyślnym. Zagra 
niczny kapitał włókienniczy 
przypływa tylko w czasach wy 


sokiej konjunktury, przy pierw 
szych cznakach kryzysu. gwał- 
townie odpływa, co niejedno 
krotnie może wpłynąć na likwi 
daci” całych gałęzi włókienni- 
czych Peza tem kapitały zagra 
niczne rzadko spełniają rolę 
pionierską we włókiennictwie, 
angażnjąc się w działach no- 
woutworzonych. obawiając się 
ryzyka, wreszcie posunięcia za 
granicznych firm, działają- 
cych w Polsce mogą niejeduo- 
krotnie kolidować z posunięcia 
mi włókienniczych firm krajo- 
wych. jak i nawet z włókienni 
czą polityką państwa. 


0ienzywa przeciwko bawełnie U.S.A. 


Konsumcja surowca wykazuje dalszy spadek pod wpływem 
konkurencji Brazylji i Argentyny 


Eksport surowej bawełny ze Sta- 
nów Zjednoczonych w okresie 
pierwszych 5 miesięcy r. b. wyniósł 
1,776,000 bel. W porównaniu z ana 
logiczym okresem r. vb. oznacza to 
spadek o blisko 900,000 bel, w po- 
rćwianiu z r. 1933 redukcja wyno 
si przeszło 1,100,000 bel, a w porów 
naniu z r. 1932 eksport bawełny a- 
merykańskiej w okresie pierwszych 
-ciu miesięcy spadł o przeszło 60 
proe. 

Spożycie bawełny surowej przez 
przemysł bawełniany Stanów Zje- 
dnoczonych wyniosło w ciągu pierw 
szych K.ciu miesięcy r. b. 2.438,300 
bel, t. j. o blisko 140,000 bel mniej, 
aniżeli w analogicznym okresie to- 
ku ubiegłego. 

Silny spadek Konsumcji bawełny 
amerykańskiej we włókiennictwie 
światowem pozostaje w ścisłym 
związku ze wzrostem konkurencyj- 
ności innych państw zamorskich, 
które przerznciły się na uprawę ba 
wełny w znacznie szerszych aniżeli 
dotychszas rozmiarach. 

Do państw tych poza _ Brazylją 
zaliczyć należy ostatnio również i 


Ograniczenie poboru ryczałtu 


przy znacznym spadku obrotów płatnika 


Min. skarbu upoważniło na 
podstawie art. 39 ustawy © pań 
stwowym podatku przemysło 
wym urzędy skarbowe do tym- 
czasowego ograniczenia poboru 
zryezałtowanego podatku obro 
towego za r. 1935 w wypadku 
stwierdzenia znacznego spadku 
obrotów w r. 1935 w porówna- 
nin z obrotem, przyjętym za 
podstawę obliczenia ryczałtu. 

Umorzenia części zryczałto 
wanego podatku za r. 1935 do 
kannją izby skarbowe w termi- 
nie do 31 grudnia 1935 r. pe 


prowizorycznem obliczeniu wy 
sokości osiągniętego w r. 1935 
obrotu. Umorzenie może conaj 
mniej obejmować różnicę mię- 
dzy wymiarem zryczałtowane 
go podatku za r. 1935, a podat 
kiem, przypadającym od prowi 
zorycznie ustałonego obrotu w 
tym roku. 

Ulgi powyższe mogą być u 
dzielane w wypadkach, zasłu- 
gujących na szczególne uwzględ 
nienie, jedynie na indywidualne 
podania płatników, wnoszone 
najpóźniej do 15 lipea. 


Bielsk pracuje nad kompensata 


Projekty zwiększenia eksportu włókienniczego 


W Bielsku w ekspozyturze 
katowickiej izby przem. - han- 
llowej odbyła się wspólna kon 
ferencja przemysłowców i eks- 
porterów włókienniczych z o- 
kręgu — izby przem. - han- 
dlowej w Krakowie oraz izby 
mzęem. - handlowej w Katowi- 
cach. 

Konferencja miała na 
nia polskiego bilansu handlowe 
go w dziale włókienniczym, 


celu; 
zbadanie możliwości uaklywnie | 


+ j dyreklor inż. 


to zarówno przez zmniejszenie 
przywozu surowców włókienni 
czych, jak į przez zwiększenie 
eksportu wyrobów włókienni- 
czych. 

Konferencja po dokładnem 
zaznajomieniu się z całokszłał- 
tem sprawy, apracowała szeteg 
wytycznych w tej dziedzinie 

fzbę przem. - handl. katowic 
ką reprezentował wicedyrek- 
tor Adamski, a izbę krakowską 
I. Mianowski. 


Argentynę, gdzie na podstawie 
starannie opracowanego planu 
plantacje mają byé znacznie zwię- 
kszóne. W razie osiągnięcia pozy- 
tywnych wyników, przewidzinaj 
kampanji bawełnianej. Argentyna 
będzie mogła wkrótce konkurować 
z innymi krajami, produkującymi 
surowiec. 

Rozporządzenie prezydenta pań- 
stwa podaje do wiadomości, że pro 
dukcja bawełny dozna szczególne. 
go poparcia. W tym celu stworzono 
„narodowy urząd bawołniany*. Pre 
zesem urzędu został mianowany mi 
nister rolnictwa. Minister jest zda- 


EM 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi notowano: 


Tranz. Sprzed. Kupno 
Dolary 5.265 
Stabilizacyjna 67 — 
Dolarówka 5350 53— 
Inwestycyjna 105.50 105.— 
Bank Polski 91.— 90.50 
5 proc. Łodzi za 33 r. 51.75 51.50 


Tendencja utrzymana. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Wszystkie ceny bez zmian. 
Usposobienie ogólne słabsze. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


Loco 12.00, lipiec 11.68—69, sierpień | sej odbiorców. 


11.57, wrzesień 11,46, październik 11.34 
listopad 11.36, grudzień — —, styczeń 
11.39, luty —,—, marzec 11.41, kwie- 
cień 11.42, maj 11.43, 


NOWY ORLEAN 
Loco 12.00, lipiec 11,68, październik 


nia, 2° nowy urząd musi rozpocząć 
studjm rynku bawełnianego, aby 
inożna dokonać dokładnego odbioru 
gatunków. Urząd ma us talić gatun- 
ki bawełny, uprawianej w każdym 
okręgu i przyjść z pomocą planta- 
torom z pomocą przy nabywaniu 
nasienia. 


Argentyna jeszcze nfe eKsportnje 
hawełny, ale jej produkcja podnio- 
sła się gwałtownie w ostatnich 
latach. W 1985 obsadzone przeszło 
500.000 akrćw bawełną, .a więc dwa 
razy więcej niż 1928 r. Zbiory dały 
166,000 tonn surowej bawełny, czy- 
li 82 proc. więcej, niż w 1938 r. Cy- 
fry te sę małe w stosunkn do Sta- 
nów Zjednoczonych, których obszar 
zajęty pod bawełnę obejmuje 80 
miljonów akrów. Ale Argentyna po 
siada jeszcze ogromne, odłogiem le 
żące tereny położone korzystnie dla 
uprawy bawełny I tak, w obszarze 
Chaco 53.000 a w Santiago del E- 
stero 40.000 mil kwadratowych. 
Oba obszary leżą na północy Argen 
tbny, w klimacie podzwrotnikowym 
Spodziewają się, że znaczne części 
tych okolic będą mogły być zamie- 
nione na pola bawełniane, 


' Eksport rękawiczek 


natrafia na ostrą 
konkurencję 


Wtwórnie rękawiczek otrzy- 
mały ostatnio nowe większe 
zamówienia z Anglji na ręka- 
wiczki zimowe. Wydatnie zary- 
sowujące się możliwości ekspor 
tu polskich rękawiczek skórza- 
nych do Danji ostatnio skut- 
kiem niepomyślnego wyniku ra 
kowań z Danją o komtyngenty 
w tej dziedzinie, nie mogą być 
zrealizowane, przynajmniej na 
najbliższy okres czasu. 

Na rynku holenderskim kon- 
kurują silnie z polskiemi rękn 
wiczkami rękawiczki czechos! » 
wąckie i włoskie. 

Rentowność eksportu w osta 
inich czasach posorszygi Się. 
Spadek rentowności w tej brz'i 
ży jest zjawiskiem szczególnie 
ujemnem, ponieważ produkcja 
rękawiczek oparta jest głównie 
na drobnych warsztatach rze 
mieślniczych. 


Obniżka dyskonia 


przez Bank Niderlandzki 


Bank Niderlandzki obniżył 27 b. 
stopę dyskontową z 5 proc, na 4 
proc. Jednocześnie stopa dla ra- 
chunków bieżących I pożyczek obni 
żona została, s 5 I pół na 5 I pół pr. 

Obecnie obniżka świadczy © po- 
prawie na rynku finaneowo - walu- 
towym Holandji. Poprawę tą obser 
wuje się od pewnego @zasu wr 
wszystkich krajach „słotych” za- 
chodniej Europy; które przedtem 
przeżywały poważne trudności. 

«Pak KG "PPR, 


Bezpośredni franśnort 
bawełny amerykańskiej 


Amerykańska Inja okrętowa 
Southern States Line w Orleans uru 
chomiła bezpośrednią regularną ko 
munikację między  bawełnianynń 
portami Zatoki Meksykańskiej — 
Houston, Galveston i New gp 
a Gdynią. 

Statki będą narszie aima 
raz na miesiąc i będą odpływały 
portów Golfu około 15 każdego mie 
siąca. Na przyszłość przewidziane są 
częstsze połączenia, 

Jest to już druga tinja amerykań 
ska, która uruchamia bezpośredniąż 
komunikację z Gdynią. Przedstawi- 
cielstwo na Gdynię i Gdańsk linja 
powierzyła Polskłej agencji mor- 
p PO AW E w Gdyni. 


= * 


= 
d 


Reguluią na 40 ulula na 48 Wacóaji 


Fala niewypłacalności w przemyśle wełnianym 


Na rynku wełnianym dało 
się ostatnio zaobserwować po- 


| ważne zaniepokojenie w związ 


ku z szeregiem niewypłacalno- 
Jak wiadomo, 
jednym z głównych odbiorców 
miejscowych *ańszych artyku- 
łów wełnianych są konfekcjone 
rzy. Sezon tegoroczny był dla 
konfekcjonerów niekorzystny, 


11.32—38, grudzień 11.33, styczeń 11.34| gdyż zbyt był mniejszy, aniże- 


marzec 11.35, maj 11.40. 


LIVERPOOL 


Loco ——, czerwiec 6.48, lipiec 6.38. 
sierpień 6.26, wrzesień 6.16, paździer- 
nik 6.06, listopad 6.06, grudzień 6.02, 
styczeń 5,99, luty 5,98, marzec 5.98, 
kwiecień 5.97, maj 5.96, czerwiec 5.95, 
lipiec 5.94. 

Egipska: Loco —.—, lipiec 7,86, paź- 
dziernik 7.85, listopad 7.86, styczeń 
7.86, marzec 7.86, maj 7.86, lipiec 5.94, 


Upper: loco ——, lipiec 7.19, paź- 
dziernik 6.97, listopad 6.97, styczeń 
6.90, marzec 6.92, maj 6.95, lipiec 6.95. 


BREMA 
Loco 13.88, lipiec 12,86, październik 
12,82, grudzień 12.86, styczeń 12.89. 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: lipiec 14.01, listopad 
14.41, styczeń 14.15, 
Ashmouni: sierpień 12.74, paździer- 


nik 12.39, grudzień 12.24, luty 12.26. 


li w latach ub., a ceny zniżka: 
wały. Wskutek tego znacznie 
pogorszyła się wypłacalność, 
co spowodowało, że firmy sil- 
niejsze zaczęły dopuszczać we- 
ksle do protestu, mniejsze i 
słabsze zawieszają wypłaty, Ta 
kich faktycznych plajt zanoto- 
wano ostatnio eały szereg. Od- 


biorcy ci chcą regulować swo- 
je długi u producentów wełnia 
nych na 40 proc. Poza tem ró- 
wnież i inni odbiorcy, miejsco- 
wi, w związku ze słabszym st- 
zonem są również niezbyt pt- 
wni. Wypłacalność prowincji 
jest. jak narazie, zadawalająca 

O ileby zjawisko to przybra- 
ło powszechny charakter, mo- 
głohy wpłynąć ra  poważniej- 
sze komplikacje na rynku wet 
niaitym, a przedew szystkiem 0- 
późniłoby sezon zimowy. 

Sytuacja ta dotyczy wyłącz- 
nie tańszych artykułów wełnia- 
nych. producenci bowiem lep- 
szych jakościowo gatunków nie 
uskarżają się na przebieg osla 
AO sezoni. 


PROFESOR A 
_Stanisiaw Nirnstein 


ziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


M p 
ZATOK KTW 


prawa oficyna 


Ar. 178 


ULE 


Ostatnie 
nowości 


a 


PIOTRKOLSKA 


— TELEF, 162-11 — 


EARL = 
MEBL 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób ko- 
biecych i akuszerji 
ul. Piłsudskiego 51 
tel. 170-03, 
Przyjm. 8 — 10 i 4 — 6 po poł. 


DORTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


(włosów) 


Andrzeja 2, kl 52-20). 77 


Fusęijmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 
W niadsielę I święta od 10—48 


— 


DOKTÓR 


Z. Hienrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 

front, I p 


Traugatła 9, fo zd 


d8—i Dr. med. 
rs jrauje panów o 8—11 i od 
FE nieda. i święta od 9—12. 30 DD PP. 

Panis od 10—11 r. I 6—9 w, 


Pnie od TON JA. baśniewic 
Dr. E. GUTMAN ANDRZEJA 2. ER ATAS 


choroby dzieci przyjmuje od 3—5 po poł. 
Gdańska 26, tel. 173-00 KA 
Od 15. 6. ordynuje na 


WIŚNIOWEJ GÓRZE 


willa Szefnera 
(obok willi Lichtenfelda) 


Dr. Feldman 


Akuszeor-ginekolog 
mieszka obecnie 


Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) TeL W 


Dr. med. 


Maja. Kohnowa 


specjalista chorób oczu 


ul. Piłsudskiego 51 


Tel. 170-03 
Przyjm. 10 — 12 i 4 — 6 pp. 


|. mn 


Dr. med. 


A. Kleszczelski 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęchersa i dróg 
moczowych 
NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79 
Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Dr. med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(koblet | hs aig 


Sieklawica 54 tolet, 146-10 
gods. przyj. od 11—1 I 3—4 pp 


——— z 


Dr. ROJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOS6W 
i WENERYCZNE 


Narufowicza 24 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Spec, chorú weanerycznych, 
zaksnalnych I skórnych 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181.83 
Przyjmuje od 8.80 do 10.30 wano, od 
tej do 2.30 pp, od 6 do 6.30 wiecu 

w bładziałe i dwląta ad 10—i 


Dr. med. 
p R R A U N od 7.350 =>. o S 17—20 
sowróci: DF. Jan Polak 


choroby skórne I weneryczne 
przyjmuja od 8—1, 4—8 w, 


l. Cegielmiama 4 
Tel. 100-57 


CORSO 


Początek w dni powsz, o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. l2-ej, 

LLU 
Sala należycie wenty- 
iowana i chlodzona 
| s A 

Kino-teatr 


Sztuka 


Kópernika 16, tel. 140-72 
GQ 


Początek seansów w dni powsz. 
og. 4, w soboty, niedz. i święta 
a godz. 12 w poł. 


Nawroś £, il. (64-21. 


przyjm. w godz. od 17-ej do 
20-ej. 


FLIP 
w arcywesołej 
komedji 


NADPROGRAM: 


partnerki: 
wytw. blondynka 


48 


Prosimy przyjść I przekonać się! 


Dziś i dni następnych 
KE ZŁODZIEJ SERC 
Fredric March 


i prześliczna 
brunetka 


W roli tytułowej 
najpiękniejszy amant 


Constance Bennett 


Wykwintny humor! Płomienne sceny erotyczne! Przezabawne sytuacje! Luksus i przepych wytwornych pałaców! 
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najkorzystniej w renomowa- 
kupuje sie tylko nym składzie 


Dr. I Nade! 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 2—5 i 6—7.30 w. 


Andrzeja R, tel. 20-9 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—łf rano i od 5—9 w 
w niedstele i święta od 9—12 


DOKTOR? 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


Poładniowa 28, fel. 301-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiele i święta od 9—1 pp. 


KRYNICA 


Dr. Józef Chain 


ordynuje, jak zwykle, w NALĘCZÓWCE 


p oma ga ę 


Dr. med. 


REPMAN 


speeajalista chorób aż yw 
yoh, moeczopłołowych 


front Il plętro, 

Zawadzka 6, ier. 234-13 

przyjmuje od 8—12, 2—4 | 6—9 wiecz. 
W niedziole I święta. od 8—1 pp. 


a 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i Skórne 
Piotrkowska 88, 
fel. 265-96 


Kosmetyka lekarska 
pielęgnowanie cery I wiosów 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wieez. 


- — 12m 


Dr. med. 


choroby reumatyczne 


choroby wewnętrzne i allerglezne ul. Sienkiewicza 40 


Tel. 146-11 


przyjmuje od 4 i pół do 7. 
Fizykalna terapja. 


sawladamia, Sz. Klijentelę, iż wydaje codziennie świeże i sdrowe 


OBIADY JARSKIE mery ers 


Uwaga: kokal jest wentylowany i posiada wszelkie wygody! Fd gods. 12—4 po poł, wyłącznie na obiady, 


LIELÓKI 5: 


13 


o ŚNIADANIA | KOLACJE 


Ceny przystępne dla wszystkich! Obsługa Obsługa 
plerwszorzędna Lokal zarezerwowany jest 


ZWB 


Florkowska 


Ip. za” 
egz.od 1875r. 


Lato nad morzem we Francji 


Pobyt na plaźnch francuskich 


jest dostępny dla wszystkich 


Zniżki kolejowe. 


Informacji udsielają: 


OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85 oraz Biura Podróży 


N 


OPALIĆ SIĘ MOŻ 


PTR? 
Z 
ś 

J 


GDY 
RODZIEJ, 


łego. Krem 


w dnl słoneczne jak | w niepogodę: 


/ronia 69. 


krem CZARODZIEJ. 
s: kremu bronzowego i białego przy wpłacie do P, K. O. 


NA BEZ SŁOŃCA... 


Osoby, chcące się równo i pięknie opalić, a nle LABERGE, 
bezpośrednio słońca, mogą to uczynić nawet w dnle hez- 


Wystarczy używać kremu bronzowego CZA- 
Lab. Chem, Dinol. Krem ten nadaje skórze 


natychmiast piękny bronzowy odcień. Natomiast przy opa- 
laniu się na słońcu, przy uprawianiu sportów, na powie- 
trzu, przy codziennej pielęgnacji twarzy i rąk należy 
również stosować krem CZAROD. 


ZIEJ, ale koloru bla- 
ten zawiera składulki odżywczo - biologiczne: 


cholesterynę, 1 izocholesterynę, która przenika warstwę 
podskórną i wygładzając zmarszczki | chropowatości czy- 
ni ją miękką i jedwabiście gładką. Par miętajełe więc, tak 


a prowincję wysyłamy kom 
13807 zł. 2.50, Warszawa 


Dr. med. 


M. Dawidowicz 


chor. wewn. 


ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów szynnościowych serca) 


ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 5—7. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7. tel 14-17 
pray {muje 10—12 i ad 5— 1 _ 5—7 


Dr. med. 


A. Witoński 


choroby serca | płuc 
godsiny przyjęć 6—8 
Cegielniana 20, tel. 102-77. 


E med. 


Józef SZGPS 


chor. wewnętrzne 
przyjmuje od 15. 6. r. b. 


w KOLUMNIE, willa ROYTNAKA 


mafii 307 a a S 


i. mi KELLER 


Spec. chorob wenerycznzch, mo- | 
czopłolowysh I skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-39 


Przyjmuje od 8—11 | od 4—8 wiece 
w niedziele i święta od 10—12 pp. 


NASZ REWELACYJNY PROGRAM! 


Wielka bomba śmiechu! 


i FLAP 


Żona z ogloszenia 


Śmiech do łez! — Wspaniała wystawa! — 1001 przygód! 


Aktualności PAT. 
BIETA DA. FZ 


| Dr. med. 


A. GLAZER 


Choroby skórne ! wenerysmne 
zachodnia 64 
telefon 185-409 


przyjmuje od 12—2 I od 7 — 8,39 w 
w niedzielę i świąta od 10—12 w poł 


_——ć 


Dr. med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 


Cegielniana 11 tel. 238-02 
Choroby wensrycmne, moomo- 
płolowe i skórne 
«Przyjmuje od 8—42, 4-9 w. 

w niedz. i święta od 9 do 1 po po 


Gabinet denięstytzny. 


A. Struńskiego 


czynny pod kierownictwem lek. dent. 


B. Sztuckiego 


przyjmuje codz. od 10—1 i 3—7. 


Piofrkowska 43, fel. 165-20 


Dr. med. 


LU Borastein 


a a ną pet 


| Śródmiejska Z9, tel. 
powrócił 


i przyjmuje w godz. od 5 do 7 w. 


134-908 


5 


J0kior 


z fl. Rewelacyjny film ż życia kobiety szpiega 
: Miłość Frdulei 

! Miłość Fräulein 

H W rolach głównyeh 

i MYRNA LOY, 


GEORGE BRENT 


Arcyciekawa treść! Niezwykłe tempo! Niezrównana gra! 


CENY: I seans 50 i 54 gr. — następne 54, 85 i 1.09 


Pikantna i dowcipna „komedja pomyłek”, rozgrywająca się na tle 
laksusowych salonów włoskiej arystokraeji 


Fay Wray 


14 


WIECZNE 
PIG R A 


partie iah 


w największym 


wyborze poleca 
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Jerzy MiNI MKMU73 


Wr. 176 


Repr. wiegznych 


piór M. SUNGHA os 


Polskę i w. m. Gdańa 


Park Helenów 


luś jutro w niedzielę, d. 30 czerwca og. 8.30 w. królowej humoru 
(Piotrkowska 12) oraz przy kasie Parku Helenów, 


Park Helenów 


W sobotę, 


— tel. 
209-32 
dnia 29 czerwca o godz. 9 wiecs. 


tel, — Jedyny koncert 
209-32 znakomitej artystki 


Już dzi! 


noś bieliznę marki $ 


a gdy oszczędnym pragniesz być, 
noś bieliznę marki 


albowiem 


koszule i kołnierzyki marki 
wyrabiane są z pierwszorzędnych 


OPUS 


materjałów i wyróżniają się swą 


trwałością. 


Do akt. Nr. Km. 1357 | XI | 35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 11-go Tadeusz 4£okuciewski 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K. P.C ogłasza, 
że w dniu 2 lipca 1965 r. 
o godz. 18 w Łodzi, przy ul, 
Zachodniej 20 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
maszyn szpularek i maszyn do wyro- 
bu trykotów, 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 8400.— 
które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 


oznaczonym. 
Łódź, dnia 12.6. 1935 r. 
Komornik: (-) T. Łokuciewski 


Kino-teatr 


PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 12. 


Kino- Teatr 


o 46 
MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś początek o g. 12. 


ledyne kino we 
w ogrodzie 
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RAKIETA 


Widownia zabezp. od niepo- 
gody i chłodu, 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Pocz, 


o 12 w sob. i niedzielę 


w dni powsz, o 4. 


JĄ gr. 


Na I seans i poranki 
wszystkie miejsca po 


P=0OzZ 


alel 


Do akt. Nr. Km. 454 |35 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dzi, rew. 12-go zam, w Todzi przy ul. | 


Gdańskiej 51 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza 
że w dn. 2 lipca 1935 r. o godz. 11 
w Łodzi, nrzy ulicy 

Gdańskiej 44 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 


chomości, a mianowicie: 
różnych mebli 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 700— 

które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedeży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

tóäź. d. 8635 r 

Komornik (-) L. Naborowski 


QGODABBOGB686068680860 


Najweselszy film sezonu 


MAGGI Księżniczka przez 30 dni! 


W roli gł. 


Dziś i dni nasiępnych 


Piękne 


Dziś premiera! 


$chóke śc 


Bory Kalinówny : 


Aowijośyiny IGŁA 
ulubieńców 
oaitej Poisk} 

kierni Tureckiej (Piotrkowska 12) i w kasie parku Helenów, przyczem wstęp do parku już od g. 3 pp. 


w rewelacyjnym repertuarze. zm łotęólinie ARTUR BALSA 
Bilety wejścia w cenie zł. 1.09, Oraz na miejsca siedzące | 
3.30 do nabycia w kasie Filharmonii, w Cukierni Turecki 
przycsem wstęp do Parku już o godz. 2 pp., w którym koncert symfon. ów doborowa orkiestra pod dyr. S. Pietruszki juź o g. 4 į 


ZPEWEWELIE PAPĄ CETE 


dla Li, Zymra Zaligfeld, Judyta Berg, Władysław Godik I M. Kipnis czara, humoru, seniymentu's ta 
Bilety wejścia w cenie zł. 1.09 siedzące 2.20 zł. i dziecinne 0.54 zł. do nabycis w kasie Filharmonji, w C 
gdzie od godz. 5 pp. przygrywa doborowa orkiestra symfoniczna pod dyr. S. Pietrasz] 


Do akt. Nr. Km. 1108 | X1/35 
| OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadi Grodzkiego w Eo- 
dzi, rewiru 11-go Tadeusz Łokuciew- 
ski żarnieszkały w Łodzi przy 
nl. Wólczańska 77 
602 K. P. C. ogłasza 


Akumulatorów 


| na zasadzie art. 


Łódź 
PIOTRKOWSKĄ 167 
TEL. 205-24. 


że w dniu 2 loca 1935 r. od g. 12 
w Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskej 3 
odbedzie się publiczna licytacja 
ichomości. a mianowicie: 
‘maszyny do szycia, biurka dębowege, 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOLYKŁOWYGH 


ru- 


| Centralna kadownia 


| Łódź. dn. 
i Komornik () T. Łokuciewski. 


| nora A mA A 


szaty dębowej, szalki małej, biurka 
dębowego zniszeronego, etażerki, pi a- NA TELEF. WEZWANIE 
nina, kasy „National“ i maszyny do BEE TEL 205-21 TEL 
aiaeag CZ wzor a WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 

EEA r 2 WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
które można oglądać w dniu licyfa- AKUMULATORÓW DO DOMÓW 
cji w miejscu sprzedaży. w czasie | ===—— —— e] 
wyżej ozryaczonym. 

146 55 r. 


Do akt. Nr. Km, 1359/X1/35 | 
Obwieszczenie 


Komornik. Sadu Grodakiego w Ło: | 
dzi rew 11-go Tadeusz Łokuciewski | 
zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 77 
na zasadzie art. 602 K.P. C. ogłasza, że | 
w dn, 2 lipca 1935 r. o g. 15 
w Łodzi przy ul. 11 Listopada 91 
odbędzie sią licytacja puoliczna 
oliomości a mianowicie: czterech 
beczek drewnianych sawlerających 

olej cylindrowy, oraz maszyny do 

pisania 
oszacowanych na łączną sumę zł. 705 
| które można oglądać w dniu licytacj 
|w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
| oznaczonym. 
Łódź, 12.6. 1935 r. 
Komornik (-) T. Ło kuciewski 


rus | 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNOR 


Isin, od r. 1894 MAGAZYM OPTYCZI 


SZYMON URBAĆCI 


Sp. 2% © 
Łódź, Plotrkowska 33. Tel. 222-23. 


| 
| 
| 
| È 
l 


did dh 


ad. 1 
Dziś pocz. o 1 pp. 


urocza Silvia Sydney 


Cygańska „Carmen” 


melodje cygańskie! Śliczna muzyka! Wzruszająca treść. 


akall 


Liana Haid, Gustaw Fröhlich 


w najweselszej komedji wiedeńskiej, mówionej i śpiewanej po niemiecku. 


Nie cheg wiedzieć | kim jeste 


„TIK TIK 1 


pod kier. art, 


Piotrkowska 94, tel. 


240-50 


Tadeusza Faliszewskiego z udziałem wybitnych sił artyst. 
słynnej gwiazdy ekranu i sceny. Alesso, Carnero, Chmurskiej, Olszy, Faliszewskiego, Klimaszewskiego. Ne 


Orkiestra pod kier. Seweryna Pietruszki, 
Ceny biletów ad 7% dr Kawiarnia w ogrodzie czynna cały dzień, W ogrodsie stoliki do bridgea, szachy, domino, bilardy amerykański 


(ich will michi wissen 
wer bu bist) 


Jadzi Andrzejewskiej 


stolicy: 


i innych oraz „Bagatela girls” 
Choreografja: J. Nay. Dekoracje: art. malarz St. Frasiak, Dziś i jutro 5 pracdst. o g. 6,8 i10% 


<= 
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ŚJ] Kupno i sprzedaż. fj 
AOI IV AERE 


KONOCOESJONOWANA SALA Po- 
średniczo - Licytacyjna z udziela- 
wiem zaliczek i dom Komisowy Mi 
chata Filipkowskiego, Andrzeja 1, 
tel. 221-67, przyjmujo do sprzeda 
ży kamisowej wszelkiego rodzaju ru 
chomości. Sprzedaż na dogodnych 
warnnkach. 


plaż amerykańskich, 
biustonosz — bluzka 


Nowość 
oraz staniki i paski 


pod kostjumy kąpielowe 


poleca 
PRACOWNIA GORSETÓW 


pIvo” 


Traugutta 8. — Tel. 118-91, 


PRODUCENT, hnurtownik to- 
warów męskich, wojskowych | HALO, Gospodynie domu. Kufujcie 
chcący sprzedawać na raty, pod| dc czyszczenia okien, luster i kry- 
egidą Organizacji poszukiwany. | ształów „Owało”, wszędzie do na- 
Oferty „Bor”. bycia. 6708—5 


N 


WIELE SET] 


osób saopafruje się corocznie w urządzenia mieszkań w 
największem w Łodzi przedsiębiorstwie meblowem 
„KAROL WUTKE*, Tam wśród około 100 wystawionych 
pokoi sypialnych, stołowych, mieszkalnych (Wohnsimmer), 
gabinetów, jak również i kuchen, znajdzie niewątpliwie 


RÓWNIEŻ i PAN 


odpowiednie urządzenie dla swego mieszkania, które 


sprawi Panu prawdziwą radość w użytku domowym. Nie 
kupujcie tadnych mebli, sanim nie przekonacie się o nie- 
zwykle niskich cenach na nasze pierwszorzędne wyroby. 


ZAPRASZAMY do NIEOBOWIĄZUJĄCEGO ZWIEDZENIA 
NASZEGO BOGATO ZAOPATRZONEGO SKŁADU. 


FABRYKA MEBLI 


KM WUTKE 


CEGIELNIANA 42. TELEFON 131-20. 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki, 
po oenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, 


ZAGUBIONY został kwit Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych na 
imię Hersza Litwina na złożo- 


sklep w podwórzu. ne tam 6% obligacje m. Łodzi 
zn: e na sumę marek 20,000. H. Lit- 
URZĘDNIKOM-(czkom) na raty |wjn, Żeromskiego 18.  892—3 
Pickne, pierwszorzędnej jakości to. | —————--— 


CZYSZCZĘ snfity tapety oraz 
ściany malowane suchym ehe- 
micznym sposobem tanio Piotr- 
kowska 94 m. 55 telefon od 
9-ej do 7-ej wiecz. 126-68. 


Choroby zwierzal 


(Specjalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M, A. Peich 


wary na damskie komplety, narzut» 
ki, paszeze, welny i płótna, Dese 
niewe I gładkie, jedwabne i bawel- 
nane towary na suknie, szlafroki, 
pyjamy. Męski towary. Obuwie, 
Rielizna. Pończochy. Gotowe dam- 
skie piaszcze poleca Leon Rubasz- 
kin, Kilińskiego 44. 6181—6 
URZĄDZENIE sklepowe w dob- 
rym stanie do sprzedania. Do- 
zorea przy Nawrot 11 wskaża 


DNIA 18 ezerwca r. b, skradzio- 
no 9 weksli po 100.— każdy, 
z wystąwienia B. Menachowskie- 
go, Warszawa na zlecenie N. 
Menachowskiego, Białystok, Li- 
powa 6. płatne. 30/10, 20/11, 
25/12, 30/12 1935 r. 30/1, 28/2, 
30/3, 30/4, 30/5 1986 r. oraz 3 
weksle zaprotestowane: 1) na 
ZA. 100.— pł. 31/12-34 r. z wyst, 
B. Menachowskiego Warszawa 
na zlec, F, Pinczewskiego, 2) na 
Zł, 800; — pł 25/2-34 r. z wyst. 
B. Menachowskiego W-wa, 3) 
na ZŁ 200.— pł 25/8-36 r. z 
wystawienia M. Rotleder, War- 
szawa i 4 protesty z wystaw. 
Józefa Kluki, Łódź. Powyższe 
unieważniam i ostrzegam przed 
nabyciem. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, Do obiadu 


przyjmuje 29 i 50 w Kolumnie, 
ul. Wileńska, w willi Tesznera 
róg Bazarnej. 


Szczepienie i strzyże” 
nie psów 
Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


rat „A lilje", Inż-owej H. Russako: 
wej (dawniej Władzimierzów) i ©. 
Hollenbergowej (dawniej Iwonicz), 
czynny. Pierwszorzędne warunki wy 
poczynkowe, Zgłoszenia na miejscu, 
albo w Łodzi: Narutowicza 47, m, 
17, od 15 — 20, tel. 245-08, 
6615—5 


——— 


Włodzimie- 


UZDROWISKO 
rzów. Pensjonat  „Różana*. 
Miejscowość sucha,  lesista. 
Kuchnia wykwintna, Elektrycz 


i Uzdrowiska i Lefniska z 


KARWIA (otwarte morze). Pensjo- 


tel, 118-40; cały dzień 152-42, 


-——--- 


ne oświetlenie. Informacji u- 
dziela osobiście właścic. do 28 
bm. wł. tel. 108-20. 440-2 


POSZUKIWANY przedstawiciel 
ną własny rachunek, Kawa Dok- 
tora Janowskiego. Warszawa, 
Miedziana 7. 

DYWANY Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia, artystycz 
ny zakład naprawy uszkodzonych 
dywanów, H. Milgroma, Kilińskie- 
go 18 719-5 


poleca 


„WICTUAŁ” 


Piotrkowska 64, tel. 112-35 
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„POLSKA SZWAJCARBJA |* 
Zawoja, Maków Podhalański. 
Pensjonat Podhalanka B. Solen- 
dęrowej w najpiękniejszym za- 
kątku Zawoji. Poleca pokoje 
słoneczne z werandami, obok 


las, polana, Kort tennisowy. 
Kuchnia wykwintna. Ceny kon- 
kurencyjne. 483—2 
GŁOWNO. Willa  „Melanja* 


Pensjonat Zofji Pinus i Róży 
Faksowej czynny od 15 maja 
rb. Zamówienia na miejseu, lub 
w Łodzi, tel. 229-26 i telef. 
263-11, od B—5 pp. 128—4 
KOLUMNA. Pensjonat „Irena“ 
dla dzieci i młodzieży już czyn- 
Wiadomość na miejscu. 


ny. 

Tel. 16. Ceny przystępne. 
871—3 

PENSJONAT „Trzech Róż" 


Teofilów pod Spałą nad Pilieą 
otwarty. Poczta Inowłódz. In- 
żynier Grerszonowicz. 

mem —————— 
PENSJONAT „Zofja' pod za- 
rządem P. Szajnowej oraz Z. 
Kirsztajnowej w Włodzimierzo- 
wie (pod Piotrkowem) poleca 
się na sezon letni 1935 r. Ceny 
umiarkowane. Iaformacje na 
miejscu lub w Łodzi, tel. 169-96, 
Uwaga: światło elektryezne. 


ZAKOPANE Pensjonat „Notre 
Damo“ ul. Piłsudskiego Magido- 
waj. Pokoje słoneczne komfor- 
towe. Kuchnia wykwintna. Ceny 


przystępne. 


N——>oP— M M R A LE EE 
GŁOWNO. Wilia Rosenberga, 
Stary Warchałów, 5 minut od 
stacji, położona w okolicy gó- 
rzystej, w starym suchym s08- 
nowym lenie, rzeka, plaża, po- 
koje słoneczne, kuchnia wyk- 
wintna, na żądanie djetetyczna. 
Ceny niskie. Kuchnia rytualna. 


WŁODZIMIERZ 


„TRZY LILJ “p, kier. Wajemane- 


wej i Ruzsakowej. 


12-morg. las. Do plaży 5 minut. Dla 
młodsieży opieka, Gry sportowe. 
Oświefi. glekfryczna. 
Informacje w Łodzi, telef. 245-08, 
o 


d 3—4/a PP: i 7—9 wiecz. 


A Lokale B 


PANNA w średnim wieku, zupełnie 
zagospodarowana w jednym poko 
ju z kuchnia, przedpokojem i wy: 
gódką na I piętrze z balkonem po 
szukuje sublokatorki 
ewentualnie ze stołowaniem. Oferty 
sub „Ch.”. 855—2 


izraclitki — 


— > 


2 i 3 POKOJOWE mieszkania, 
remontowane z wygodami na l 
piętrze do wynajęcia. Sródmiej- 
ska 56. 907—2 
ŁADNY pokój x wygodami na 
letnie miesiące, może być mał- 
żeństwu z używalnością kuchni 
i mieszkania. Piotrkowska 118 
m. 6 


POKóJ umeblowany x niekrę- 
pującem wejściem i bieżącą wo- 
dą do wynajęcia. Sienkiewicza 
40, m. 10, tel. 235-17. 


POKÓJ z kuchnię i wygodami, 
kompletnie wyremontowane na- 
tychmiast do oddania. Piotr- 
kowska 117, m. 19, ad 5—7 pp. 
3 POKOJE duże x kuchnią i 
łazienką do wynajęcia. Lipowa 
58, tel. 163-30. 


DO WYNAJĘOIA naprzeciw 
parku Staszica 3 pokoje, kuch- 
nia wszelkie 


MOE] Duma matki 


Twarz jej promienieje szczę: 
Ściem, kiedy ciotki, przyjaciółki 
isąsiądki podziwiają jej „siodkie” 
maleństwo.. Zdaje się, że jej uko- 
chane dziecko także czuje się 
dobrze w Iśniącej bieli. Ściskając 
małe piąstki, uśmiecha się za- 
dowolone. Wszystko pachnie 
świeżością i czystością. Tam 
gdzie są dzieci, pierwszą zasa- 
dą winno być przestrzeganie 
czystości. Wszystkie matki po- 
winne zatem używać tak do 
VJ mycia ciała jak i prania bieli- 
ği zny dziecięcej, tylko powsze- 
chnie znanego z dobroci mydła 
„Kołłontay z pralką”. Wówczas 
mogą być również tak dumne 
jak ta oto zadowolona matka. 
Mydło „Kołłontay z pralką“ jest 
łagodne, silnie perfumowane 
1 oszczędne w użyciu 


4 
* 


+ *2+,7 =P WE 


TAIR 


O 


1 


AKU 


Jes! IEDSZE....... 


pielowy, wygody) do wynajęcia |kuehnią i wygodami, tudzież 
od 1 lipca b. r. ul. Przejaz 69, | pojedyńcze pokoje. Wiadomość: 
Gospodara. awrot 86 u dozorcy, ~ 


e n 


PORÓJ umeblowany słoneczny 
z oddzielnem wejście 
oddam Cegielniana prawa 
oficyna 1I wejście II piętro m. 20. 


-~ — 


tan ic 
wygody, tamże 
sklep. Wisdomość tel. 122-40, 


LJ 


OgYOdzE- 

nia, pie- 

zlonki I fkaniny po 
niskich cenach 


3 POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami natych 
miast do wynajęcia Piramowi- 
cza 15 róg Narutowicza 44. 
906-3 


oleca 
AAA firma RUDOLF JUNG 
Wólczańska 151 teL 128-97 


Łódź, 
Rok znłożenia 1894, 


—— m 


SŁONECZNE 4-pokojowe miesz- 
kanie z wszelkiemi wygodami 
od zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość u gospodarza Piotrkowska 
200, od 1—5, tel. 182-98, 


4,8 POKOJE z kuchnią z 
wszystkiemi wygodami do wy- 
najęcia, ul. Pomorska 22 u gos- 
podarza. 894-2. 


3 DUŻE pokoje s kuchnią (ką-|DO WYNAJĘCIA: 2 pokoje 3 


— 


—— 


ELEGANCKĄ  garsonierę w śród- 
mieściu poszukuję od zaraz, Oferty 
sub „Śródmieście” do admin. „Gło- 
su Porannego, N 


25 ZŁOTYCH miesięcznie sło- 
neczny, umeblowany pokoik. 
Wygody. Osiedle na Zagajniko- 
wej 16, drugi blok, domek Nr. 
10. 


3 POKOJOWE mieszkanie, wy 


soki parter, na ul. Traugutta 12 | [Ę 
natychmiast oddam.  Dozorca 


wskaże. 


— —— 


iR =zsi ù > STOSUJE SIĘ PROSZKI 
3 POKOJE z kuchnią i wszelk. w 
wygodami od zaraz do wynaję- 
cia Sienkiewicza 51. ( w domu 


p. Krotoszyńskiego). 


Bo py 
LAB, FARMACĘ UTYCZNE „POLLABOR* WARSZAWA 


Starszy Feler 1 Masatysta 


8. KAJZER 


mmyjmuje na Wiśniowej-Górze 


willa „Leśna“ obok Lichtenfelda, tel. 16 


Dr. med. 


Armi Zalewski 


Chirurgja i Ortopedja 
przeprowadził się na 


i.Główmą 5, el 13-660 


przyjmuje od 4—6 popoł. 


2 POKOJE z kuchnią Pomorska 
Nr. 8, mies. 60 zł, 3 pokoje z 
kuchnią i wygódką Al. 1 Maja 
Nr. 35, miesięcz. 80 zł. Sklep 
z L pok, i kuchnia Al. 1 Maja 
Nr. 35 mies, 
wskaże. 


72 zł, Dozorca 


DO WYNAJĘCIA w willi w o- 
grodzie niedaleko Plaeu Reymon- 
ta. komfortowe 4 pokoje z ho- 
lem i wszelkiemi wygodami na 
I-szem piętrze, wolne od podat- 
ku i mające wszelkie zalety. 
Oferty sub. „Komfortowe miesz- 
kanio“ do biura ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50. 


Couture K, Zdybicka EleSancki Krój 


Łódź, Zachodnia 39, poprz. of. parter, tel. 193-51 
WYPRZEDAŻ MODELI WIOSENNO-LETNICH 


"TT" 
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SEMPERIT opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe 


CH. TENENBLUM "erae. æ o BERSON SEMPER 


Pewność zdrowia -skarb to daty 
OLLA” wiecznie Ci postuż 


Odlewnia Żelaza 


ERRUM 


Łódź, Kilińskiego 121, tel. 218-20 


Wszelkie odlewy z szarego żeliwa. 
WARSZTAT MECHANICZNY. 
Ceny znacznie obniżone. 


ay, Wot. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów przeciw _ nosa- 


ciźnie 
STRZYŻENIE psów i koni, kąpiele 


psów 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 9- 1 i od 
3—6-ej. W sob. 9-3 i3 44 


Wyśmiemiie LODY 


porcja 35 gr. 
wras s wodą sodowa i waflem ozskoladowym 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


Cukiernia „Z R ô D E ©” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 183-72 


PENSJONAT 


Januszewska — Góra (St. kol. Opoczno) 
położony w suchym sosnowym lesie. Wymarzona mł 
h 


Oośłoszemie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszem 
do powszechnej władomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji 
niżej wymienionych nieruchomości łódzkich, obciążonych ' pożyczkami To- 
warzystwa Kredytowego miasta Łodzi, na sasadzie § 96 Ustawy Towarzy- 
stwa — nieruchomości te zostały powtórnie wystawione na licytacje, któ 
re rozpoczną Bię od sum nieumorzonych części pożyczek Towarzystwa Kre- 
dytowego m. Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, kosztówi kar i z obo- 
wiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 
Ustawy Towarzystwa. 

Powtórne licytacje odbędą się przed niżej wymienionymi Notarjusza- 
mi w Wydziale Hipotecsn śe Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomor- 
skiej 21, o gods. 11-ej przed poł. ai 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach MYDŁO HERBA oczyszcza skórę, csowość odpoczynkowa, Wyśmienita rytualna kuc 


Ksiąg Hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji z różnych nieczystości jak np Odżywianie bez ograniczenia. Ceny beskonkurenayjnie 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 i tamże prze- PIEGÓW, WYPRYS KÓW, WĄGRÓ W ITR niskie. Inform. tel. 207-27 w godz, 9-10 17-8, Listowniej 
glądane być mogą. KREM HERBA ODSWIEŻA | UDELIKATNIA CERĘ I D. Chłopski, Opoczno, Skra. pocz. 42, 


W razie gdyby dzień wyznaczony do powtórnej licytacji bp? śŚwiąte- 
aznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


trwałą ondulacje, farbowanie 


Ny. Nr. Ltoytaija . ORYGINALNE PROSZKI 
A ipat Przy ulicy jęsa asy Dnia INERVOSIN” najnowszym systemem 


ści n.M,5.w. m21599 
ci oraz wszelkie inne czynności w zakzes fryzjerstwa wchodząge usku- 


272- _ |Śródmiejskiaj tsoala 360.295.18 | R. Wodpiteata 19 12.8.35 teeznia x pełnem zaufaniem każda z Pań w powszechnie znanym 
1124 ros. b |[Dowborczyków .000 | 172,096.19 |J. Zaborowskim) 14.8.35 
811: _ |Koperaika 86.3%0 | 382.14611 ÍR. Wodzińskim| 28.8.85 ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 


Łódź, dnia 37 czerwca 1935 r, 


A. kiołodymniaka3 


Plotrkowska 27 tel. 138-09, 
CENY PRZYSTĘPNE. u CENY PRZYSTĘPNE. 


yjndoy a rqzsoad m Śrs oAzjqudotz 
Zojgeu OĄslujoj vu uiopzel4m pezij 


E A < © BA RA e OOOOKXIDOOOOKIOOAAKAAAKAKAKAZKARKAŻOOORAYAA KAYA 
LABORATORIUM gaelttyem: 
A ERS "|. ROZENBERGA - 
¢ AIIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW od najmniejszej ilości dostarcza zi A 
PENSJONAT D | | M N A' zeznan KO G UFER o B. Rubinek, Południowa 39- | st. asystenta fisjologji Wolnej Wszech: 
9 BS |skład Nr. 43, tel. 148-05, nicy Polskiej 
ul. Zamojskiego, tel. 489 a Punktualna dostawa do mie. | wojonywy węszelkie unallay (chemi 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 93 szkań prywatnych. 589—7 czne, bakterjologiczne, kóżolo giesnć 
i HELENY HANEMAN6WNY mikroskopowe i in.) krwi, „mocsn 
kału. nalotów i t. p. 
nomiorawa wę ry Bieżąca ae i stang re E 99 A i L E C Z BI f C A INSTYTU Ti SZKOLA KOSMETYKI 
w pokojach. — Słoneczna polana, weranda, las. Łódź, Andrzeja 1. Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
Wykwintna kuchnia — na żądanie djetetyczna. Pługinaje wszelkie roboty, wshods ze stałemi łóżkami 
, 1 
H 0e w zakres czyszosenia kę frota DLA CHORYCH NA M i M A R 
Zgłoszenia przyjmuje D'rowa Abrutinowa w Łodzi, rowania, cyklinowania i drutowani a uszy, nos, gardło ul. Slenkiewicza 37, tel. 122-09 
Piotrkowska 152, m. 8, tel. 216-36, lub w Zakopanem posadsek. Sprzątanie blur i mieeska ń i dróg oddechowych (dawniej Narutowicza 9). 
t „Di oraz pakowanie oklen I drzwi na | __ | Bespłatne programy i informacje 
pensjona iana“. A nr, PA Piotrkowska 67, zal, 127-81 | w sprawie xapisów na nowy kura 
RAGE: aa Tei 108-47 pe kg firmy RESTE% |91—2Pp. 4—8 w.przyjm. Dr. Z. Rakowski letni OE ZAW szkoły 
SÓD Gz ROOCZG BD PARA Ea ZZM Czynny do godz, 7-ef. Wezwania na mlasto. | - : 


Dźwiękowe kino Dziś (ni następnych! Fenomenalna gwiazda SHIRLEY TEMPLE, olśniewającej urody CAROLA 


Przedwiośnie LOMBARD. Arbiter urody i wdzięku GARY COOPER w filmie 


Teraz i Zawsze 


Czy trzeba jeszcze zachęcać do pójścia na „Teraz i Zawsze“ ? Wystarczy spojrzeć na fotografje w bramie kina, 
aby ogarnęła każdego pokusa ujrzenia tego cudownego dziecka na ekranie. 


Następny program: $kandal w Budapeszcie. W rol. gł. Franciszka Gaal 


Wszystkie miejsca na l seans po 50 gr. — Pocz. seansów o g. 4.30, w święta i niedziele o godz. ?-ej 
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Park Zdrowia Basen-Pływalnia, Park-Las, Cukiernia, Dancing. Jazzband 
Wisniowa- Gó 


rd Uwaga! W niedzielę, dn. 30 bm. o g. 4ej indywidualne Zawady Pływackie o mistrzostwo Wiśniowej 
: T, miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za gdaóczenią — 


Góry. Udział biorą najlepsi pływacy m. Łodzi. Zapisy na Zawody. przyjmuje kancelarja 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
PO RDS C ZO coż Po ód O ME DRAY ae eE za R AE o 


Parku Zdrowia, Wiśniowa Góra. 
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/ę Ogłoszenia dwukolłor. o 50//, drożel. 
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JULES CAMBON 


poseł i minister francuski 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 29-go czerwca 1935 roku. 


Przedruk, nawet z podaniem źródła, wzbroniony. 


Tajna czy, jawna” dyplomacja? 


Napoleon i Talleyrand. -- Dyskrecja jest istotną cechą dyplomacji 


Żadna misja nie da się tru- 
tmiej wziąć w reguły i szablo- 
ny, niż misja dyplomaty. Za- 
wód dypłomaty wymaga połą- 
czenia taktu, powściągliwości 
i psychologicznego wyczucia, 
na które nie każdy potrafi się 
zdobyć. Przedewszystkiem za- 
wód ten wymaga dyskrecji. A 
więe istotnego przeciwieństwa 
tego, co dziś nazywa się po- 
tocznie „jawną dyplomacją*. 

O co właściwie chodzi w dy 
płomacji? 

Przecież o pertraktacje, pod 
czas których rozmowa ma taki 
charakter, że żaden z jej ucze- 
stników nie ma prawa w naj- 
mniejszym stopniu zwierzyć 
się, jeśli nie chce się stać win 
nym poważnego naruszenia 
swych obowiązków. Nie ozna- 
cza to jednak, że intryga jest 
podsiawową zasadą dyploma- 
cji. Ale, jak mów? Choisenl: 

„Prawdziwa subtelność po- 
lega na tem, aby mówić praw 
de, czasami szepianą, ale za- 
wsze z gracją“. 

1 jak mówi Burke: 

„każdy rząd jest oparty na 
kompromisie, a rządy podob- 
ne są w tym punkcie widze- 
nia do dyplomacji, podczas 
gdy jawna dyplomacja wogóle 
nie jest dyplomacją. I gdyby 
była praktycznie zastosowana, 
k'alaby się największem nie- 
bezpieczeństwem dla świata. 

Chee jasno wyrazić moją v- 
pinję i powiedzieć, co myślę © 
typlomaeji: 

Kto zajmował się kiedykol- 
wiek reprezentowaniem swe- 
go kraju zagranicą, ten przy- 
zna, że dzień, w którymby zu 
pełnie ustało utrzymywanie w 
tajemnicy pertraktacji, nigdy 
nie nadejdzie. W polityce kal- 
kulaeja sił zależy od kalkula- 
cji oporu. Pertraktujący znaj- 
duja się ezęsto pod wpływem 
całej masy różnych okoliczno- 
ści. prywatnych interesó, 
ich własnej „emour propre“ i 
tradveyinych przesądów, u to 
suoże być przezwyciężone je- 
dynie za zamkniętemi drzwia- 
mi. Zdała  przedewszystkiem 
od namiętności tłumów. Wie- 
rzę również, że zadaniem dy- 
plomacji żest zapewnienie po- 
koju. Z rozwojem demokracji 
w każdym cazie budzi się na- 
tjonalistyczna „amour pro- 
pre“. Przy wszysikch usiłowa 
niach dyplomatycznych, któ- 
rych bylem Świadkiem, musia 
lem przyznać, że dła osiągnię- 
cia kompromisów konieczne 
hyło utrzymanie w tajemnicy 
pertraktacji, Już sama 0ko-- 
liczność, że pertraktacje odby- 
waja sią w w warunkach pu- 
blicznych, przyczynia się do 
trudności, ponieważ narody i 
opinja publiczna Są już same 


przez się mniej skłonne do 
kompromisu ze swymi przeci- 
wnikami, niż indywidua. Bis- 
marek wypowiedział w parla- 
mencie pruskim w roku 1873 
następujące słowa: 

„Jeśli wyruszacie, aby kapić 
konia, nie będziecie każdemu 
opowiadali, jaką najwyższą 
cenę jesteście gotowi zapłacić. 
A gdy zamierzacie sprzedać ko 
nia, nie zdradzicie najniższej 
ceny, za którą gotowi jesteście 
się go pozbyć“. 

Dyplomacja w podobny spo 
sób musi się liczyć z opinją 
publiczną. Przekonany jestem, 
że jedną z głównych przyczyn 


politycznego kryzysu świało- 
wego należy szukać w owem 
nadużywaniu publikowania, 


które naprzykład w jednych z 
najtrudniejszych pertraktacji, 
w sprawie rozbrojenja, mogło 
dojść do skutku. Ogólnie uwa- 
żane jest za zjawisko korzyst- 
ne, że w sprawach problema- 
tów międzynarodowych szefo- 
wie rządów spotykają się obec 
nie o wiele częściej, aby w 
sposób bezpośredni 'pertrakto- 
wać na tematy aktualne. Było- 


by jednak o wiele lepiej, gdy- 
by próby takie pozostawiane 
były jedynie kompetentnym za 
wodowo ludziom i gdyby sze 
iowie delegacji mieli jedynie 
zadanie przeprowadzenia per- 
traktacji, nie biorąc na siebie 


odpowiedzialności, której nie 
powinni ponosić. 
Oczywiście, Żyjemy w eza- 


sach, w których jest bardzo 
trudno stosować metody prze 
szłości. Dyplomacja dzisiejsza 
podobna jest tylko bardzo nie 
znacznie do swej poprzednicz- 
ki z czasów kongresu wiedeń- 
skiego. Niemniej przeto uwa- 
żam, że leży w interesie poko- 
ju, aby zapewnić dyplomacji 
pewną swohodę 1 w tym kie- 
runku zastosować doświadcze 
nie minionej przeszłości. Jak- 
że mogą dyplomaci działać ku 
najlepszej korzyści ich spraw, 
jeśli wiedzą, że każda ich u- 
waga bedzie natychmiast 
przez radjo roztrąbiona na ća- 
ły świat 1 podlėgnie krytyce 
Toma, Dicka, czy Herry'ego? 

Publikowanie wiadomości 
mogłoby być do tego dostoso- 
wane. Nie wierzę, aby obecne 


"e, 


ZIN 


nowoczesne metody były odpo 
wiednie dla ulżenia zadań dy- 
plomatów przy konierenejach 
międzypaństwowych. Byłoby 
daleko lepiej, gdyby dyploma- 
ci mieli większą swobodę ru- 
chów i nie podiegali nieustan- 
nie różnym wpływom, jak te 
ma miejsce obecnie. A przede- 
wszystkiemt. by nie znajdowali 
się wciąż pod wpływem pyta: 
nia, co sobie o tem ludzie po- 
myślą. Demokracja jest w dy- 
plomaeji sianowczo szkodliwa. 
Dlaczego mądry człowiek ma 
się z tem liczyć, co myśli igna 
rant? Albo dłaczego ma być 
zmuszony słuchać tego, co mó 
wi niepoinformowana publiez- 
ność? Autóokratyczni władcy 
przeszłości kładli nacisk na to, 
aby swym pełnomocnikom za- 
pewnić swobodę działania. Czy 
istniał kiedykolwiek władca, 
któryby tak aktywnie wkra- 
czał w maszynerję interesów 
państwowych. jak Napoleon? 


A jednak miał Talleyrand o 
wiele więcej swobody, 
kikolwiek dyplomata 
szy. 

Przed wojną, 


niż ja- 
dzłsiej- 


powtarzam, 


cd | 
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Płyta pokojowa z roku 1935, 


„REWJIE” 


zawiera m. in. następujące 


Dzisiejszy numer 
artykuły: 


Jules Gambon: Jawna, czy tajna 
dyplomacja. 
* *£ *; Jak żyje i pracuje 
Mussolini. 

Jakóh Kowal: Haussa na kulturę. 

Igor Strawiński: W Europie (frag 
ment pamiętnika). 

Artur Rozłucki; Miłość, czy peźą- 
danie? 

M. Sx: Cesarz i policjant. 

J. Deł-ski: Małżeństwa porftfądzy 
krewnymi. 

Fred Heller: Dziecko idzie prąez 
życie. 

Franciszek Molnar: 
kobiet (Nowela). 

Francois de Rive: Pożegnanie ży- 
cia (Szkic). 

* * *: Prototyp pary kochane 
ków. 

C. R. Cooper: 
przestępca. 

Sergjusz Woronow: Odmładzauił 
świata. 

H. Witt: Auto do sprzedania (Hb 
moreska) 

F. Riithen: Jednodniowa gwiazda 
(Nowela), i 

Modn. -= Szachy. — Rozrywki u- | 
mysłowe. — Ilustracje. — Radjo | 


Moda. — Rozrywki utgysłowe. N 
Radjo. — ilustrację, | 


dyplomacja biegła jeszcze we- 
dle dawnej linji. Miała bardza 
mało wspólnego z opinją pu 
błiezną. Wielkie sukcesy dy 
plomacji nie były roztelłegra'' 
wane na cały Świat, a podob 
nie pozostawały w ukryciu * 
klęski. Życie rzadko udzielam 
dyplomatom owych czasów 
pełnej-ehwały, na jaką sobie 
zasłużyli. A satySłakeją dyple 
maty było jedynie czysto vso- 
biste uczucię dobrze spełniane 
go obowiązku. Tylko nieliczne 
złote promienie chwały upię- 
kszały karjerę życiową dyżlo- 
maty. Dobry dyplemała wag) 
le dążył usilnię do tego, aby 
uniknąć upokorzenia przeci 
wnika. 


Tm więcej rozmyślań © „Ja 
wnej*  dypłomacji/ | temhar- 
dziej skłaniam się do decyzji. 
że jest ona szkodliwa dla ówia 
ła. Zastanówmy się, coby się 
stało w wypadku otwartej dy- 
plomńmaeji w 1oku 1911, w spra 
wie Agadiru? Istniała wówczas 
hardzo brzydka okazja do woj 
ny. Ale starym dyplomatom u 
dało się odsuwać wojnę przez 
trzy lata. Jestem przekonany, 
że przy nowoczesnych meto- 
dach. międzynarodowe namię- 
tności wywarłyby swój rozdra 
żniający wpływ i pełnomocni- 
cy nie zdołaliby zapobiec kata 
strofie. ka, 


Szczęście u 


Standaryzowany 


Jawna dyplomacja jest kie- 
runkiem, przy którym aktorzy 
muszą czynić niemożliwe kon- 
cesje i wprowadzać do proble- 
matu czynniki dyskusji, któne 
sam przedmiot jeszcze bar- 
dziej komplikują. Jestem rów: 
nież przekonany, że wcześniej, 
czy później, narody przekona- 
ją się, jak wiele skorzystałyby 
na powrocie do dawnych me- 
tod w dyplomacji. Jest to nie- 
wątpliwa prawda, któta będzie 
miała tak długo znaczenie, 
dopóki postęp ludzkości nie 
przestanie zależeć od dyp!oma 
tycznych kombinacji i kompro 
misów bardziej, niż od jakich 
kolwiek innych  impondera- 
biliów. 


Ale mimo obecnego kierun- 
ku rozwoju, odrzucam  pesy: 
mizm. Bowiem jestem przeko- 
nany, że nowa dyplomacja nie 
odrzuci zupełnie swych poprze 
tniczek do lamusa... Ostatnie 
"onferencje, dzięki swym mą- 
drym i dyskretnym pracom pa 
zwalają na optymistyczne 
wnioski, 


ŘE WA 


BENITO MUSSOLINI 


Jak żyie i pracuje dyktator Włoch 


2 


Pakój na Chaco 


Po długoletnich zaciętych wałkach doszło wreszcie do zawarcia poko- 
ju między Paragwajem i Boliwją. Na ilustracji prezydent Argentyny, gen. 
Augustyn Justo ogłasza w Buenos Aires umowę pokojową. 


„Grand Prix France” 


>d 


wygrał Caracciola na Mercedesie, przyczem drugie miejsce zajął niemiec 
Brauchitsch również na Mercedesie. 


Wesoły bieg z przeszkodami 


Podczas jednej z imprez w Anglji, uczesmicy biegu musieli podczas zawo- 
dów wyłowić ustami z pełnego wiądra wody jabłko, 


Sport przedewszystkiem 


k 


Lekcja dźn - džitsu w szkole japońskiej. 


„Polityka jest sztuką— powie- 
dział niedawno ojciec włoskiego fa 
szyzmu, Benito Mussolini — Wyma 
ga ona długiego przygotowania, 
jak również szybkiej orjentacji. Ar 
tysta tworzy dzieło głębią swej 
duszy, polityk — stanowczością. 
Obaj oni przeriknięci są niewątpli- 
wie ideałem, który mniej lub wię- 
cej absorbuje ich umysł. Aby umie 
jętnie rządzić państwem, trzeba 
także być artystą!” 

Benito Mussolini jest jednocześnie 
obserwatorem i człowiekiem czynu, 
każde jego posunięcie na szachow: 
micy politycznej jest głęboko prze- 
myślane. Jego teorja polega prze 
dewszystkiem na zespoleniu i idei 
i czynu, albowiem wychodzi on z 
założenia, że dwa te elementy sta- 
nowić winny nierozerwalną całość. 
Aby to osiągnąć, trzeba być wy- 
trwałym i wierzyć we własne siły. 
Mussolini nie życzy sobie  bynaj- 
mniej, aby naród włoski był ogar- 
nięty nadmiernym optymizmem i 
tracił nieporzebnie energję, mając 
zbytnią pewność, że każdy krok je 
go uwieńczony będzie powodzeniem 
W jednem z ostatnich przemówień 
swoich Mussolini powiedział: 

„Faszysta nie powinien zbytnio 
wierzyć w swą szczęśliwą gwiazdę. 
Kiedy Filip Macedoński, ojciec Ale 
ksandra Wielkiego, otrzymał jedno 
cześnie trzy radosne nowiny, a mia 
nowicie, że żona jego urodziła sy- 
na, że jeden z podległych mu ko- 
mendantów wygrał bitwę i że on 
sam obwołany został zwycięzcą w 
zawodach olimpijskich, był tak 
wzruszony tym nadmiarem  szczę- 
ścia, że zawołał zwracając się 
do Zeusa: i i 

— Blagam cię, ześlij mi natych- 
miast trochę nieszczęścia! Faszysta 
powinien zachować zawsze zimną 
krew i na chwilę nie zapominać, że 
tylko silna i nieugięta wola popro- 
wadzić nas może do zwycięstwa”, 

Mussolini, który — Jak wiadomo 
— był początkowo nietylko mura- 
rzem, ale także nauczycielem szkol 
nym, stał się obecnie wychowawcą 
swego narodu i pragnie go przygo- 
tować również do mniej sprzyjają- 


cych chwil losu. 


W drugiem swem- przemówieniu 
powiedział Mussolini o sobie i o 
swojej pracy: 

„W ciągu ostatniego roku udzie- 
litem przeszło 60.000 audjencji i 
zainteresowałem się osobiście 
1,887,112 dokumentami, które zo- 
stały przesłane do mojego sekre- 
tarjatu, Ludzie, którzy zwrócili się 
do mnie w jakiejbądź sprawie, na- 
wet z najbardziej oddalonych wio 
sek, otrzymywali zawsze  odpo- 
wiedź, Nie wystarczy bowiem rzą- 
dzić twardą pięścią, trzeba również 
dać dowody, że rząd składa się z 
ludzi, którzy rozumieją naród ií 
dbają o jego dobro, że rząd bynaj- 
mniej nie stroni od narodu, ani też 
nie uważa się za instancję wyższą 
od niego. Aby należycie wypełnić, 
a raczej wywiązać się ze swego za 
dania, racjonalizowałem odpowie- 
dnio swój dzień pracy. Wykluczy- 
lem zeń każda zbyteczną stratę cza 
su i energji, jak również postawiłem 
sobie, jak i każdemu włochowi, za 
cel trzymać się ściśle zasady, aby 
codzienna praca bez jakichkolwiek 
zmian była systematycznie wykony 
wara w oznaczonym dniu i temsa- 
mem wyczerpywała w całości spra- 
wy, podlegające rozpatrzeniu i osta 
tecznemu ich załatwieniu”, 

Mussolini pracuje bardzo często 
do godziny dziewiątej wieczorem w 
„Pałacu Weneckim”. Nie grywa ni 
gdy w karty i niewymownie współ 
czuje ludziom, którzy na grę tę 
tracą czas i stawiają niekiedy na 
kartę nietylko. pieniądze, ale całe 
życie, Pija zazwyczaj tylko wodę 
Nie pali, nie ma jednak nic przeciw 
ko temu, aby goście jego palili 1 pi 
li wino i szampana, który jako tro 


skliwy gospodarz,* rozlewa osobi- 
ście w kielichy, 

Mussolini jest wielkim przyjacie 
lem sportów. 

„Lubię wszystkie rodzaje spor- 
tów. Prowadzę zazwyczaj sam moje 
auto i niekiedy w tak  szybkiem 
tempie, że nawet starych doświad- 
czonych kierowców ogarnia straci 
i obawa o moje życie. Przepadam 
także ogromnie za żeglugą powie- 
trzną i dużo czasu spędzilem już po 
nad ziemią, Gdy jednak sprawy pań 
stwowe zbytnio zaabsorbowały mój 
czas, wystarczyło mi zaledwie kil- 
ka lekcji, aby zdać egzamin na pi- 
lota. Pewnego razu upadłem z wy- 
sokości 60 metrów, ale niezwłocznie 
uniosłem się w powietrze. Galopowa 
nie na koniu jest dla mnie prawdzi 
wym wypoczynkiem Szermierka 
sprawia mi szczególną przyjemność” 

Nie dziwnego, że włoscy sport- 
smeni uważają Mussoliniego za swe 
go pierwszego kolegę. 

Dzień pracy Mussoliniego rozpo- 
czyna się z chwilą jego przebudze 
nia. Nawet po dniach, pełnych zde 
nerwowania i po długich konferen 
cjach wielkiej rady faszystowskiej, 
trwających niekiedy do godziny 
drugiej w nocy, Duce udaje się na 
spoczynek i pogrąża się niebawem 
w głęboki sen. Zwykle Mussolini 
kładzie się spać zaraz po północy. 
Wstaje o godzinie 7-ej rano i zabie 
ra się niezwocznie do pracy. Nie 
pojmuje on ludzi, którzy całemi go 
dzinami wylegują się w łóżku. 

Po przebudzeniu wyskakuje czem 
prędzej z łóżka, gimnastykuje się i 
bierze kąpiel w letniej wodzie, Zim 
nych Kąpieli nie uznaje, uważając, 
że wpływają one ujemnie na cały 
ustrój nerwowy i nietylko nie uspa 
kajają, lecz przeciwnie, działają na 
organizm destrukcyjnie, Po kąpieli 
goli się zwykle własnoręcznie. Je- 
dynie wieczorami, gdy odbywają 
się uroczyste nrzyjęcta, w których 
płeć piękna jest licznie reprezento- 
wana, goli go fryzjer, Fryzjer ten 
jednak musi się wyrzec gadatliwa 
ści „figara”, Duce bowiem nie zno 
si czczej gadaniny i w ciągu pięciu 
lat, podczas których goli go jeden 
i ten sam fryzjer, nie zostały mię- 
dzy nimi wypowiedziane dwa zhy- 
teczne słowa. 


Notatki 


Zapowiadają ukaaniezanie się, po 
ośmioletniej przerwie, nowej książ- 
ki Gabriela d'Annunzio p.t „Cztery 
kroć sto stron z tajnej księgi Ga- 
briela d'Annunzio, kuszonego przez 
śmierć”, Książka składać się będzie 
z trzech części: poematu, szkicu 
autobiogralicznego,  portszającego 
mometity, związane z zamiarami 
samobójczemi poety, oraz „Tajnej 
księgi”. 


* 


W Paryżu zakończył cbrady trwa 
jacy od 4 dni mędzynarod. kongres 
pisarzy pod hasłem obrony kultury. 
Posiedzeniu inauguracyjnemu prze- 
wodniczyli Andre Gide i Andre 
Malreanx. Na  temże posiedzeniu 
przemawiali Brecht w imieniu pisa- 
rzy niemieckich, Aleksy Tołstoj w 
imieniu rosyskich oraz Julien Ben 
da w imieniu francuskich. 


Porządek dzienny obrad obejmo- 
wał następujące tematy: Dziedzic- 
two kultury; Rola pisarza w społe- 
czeństwie; Jednostka; Twórczość i 
godność myśli; Obrona kultury, 


* 


W Tel-Avivie cdbyła się uroczy- 
stość położnia kamienia węgielnego 
pod budowę teatru znanego zespołu 
hebrajskiego „Habima”. W uroczy- 
stość położenia kamienia węgielnego 
Palestyry, burmistrz m. Tel-Avivu 
Dizenholf oraz licznie zebrani 
goście. 


Do godziny S-ej ravo Mussolini 
zdaży już skończyć z kąpielą gimna 
styka, goleniem i nawet przegląda- 
niem gazet, nie bącząc, że czytanie 
tych ostatnici: jest jego największą 
pasją. 

Mussolini czytuje gazety, jak 
dziennikarz, błyskawicznie, zatrzy- 
muje się jedynie na miejscach, któ 
re go najbardziej interesują, W po 
dobny sposób czytuje również książ 

Brat Mussoliniego, Arnoldo, opo: 
wiadał kiedyś, że Duce pewnego ra 
zu oznajmił mu telefonicznie: „Na 
191 stronicy twojej książki jest 
omyłka drukarska”, 

Czytuje on gazety nietylko w go 
dzinach rannych, ale także podczas 
obiadu i kolacji. W czasie urzędowa 
nia w „Pałacu Weneckim”, gdy nad 
chodzą gazety, odrywa się na chwi 
lẹ od pracy i z zaciekawieniem je 
przegląda, Gity zwróci na jakiś ar- 
tykuł uwagę, podkreśla go natych 
miast czerwonym ołówkiem, udzie- 
lą swnjemu sekretarzowi odnośnej 
dyspozycji i odpowiada sam, lub da 
je wskazówki, jak należy odpowie- 
dzieć. | 


O godzinie 5-ej Mussolini udaje 
się na przejażdżkę konną. Godzinę 
spędza na koniu, a o godz. 9-ej 
przybywa autem do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie zwykle 
pracuje do obiadu, Na początku 
przyjmuje referenta, a następnie roz 
poczynają się oficjalne przyjęcia. 
W ciągu kilku godzin Mussolini 
przyjmuje około 50 osób: prefek- 
tów, ministrów, czlonków dyrektor 
jatu partji faszystowskiej, przedsia 
wicieli poszczególnych syndykatów 
i federacji I t. p. 


O godzinie 1-ej w południe, a nie 
kiedy 2-ej wyjeżdża z ministerstwa 
i udaje się szybko na obiad, aby już 
o godzinie 3-ej lub 4-ej kontynno- 
wać swą pracę w „Pałacu Wene- 
ckim”, Następuje znowu szereg wy- 
znaczonych audjencji. Cudzoziem- 
ców przyjmuje zwykle w „Pałacu 
Weneckim”. Codziennie przedsta- 
wiane mu są dokładne raporty z 
ważniejszych spraw we wszystkich 
ministerstwach. Dość często wgłę- 
bia się w najmniejsze detale, aż or- 
jentuje się w danej sprawie lepiej, 
niż jego referenci, Zasadą jego pra 
cy, jak już zaznaczyliśmy, jest za- 
łatwienie każdej sprawy z miejsca, 
naturalnie po dokładnem i skrupu- 
latnem jej zbadaniu. Dlatego też na 
biurku iego nie widać nigdy papie- 
rów, jak to zwykle bywa u dygni- 
tarzy tego pokreju, gdyż uważa on 
słusznie, że zajmowanie się dwa ra 
zy tą samą sprawą byłoby dlań nie. 
powetowaną stratą czasu, 

Gdy się z oddali spogląda ną 
Mussoliniego, rysy jego twarzy zda 
ją się być jakby wykute x bronzu, 
Ale zbliska oblicze jego przedsta: 
wia się zupełnie inaczej, W parlas 
mencie i senacie jest ono pelne po~ 
wagi i dostojeństwa, Kiedy jednak 
wita legjony faszystowskie z pode 
niesioną do góry ręką i zwraca się 
do nich z przemówieniem, wtedy 
każdy muskuł jego twarzy zabiera 
blasku 1 magnetycznej siły. 

Gdy podczas wojny światowej 
Mussolini był ciężko ranny, przypa- 
dek zrządził, że do szpitala, w któ 
rym przebywał na kuracji, przybył 
król włoski, Wiktor Emanuel. i za 
trzymał się na chwilę przy Ićżktt, 
zapytując go, czy bardzo cierpi z 
powodu otrzymania ran, i dodajac 
jednocześnie, że generał pochwali 
go za odwagę i bohaterstwo. 

— Składam ci, kaprafu Mussolf: 
ni, najserdeczniejsze powiaszowanie 
i życzenie moje abyś jaknajszyhciej 
powrócił do zdrowia — powiedział 
król, nie przypuszczając, że w nie- 
dalekiej przyszłości ten nieznany 


mu bliżej człowiek zdoła zaćmić łe 


go królewski majestat i usunąć gc 
na drugi plan, 
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„HAUSSA NA KULTURE” 


Co się w rzeczywistości kryje za słowami Goebbelsa? 


„Zły świal* nie chce wie- 
czyć w błogosławieństwo hitle 
ryzinu. Jakto?4-mówi Goebhels 
ze swego fotela ministra pro- 
pagandy — gdyby u nas dzia- 
ło się źle, czyż istniałaby taka 
wielka haussa na kulturę, ja- 
ka istnieje? Czy teatry j kina 
w wielkich miastach byłyby 
wówczas wyprzedane, czy kon 
certy mogłyby się poszczycić 
tak pokaźną frekwencją, czy 
księgarstwo robiłoby świetne 
interesy i czy przedsiębiorstwa 
z aparatami radjowymi i pły- 
tami gramofonowemi prospe- 
rowałyby tak dobrze? 

Wystarczy jednak przyjrzeć 
się bliżej przyczynom tej 
„haussy na kulture“, by ujrzeć 
wszystko w odmiennem świe- 
tle. 


Z za kulis teatrów 

Zacznijmy od teatrów, rze- 
komo zawsze wyprzedanyc?* 
Przypuśćmy, że w istocie tak 
jest. Nie byłoby to nawet dziw 
ne, gdyż od chwili objęcia wła 
dzy przez hitlerowców, 

zamknięto ponad połowę 

teatrów. 

W samym Berlinie załamał» 
się 9 scen. Niema się więc cze 
mu dziwić, że teatry pozostałe 


cicszą się jeszcze jaką taką 
frekwencją, jakkolwiek obec- 
vie o 40 procent mniej ludzi 


chodzi do teatru, niż w roku 
1932, nie mówiące już o kata- 
strufalnem kurczeniu się wpły 
wów ze sprzedaży biletów. Ta 
też ulrzymanie tej małej lier- 
by scen, które Niemcom pozo- 
stały, pochłania zawrotne su 
my. Tak np. , 
Goering dokłada do swego pań 
stwowego teatru w Berlinie 
rocznie 3 miljony marek. 
Niema już ani jednego teatru, 
który, mógłby się utrzymać bez 
subwencji. Nawet Schacht mu- 
siał oddać sporą sumkę ze swe 
go zasobu dewiz, by umożli- 
wić występy gościnne Jana 
Kiepury i Benjamina Gigli. 
Goering nie żałuje pieniędzy 
na -teatr,  przedewszystkiem 
dlatego, aby się nie dąć zdy- 
stansować przez Goebbelsa. 
Daje się więc wielkie imponu- 
jace widowiska z udziałem naj 
droższych gwiazd scenicznych. 
Generał, który chce koniecz- 
nie mieć lepsze teatry od Goeb 
belsa, poszedł nawet tak dale- 
ko, że toleruje w zespołach 
swoich teatrów uczniów ży- 
dowskich reżyserów Reinhard 
ta, Jessnera 4  Barnowskiego. 
Nieinaczej jest 
w państwowej operze, gdzie 
żydowscy lub pochodzenia ży- 
dowskiego dyrygenei, śpiewacy 
i śpiewaczki stanowią nadal 
siłę atrakcyjną 
dla berlińskiej publiczności. 
Na niepowodzenie heatrów, 
prowadzonych w duchu naro- 
dowo - socjalistycznym, skła- 
da się nietylko pustka ducho- 
wa, jaka wieje z tych scen, nie * 


| 
i 


tylko bezwartościowość ramot 
leatralnych, lecz także 
dyletancki poziom gry ak- 
torskiej. 
Niema sięczemu dziwić, skoro 
o dostaniu się na scenę nie de 
cydują zdolności artystyczne, 
lecz rasa, książeczka partyjna, 
mo i, jeśli chodzi o kobiety, 
stosunki miłosne z jakimś 
dygnitarzem hitlerowskim. 
Gdy jakiś „Parteigenosse* do 
żadnej pracy się nie nadaje, 
wpycha się go do zespołu ak- 
tosiskiego pierwszego lepszego 
teatru. Rozumie się, że wyżsi 
„Parteigenossen' starają się 
umieścić na scenie przedewszy 
stkiem swoje kochanki, Tak 
np. hrabia Solms, obecnie in- 
tendent dawniejszej „Berliner 
Volksbuehne* przy placu Bue 
lowa (obecnie Horst-Wessel - 
Platz) uczynił ze swej kochan 
ki Saal, małej statystki, pierw 
szą gwiazdę swego teatru. O- 
beenie teatr ten wśród Indu na 
zywa się: Saalbau am Horst - 
Wessel - Platz. 


Zrujnowany film 

Podobnie jak z teatrem, jest 
z filmem, mówi Goebbels, któ 
ry szumnie zapewniał, że zro- 
bi z niemieckiej produkcji fil- 
mowej nową muzę, muzę fil- 
mu niemieckiego i narodowo - 
socjalistycznego. Obecnie, jak 
donosi wychodząca w Essen 
„Nationalzeitung", której w 
tym wypadku chyba ufać mo- 
żna, przerwał stosunki dyplo- 


matyczne z filmem. Innemi sło 
wy 
zrezygnował ze swego zamiaru 
przekształcenia filmu. 
Zmusiła go do tej rezygnacji 
publiczność, a raczej 
brak publiczności na filmach 
o tendencji hitlerowskiej. 
Producenci filmowi, jakkol- 
wiek rychło powrócili do wy- 
próbowanego ..kiczu z epoki li 
beralno - marksistowskiej“ nie 
potrafili jednak już napełnić 
sal kin w tej mierze, jak w 
tych czasach, kiedy jeszcze 
nie było paragrafu aryjskiego. 
Prezydent państwowej izby fił 
mowej, dr. Scheuermann 0- 
świadczył niedawno, Że jego iz 
ba uratowała niemiecką pro- 
dukcję filmową od ruiny i że 
frekwencja w kinach podnio- 
sła się o 20 procent. W cztery 
dni po tem oświadczeniu obli- 
czyła „Rheinisch - Westfae- 
lische Zeitung“, że 
frekwencja w Niemczech za- 
chodnich spadła o 22 procent. 
Ten sam dziennik oszacował 
straty, powstałe ze zmniejsze- 
nia się eksportu, na 10 miljo- 
nów marek. Pełne kasy dały 
tylko dwa filmy zagraniczne: 
„Maskarada* i Królowa Kry- 
styna*. Większość zagranicz- 
nych filmów, nie schodzących 
w innych krajach przez mie- 
siące z ekrann, nie może być 
w Niemczech wyświetlana. Al- 
bo dlatego, że tendencja nie 
odpowiada min. Goebbelsawi, 
albo dlatego, że występują w 


IGOR STRAWIŃSKI 


W EUROPIE 


Nakładem Denoel et Ste- 
ele w Paryżu wydana zosta- 
ła autobiografja Igora Stra- 
wińskiego „Kronika mojego 
życia”, obejmująca czasy od 
dzieciństwa do zjawienia się 
„Puleinelli* czyli do roku 
1920, Poniżej podajemy wy- 
jątek z tej książki. 

(Redakcja). 


— W ciągu zimy 1912-13 roku pra- 
cowałem w Clarens nad partytura „Sa 
cré du printemps“. Pracę przerywały 
jedynie podróże, podejmowane na 
prośbę Diagilewa, który pragnął, abym 
był obecny na premjerach „Ognistego 
ptaka“ i „Pietruszki* w miastach, 
gdzie występował gościnnie rosyjski 
balet, Pierwszym etapem byl Berlin. 
Na przedstawieniu była obecna para 
cesarska i dwór. Grano „Kleopatre“. 
Cesarz winszował Diagilewowi 1 o- 
świadczył, że przyśle na tę sztukę 
swych egiptologów, aby się z niej u- 
czyli, Wziął widocznie barwną fanta- 
zję za moment historyczny, a muzykę 
za egipskie motywy. Podczas wysta- 
wienia „Ognistego ptaka“ zawarłem 
znajomość z Ryszardem Straussem. — 
Iuteresował się bardzo moją partytu- 
rą. Powiedział mi między Inneml rzecz 
która mnie ubawiła: 


— Popełnia pan błąd, rozpoczynając 
od pianissima. Nie czyni to wrażenia 
na słuchaczach, Należy poruszyć ich 
bombastycznym wstępem. Wtedy za- 
czynają interesować się kompózyto- 
rem. W Berlinie młałem również oka- 
zję do zaznajomienia się g muzyką 


Schónberga, który zaprosił mnie na 
swego „Pierrot lunaire*, Nie byłem 
wcale zachwycony. Jedynie instraumen 
tacja wydała mi się bez zarzutu, 
Budapeszt, który z kolei odwiedzi- 
tem, zrobił na mnie wrażenie bardzo 
sympatycznego miasta. Ludzie tu bar- 
dzo uczneiowi i uprzejmi. Z tego za- 
pewne powodu wszystko szło nam po- 
myślnie i balety moje miały wielkie 


pm Pte] 
Testament Hirszfelda 


W tych dniach otwarto testa- 
ment niedawno marłego w Nicei 
znanego seksuologa, dra Magnusa 
Hirszfelda. Zawiera on nazwiska 
tych, którzy dziedziczą dorobek na 
ukowy profesora. Hirszfeld pozosta 
wia cały materjał do badań oraz 
wpływy z swych prac i dzieł swemu 
długoletniemu sekretarzowi i naj- 
młodszemu ze swych uczniów. Tym 
ostatnim jest dwudziestoletni po- 
chodzący z Hong-Kongu chińczyk, 
Li-Tschou-Tong, który towarzyszył 
Hirszteldowi w jego podróży w to- 
ku 1933-34. Drugim ze spadkobier- 
ców jest liczący 38 lat Karol Gie- 
se, berlińczyk, którego taktownej 
interwencji zawdzięczać należy, że 
część niezwykle cennego materjału 
z berlińskiego instytutu zostałą u- 
ratowana. Ciekawe że Giese znajdu 
je się obecnie we Wiednia,  gdrie 
przygotowuje się do matury, ponie 
waż ten bardzo wykształcony sekre 
tarz jest samoukiem i chce obecnie 
przez systematyczne wykształcenie 
uzupełnić pewne luki 


nich artyści, co do których 
nie ma dokładnych danych... 
Że w kraju despotycznych 
włądców, pozbawionych zupeł- 
nie zmysłu humoru, 
kabaret opustoszał zupełnie, 
rozumie się samo przez się. 
Nie może być inaczej, skoro 
potrzeba niemałej dozy odwa* 
gi, by się zdobyć na taki choć- 
by dowcip „Podaj mi no „Bas 
ler Nachrichten“, chcę wié- 
dzieć, co w Berlinie nowego“. 
Można sobie więc z łatwo 
ścią wyobrazić, jakie „Witze“ 
niemieckie kabarety dziś mo- 
gą swojej publiczności prezen- 
tować i jak tłfmnie ta publicz 
ność do kabaretów uczęszcza. 
W Berlinie zamknięto dwa da- 
wniej świetnie rozwijające się 
kabarety; reszta trzyma się ja 
kotako przy pomocy subsy- 
djów państwowych. W innych 
miastach niema ich wcale. Nie 
które zamknięto dobrowolnie. 
inne z powodu nakazu z góry. 
Tam, gdzie jeszcze istnieją, 
są to raczej zamaskowane do- 
my publiczne, 


Z drugiego miejsca 
na szóste 

Jak wygląda olbrzymia kon 
junktura w dziedzinie wyda- 
wnictw? Przez długie lata zaj- 
mowały Niemey pierwsze, a 
potem drugie miejsce w mię- 
dzynarodóowej produkcji ksią- 
żek, Pod Hitlerem dostały się 
na szóste miejsce. Coprawda 
pisze się i w Niemczech hitle- 


powodzenie. Gdy po wielu latach przy | 


byłem znowu do Budapesztu, byłem 
wzruszony serdecznem przyjęciem ze 
strony publiczności, która witała mnie 
jak starego przyjacicla. 


Wizyta w Wiedniu pozostawiła mi 
przykre wspomnienie, Wrogie stano- 
wisko orkiestry podczas prób „Pie- 
truszki* było dla mnie istotną niespo- 
dzianką. W żadnym kraju nie dozna- 
łem takiego przyjęcia. Pojmuję. że 
tak konserwatywna orkiestra, jak wie 
deńska, mogła nie odczuwać należy- 
cie pewnych motywów mojej kompo- 
zycji, Nie byłem jednak przygotowany 
na sabotaż, jaki względem mnie sto- 
sowano. Nictylko orkiestra zachowy- 
wała się wrogo w stosunku do mnie, 
Czynił to cały personel teatru. Chcia- 
no zemścić się w ten sposób ua inten- 
dencie prusaku, który zaangażował 
mnie I Diagilewa, budząc zawiść wie- 
deńskiego baletu. Były to czasy naprę- 
żonych stosunków politycznych po- 
między Austrją i Rosją, rosjanie nie 
cleszyli się symputją. Wystawiono jed 
nak „Pietruszkę* z pewnem powodze- 
niem pomimo przestarzałego 
wiedeńczyków. Pozatem zostałem zu- 
pełale niespodziewanie pokrzepiony 
na duchu przez starego oficjalistę te- 
atralnego, którego czynnością było pod 
noszenie t spuszczanie kurtyny. Wi- 
dząe mnie rozgoryczonego  ciagłemi 
sprzeczkami z orkiestrą, uderzył mnie 
przyjaźnie po ramieniu i rzekł; 

— Nie martw się pan. Służę tu od 
25 lat, Takie nieporozumienia zdarza- 
ją się u nas nie po raz pierwszy. To 
samo było, gdy wystawiano „Tristana“. 


smaku 


rowskich sporo książek. Ale 
kto je czyta? Masowych na- 
kładów, jakie osiągali swega 
czasu Emil Ludwig i Feucht- 
wanger, teraz już niema. 
„Mein Kampf“ Hitlera przyno 
si autorowi rok rocznie jesz- 
cze pokaźne zyski, ale dzieła 
„Fuehrerów** innych, jeśli się 
nie wywiera presji, nie prze- 
kvaczają nigdy norm nędznyhe 
sukcesów reklamowych. 
Czytelnik niemiecki kupuje 
dziś wyłącznie książki niepo: 
lityczne, 
powieści i nowele treści idyle 
licznej. Poszukiwane są także 
tłomaczenia, szczególnie powie 
ści angielskich; przedewiszysf- 
kiem domagają się czytelnicy 
książek historycznych, naj- 
prawdopodobniej w celu wyro 
bienia sobie własnego poglądu 
na źródła do historji niemiec- 
kiej Najlepszym dowodem 
jest fakt, że 
nowa broszurką o Karolu 
Wielkim, 

traktując postać twórcy paf- 
stwa niemieckiego 
objektywny, 


w sposób 
przeciwnie do 
„nazi“, którzy go nazywają ka 
tem saksończyków, była pop! 
stn rozchwytywana. 
Odwrót od prasy 
nej uwidacznia się 
w wielkim popycie na czusv- 
pisma polityczne. 


codzi 


I tu nie brak wielce zw 
miennych nrzynłsdów. O gun 
kurji biskupiej Berlina, da- 
wniej czytany jedynie prze 


bliże” 
nych osób, vi eenie posiada n» 
klad 66.001 egzemplarzy. Rå 
wnież inne czasopisma kościeł 
ne, o ile nie są 
wane, 


gaurstrę za.nłeresuwa- 


zgleichszullo« 
mają licznych czytelni 
ków, 


Radio 


Jedynie radjo rozwija się nw 
dał pomyślnie. Liczba abonen 
tew nietylko nie zmalała, ale 


wzrosła o kilkaset  lysięcy o- 
'Tlo- 


że jedykie 


sób od stycznia 1934 r. 
maczy się lo tem. 
przez radjo niemcy mają mo- 
żność usłyszenia prawdy o Rze 
szy i jej władcach. Radji umo 
żliwia ucieczkę z beznadziej- 
nej pustyni gazet niemieckich. 
Faklem 


mniej 


jest, że słuchacze 


zamożni tworzą spół 
na 
wspólny rachunek aparatu. de 


jącego nietylko stacje niemiec 


dzielnie w celu nabycia 


kie z wieczną muzyką wojsko 
wą, 
Reasumując: 
kiej kultury 
ją się wcale 


Plusy niemiec- 
nie przedstawia- 
tak różowo,  iak 


usiluje w nas wmówić p. Goeb 


bels i jego urzędnicy. Wiado- 
mo, że kultura niemiecka jesi 
nieszczęśliwą miłością mini- 


stra propagandy. Ma się wraże 
nie. że adorator niepręaka pe- 
zyska względy tej niedoste- 
pnej wybranki 


Jakub Kowal 


M. aa 


Współżycie płci 


Rewolucja, jaką przeszła Ro 
sja ośmnaście lat temu, była 
przewrotem nietylko politycz- 
nym I społecznym, ale w znacz 
nej mierze sięgnęła ona w dzie 
dziię kultury, tak materjal- 
nej, jak i duchowej. Dotych- 
czas jednak związek radziec- 
ki był zbyt zaabsorbowany roz 
wojem przemysłu w swoim 
kraju, tak że sprawa nowej e- 
tyki stała na drugim płanie. 
Dopiero ostatnie kwestja ta za 
częła coraz bardziej zajmować 
umysły społeczeństwa sowiec- 
kiego, czego dowodem są licz- 
ne książki, starające się roz- 
wiązać zagadnienie nowej ety 
ki proletarjackiej. Szczególnie 
palącym punktem w tem zaga- 
dnienin jest kwestja moralne- 
šei płciowej, stosunku jednej 
płci do drugiej. " Dotychczas 
sprawa ta była zupełnie pro- 
sia: osoby kochające się mogły 
żyć z sobą bez żadnego związ- 
kn zewnętrznego, względnie 
niogły zarejestrowąć swój słub 
stanu cywilnego, 
Wobec jednak wzrastającej 
ciągle liczby rozwodów, któ- 
rych władze nie hamowały, © 
raz procesów o alimenty, sta- 
ra się kulturalniejsza część spa 


w urzędzie 


lcczeństwa sowieckiego roz- 
wiązać  kwestją  moralmości 
płciowej z punkłu widzenia 


bardziej uczuciowego, niż for- 
malnego, cheąt w ten sposób 
zapobiec katastrofie w stosun- 
kach  seksualnyełr * Sowietów. 
W swiązku z tem możemy za- 
ohserwować żywy ruch w księ 
gownietwie sowieckiem (Gład- 
kow: „Pijane słońce“, Gumi- 
lewskij: „Psi zaułek“, Awdie- 
jenko: „Kocham*, Nikan- 
drow: „Droga do kobiety" i 
i in) Wszystkie te książki, 
choć opisują wnikłiwie stosun 
ki seksualne, panujące w So- 
wietach, jednak nie dają ża- 
dnego konkretnego) roziwiąza- 
nia sprawy. Autorzy raczej szu 
kają sami wyjścia, starają się 
wyjaśnić syiuację i przygota-- 
wać grunt pod praktyczne roz 
wiązanie, Szczególnie charakte 
rystyczną pod tym względem 
jest książka Nikarndrowaą. 

Autor przedstawia nam lite- 
rata Szybalina, który wymyślił 
plan uproszczenia zagadnienia 
miłosnego. Szybalin twierdzi, 
że każda osoba jednej płci po- 
siada na kuli ziemskiej pewien 
odpowiednik wśród przedsta- 
wicieli płci odmiennej, Każdy 
człowiek powinien, szukając 
towarzyszki życia| odnaleźć 
swoja druga połowę. Dobrane 
małżeństwo powstaje wtedy, 
gdy zetkną się osoby odpowia- 
dające sobie. 

Zwykle połączenia takie są 
rzadkie, bo ludzie, oddzieleni 
więzami stosunków społecz 
nych, nie mogą się zetknąć. 
Każdy człowiek obraca się w 
ciasnym kręgu swych znajo- 
mych i tylko z pośród nich 


REW JA «e 


Miłość czy pożądanie 


w $owietach wg. powieści N. Nikandrowa: „Droga do kobiety" 


może sobie wybrać towarzysz- 
kę życia. Zwykle osoba wyhra 


na okazuje się  poniewczasie, 


„nie tą właśnie* i następuje 
krach w życiu małżeńskiem. 

Aby więc umożliwić wszyst- 
kim wybranie sobie najodpo- 
wicdniejszej kobiety, proponu- 
je Szybalin zniesienie kano- 
nów towarzyskich, dzielących 
świat ma „znajomych i niezna 
jomych*. „Wszyscy ludzie są 
znajomymi* — oto _ manifest 
Szybalina. W ten oto sposób 
ma on zamiar wyprowadzić 
znękaną ludzkość z hezdcoży 
kwestji seksualnej. 


Z drugiej jednak strony, 9b- 
serwując życie prywatne boha 
tera, widzimy, że i on jest nie 
Szczęśliwy i bezradny w spra: 
wach małżeńskich. Rozchodzi 
się z żoną, mimo, że ta żywi 
ku niemu bezgraniczne  uczu- 


cie, znienawidza po krótkim 
czasie kochankę, wreszcie po 
krótkiej epopei odwracą się i 
od trzeciej. W ten sposób unie 
szezęśliwia trzy osoby,  poszu- 
kując prawdziwej ukochanej. 
Wreszcie zaś, straciwszy jį te 
oddane sobie kobiety, jest zmu 
szony zwrócić się do prostytu 
eji, w poszukiwaniach wybran 
ki. 

Jak więc widzimy autor nie 
rozwiązuje żadnego z proble- 
imatów miłości, a daje tylko 
przyczynek do kwestji, która 
tak trapi współczesne mu po- 
kolenie. 

Charakterystyczne jest je- 
dnak stanowisko autora. Ni- 
kandrow nie propaguje, jak to 


komuniści uprzednio czynili, 
roiności stosunków _— płcie- 
wych. Staje na stanowisku 


kulturałnem i stwierdza, że na 
gi akt płciowy jest zjawiskiem 


odpychającem, ukazując stra- 
szne sceny w domu publiez- 
nym w Moskwie. Również zła 
mane życie etyczne Szybalina 
jest dowodem, że autor nie 
chee prepagować wolnej miło- 
ści w złem pojęciu tego wyra- 
zu. Wiemy, że bolszewicy, pro 
pagując wolną miłość, \ uwa- 
żali za zbyteczne walczyć z 
naturalnymi instynkiami. „Je- 
steś głodny — jedz, czujesz po 
żądanie — bierz kobietę“ — 
oto była dewiza iałszywie zr‘ 
zumianej wolnej miłości. Ko- 
muniści, upraszczając w ten 
sposób niezwykię skompliko- 
wane zagadnienia miłosne, u- 
ważali, że usuną wszzelkie dra 
maty i tragedje miłosne. Ta 
droga doprowadziła  żednak 
do niepohamowania płciowego 
F miezdrowej rozwiązłości. Te- 
raz jednak zrozumiano w So- 
wietach, że uczucie płeiowe 


jest czynnikiem o niezwykle 
wielkiej doniosłości i że nie 
można go sprowadzać tylko 
do aktu fizjologicznego. Zrozu 
miano, że nie można redako- 
wać całkowicie miłości ducho 
wej, że pociąg zwierzęcy wea 
le nie zaspakaja instynktu 
płciowego człowieka, bo taki 
stan istnieje w organizmach 
stworzeń niższych @d człowie- 
ka. 


W tem właśnie leży główna 
tendencja utworu  Nikandro- 
wa. Autor chce wskazać, że do 
tychezasowe postępowanie 0- 
gółu w Sowietach doprowadza 
ło do rozwiązłości płciowej i 
nową etykę w stosunkach 
płciowych oprzeć na zdrowym 
koleżeńskim stosunku do nko- 
chanej kobiety. 


Artt Rozłucki 


Cesarz i policjant 


Na marginesie książki Stefana Zweiga „Fouche” 


Każdy dyktator ma prawie zaw- 
sze w bezpośredniem otoczeniu swa 
jem- jednego z ludzi, zdolnych do 
załatwiania wszystkiego bez wzgle- 
du na środki, którzy * pogardzają 
swymi przeciwnikami, nie kochają 
swoich przyjaciół, mie mają skrípt 
łów ani wspomnień, którzy zdradzą 
swego dzisiejszego pana tak, jak 
zdradzili wczorajszego, a którzy 
nietylko dla ambicji, dla żądży za- 
szczytów lub pieniędzy, ale przede 
wszystkiem dla pewnej rozkoszy 
sportowej szpiegują, denuncjują i 
posyłają ludzi do więzienia. 

Podobnie jak królowie kulturalni 
mieli swoją faworytę lub swego po 
etę, jak wodzowie mieli swoich fi- 
lozofów, tak dyktator ma swoich 
policjantów. 

Każdy szuka swej połowy, jak 
mówił Platon, uzupełnia się w tym 
luh owym kierunku. Można bowiem 
rozkoszować się przez spoglądanie 


na bliskiego sługę, jak w zniekształ 
cające zwierciadło, posługiwać się 
nim i równocześnie pomijać go i 
wywyższać siebie. przez niego. | 

~ Refleksje te nasuwają się przy 
czytaniu książki Stefana _ Zweiga, 
który pokazuje nam stosunek Napa 
leona do Fouche'go. Ten minister 
policji napoleońskiej, jak go widzi 
Zweig, wzbudza raczej zainteresowa 
nie psychologa, niż historyka. 


Że ci dwaj ludzie się spotkali, 
jest przeznaczeniem dwuch istot, 
kióre się uzupełniają -i wspólnie 
robią swoją karjerę, przyczem ża- 
den z nich nigdy nie odczuwa naj- 
mniejszej sympatji dla drugiego. 


Bonaparte ze swoim ostrym wzro 
kiem dzikiego zwierza wyczuwa w 
panu Fouche człowieka użyteczne- 
go, który szybko się  orjentuje 1 
umie z energją wszystko szybko 
wprowadzić w czyn 


Szczątki Demetrjusza Cantemirza 


Fouche godzi się na partnera Bo 
napartego, w roli pana i władcy, z 
dobrodziejstwem inwentarza, t. zn. 
pod warunkiem zwycięskiego pocho 
du generała. z 
, Z początku minister polłóji w 
okresie  dyrekiorjatu ebserwuje 
chłodno młodego generała, gotów 
do aresztowania go w razie niepo- 
wodzenią, z drugiej strony do u- 
dzielenia mu wszelkiego poparcia 
w razie sukcesu, 

Po tryumfie pierwszego konsula, 
Fouche chyli się i jest posłuszny 
wbrew swemu ucztcju, nawet kiedy 
jest przekonany, mając dowody w 
rękach, że ma rację. 

Bonaparte zaś spogląda na niego 
« mieszaniną gniewu i podziwu, po- 
dziwu bez śladu przyjaźni. Podziwia 
tego żelaznego spękulanta, który 
czasem okazuje się bardziej przewi 
fującym niż on, wielki Bonaparte. 

Fouche, gracz, człowiek pienię- 


wielkiego księcia Mołdawji, pochowane dotychczas w Sowietach, powróciły obecnie 
do ojczyzny, przyczem przyjęto je uroczyście ną dworcu w Jassacb 


dzy, który staje się ministrem cesit 
skim i księciem Otrantu, nie ma b; 
najmniej w sobie wielkości prolw- 
ratorów gilotyny, o oczach pałają- 
cych i uszach zamkniętych, którzy 
nie oczekując po swym wątpliwym 
urzędzie żadnych osobistych korzy- 
ści, poświęcają innych i sieuie sa- 
mych bogom rewolucji lub religii. 

W rzeczywistości ten rodzaj krwa 
wego apostoła jest dość rzadki, 

Fouche korzysta, Fouche się ko- 
rzy, okazuje się tembardziej kor- 
nym, im bardziej jego pan zyskuje 
na autorytecie. Zamiast nowiedzieć, 
„sądzę, uważam”, pisze lub odpo- 
wiada: „Jeden z ambasadorów miał 
powiedzieć”. Mści się ma Napoleo- 
nie, podsuwając mu w codzienne 
sprawozdania pikanine nawinki, kil 
ka ziarnek triicizny o rodzinie ce 
sarskiej, które cesarz musi poł- 
knąć. 


A kiedy jego mistrz woła: „Jesteś 
zdrajcą, książę Otrantu powinien 
ci kazać ściąć głowę”, tamten òd- 
powiada hez zmiany akcentu w gło 
sie, jak gdyby chodziło o obojętna 
sprawę: „Sire, nie jestem tego zda- 
nia”, 


Fouche przerzuca się później da 
Ludwika XVII, który z początku 
waha się wziąć, jako ministra, mot 
dercę jego brata. Ale Talleyrand 
jest doskonałym pośrednikiem i 
wszystko układa sie aż do upadkm, 
ueieczki i zapomnienia Fouche'go. 


Fouche, dawny ateista, umiera 
pojedrany z Bogiem w 1420 r, w 
Tryjeście. 

Jeżeli interesujące dane Stefana 
Zweiga odpowiadają rzeczywisto- 
ści, Fouche był ścisłą  inkarnacją 
policji dyktatorskiej, która nis 
może służyć za przykład molicjź 
uczciwej --. instytucji koniecznej — 
stanowiącej organ państwowy dla 
ochrony uczciwego i praworządne- 
go obywatela. Naturalnie nie bę- 
dzie dobrym policjantem esteia luh 
dyletant. Ale pierwszą jego kwali- 
fikacją obok energji, musi być, aby 
był wierny i godny zaufania, 

Napoleon przekonał się na wła- 
snej skórze, co znaczy mieć w SwO- 
jej służbie zdrajcę, 


M. $ 
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Małżeństwa pomiedzy krewnymi 


Ostatni kongres „ogólnej me- 
dycyny* w Paryżu zajął się mię 
dzy innemi kwestją skutków 
małżeństw pomiędzy krewnymi 
w stosunku do potomstwa. De- 
legaci 

zbadali 8000 wypadków 
w różnych okolicach Francji i 
zebrali dość obfity materjał. 

Wszystkie piawie 
kulturalne narody potępiały ka 

zirodztwo, 

Prawa Manu, zwyczaje greków 
i rzymian, kodeks Mojżesza, 
czy koran, zabraniały związ- 
ków pomiędzy bliskimi krewny 
mi. W odnośnych prawodaw- 
stwach odgrywało niewątpliwie 
poza przesądem dużą rolę do- 
świadczenie. 


Niezawsze jednak stosunek 
do endogamji był negatywny. 
Stary Testament mówi 
©  potomstwie, spłodzonem 
przez Lota z córkami, 0 mał- 
żeństwie Abrahama z siostrą 

Sarą. 


U medów, peisów i egipejan 
endogamja była częstem zjawi 
skiem. Faraonowie żenili się z 
szostrami, Jak u lagidów, tak 
u selencydcw  historja notuje 
te często, Inkowie zawierali ró- 
wnież małżeństwa endogamicz 
ne. s 
Czynili lo czasem 1 cezarowie 

rzymscy, 
juk świadczą uchwały senatu. 

Oddąwna już zauważono, że 
potomstwo, pochodzące z mał- 
zeństw endogamicznych, jest 

slabe i skłonne do chorób. 

Kapitulacje królów framkoń- 
skich mówią. że małżeństwa ta 
iie płodzą „ślepych, kulawych, 
carbatych į wszelkie kaleki“. 
Zanim jeszcze nauka zajęła się 
badaniem skutków endogamj;, 
szereg pisarzy  skonstatował, 
że jest ona przyczyną chorób 
umysłowych i zwyrodnienia. 
Poczynając od połowy ubiegłe- 
go stulecia biologowie i leka- 
rze widzą w endogamji źródło 
chorób psychicznych, 
matokketwa, głuchoniemoty i 

niepłodności. 

Przeciwniey endogamji pow) 
lują się na historję. Wideme! 
ster mówi o zwyrodnieniu ce- 
"zarów skutkiem częstej endoga 
mji. Eskirol i inni uczeni wi- 
dzą w siej przyczynę chorób 
psychieznych. trapiących ary- 
słokra ję francuską i angiel 
ską ` 


Tam 


Pierwsi królowie hiszpańscy. 
żemiacy się z bliskiemi krewne 
wmi, płosłzili neuropatyczne 
pofomstw 0, 
podczas, gdy ich dzieci naturał 
ne posiądały zupełnie zdrowy 

organizm, 

Czy zawsze jednak małżeń- 
shva endogamiezne powodują 
zwyrodnienie potomstwa? Abso 
luinie nie. Morel wskazuje pa 
fakt, że 
koloniści na wyspie Bourbon, 
vysglrzegajacy się małżeństw z 

murzynami, | 
«płodzili ludność, odznaczającą 
sie zdrowiem i urodą. To sa- 
nio dzieje się na dwu sąsie 
dnich wyscpkach. 

Przed 150 laty załoga angiel 
skiego wojennego stalku zbun 
towała sie t osiądła. mając ze 
sobą kilka kobiet z wysp Taiti, « 
na małej polinezyjskiej wysep, 
Pałomstwo tych maryna- 


=" 


Ge. 


urodą. Doktór Bourgeois opo- 
wiada dzieje swej rodziny, 
przodkami której była para, po 
zcstająca do siebie w trzecim 
stopniu pokrewieństwa. 

W ciągu 160 lat członkowie tej 
rodziny zawarli 90 małżeństw, 

w czent 16 endogamicznych. 

Wśród rotomstwa nie było 
ani jednego nienormalnega o- 
sobnika. 

Jomi Me zer opowiada o ro: 
dzinie, w ktorej przez pięć po 
koleń zawarto wiele endoga- 
micznych małżeństw, przyczem 
nie zauważono ani jednego wy 
padku zwyrodnienia jakiego- 
kolwiek rodzaju 

Gorliwymi obrońcami endo- 
gamji są zootechnicy, opierają 
cy się na wynikach hodowli 
zwierząt. 

Konie wąścigowe, słynna rasa 

hyków z Duigan, udoskonalo- 

ne rasy owiec pochodzą z kczy 
żowrnia pokrewnych rasy. 

Czy zasady zootechniki nie 


dadsą się sastosować do Iu- 
dzi? 
Darwin skonstatował, że 


krzyżowanie blisko spokrewnio 
nych ras zwierząt prowadzi da 
zmniejszenia wzrostu, mocy i 
płodności  Krzyżowanie takie 
może być stosowane w pe 
wnych jedynie granicach, 
Niektórzy 
twierdzą, że 
stan zdrowotny potomstwa nie 
załeży weale od stopnia pokre 
wieństwa rodziców, 
lecz od ich zdrowia, Dziecko 
jest rezultatem połączenia się 
dwuch czynników, którymi są 
rodzice. Jeżeli ci ostatni są 
zdrowi, to stopień pokrewień : 


jednak _ uoren: 


swa ma na potomstwo wpływ 
raczej dodatni, niż ujemny. W 
wypadku, n 


gdy spokrewnieni rodzice obar 
czeni są dziedzicznem  cierple- 
niem, potęguje się ono w po 
tomku. 
Związki małżeńskie  pomię- 
dzy chorymi krewnymi nie po 
winny być tolerowane przez 
prawo. 

Tak utrzymuje amerykański 
profesor Charkims. 

Powstaje jednak  kwestja, 
czy pokrewieństwo jest czynni 
kiem samodzielnym, czy też ro 
la jego uzależniona jest od 
dziedziczności. Zdania uczo: 
nych nie są pod tym wzglę: 
dem zgodne. 

Jędni twierdzą, że 
stopień pokrewieństwa rodził- 
ców potęguje w potomku ich 
cechy, zarówno dodatnie, jak 

ujemne, 
Inni utrzymują, że wpływ po- 
krewieńistwa jest bezwzględnia 
ujemny. 
Bondin edrzuca zupełnie tezę 
dziedziczneści j mówi: 

„Rodzice spokrewnieni, eho- 
ciążby sami byli zupełnie zdro 
wi, mogą spłodzić głuchonieme 
potomstwo. Przeciwnie głucho- 
niemi niespokrewnieni rodzięe 
płodzą wyjątkowo głuchonieme 
potomstwo“, 

Antykonsangwiniści nie go 
dzą się z tym poglądem. 

„Dziedziczność — twierdzą— 
może być ukryta. Pomimo, że 
rodzice zdają się być zdrowi, 
dziedziczne cierpienie może o. 

minąć jedno lub kilka po- 

koleń 
i wystąpić u potomka rzekomo 


zupełnie zdrowych rodziców. 
Staje się więc zrozumiałem, że 
w wypadku małżeństwa dwuch 
uznanych za zdrowych krew? 
nych wspólne dziedzicznć, u- 
kryte narazie cierpienie może 
wystąpić w potomku z większą 
mocą. Na tym fakcie opiera 
się, jak utrzymuje królewięcki 
profesor Borchardt, „ 


niechęć szerokich mas do mał- 
żeńwst pomiędzy krewnymi. 


Szereg badań ustalił, że kon- 
sangwinizm potęguje wybitnie 
dziedziczne cierpienie potom- 
stwą i z tego powodu małżeń- 
stwa krewnych należy unikać. 


Czy nie wynika jednak z tej 
samej zasady, że zdrowi spo- 
kiewnieni rodzice powinni pło 
dzić potomstwo pod względem 
fizycznym doskonalsze? 

Badania, dokonane we Fran 
cji przez .,.Ogóiną medycynę*, 
dały szereg fakt/'w, stwierdza- 
jących wypowiadane przez le- 
karzy i biologów poglądy. 

W jednych okolicach kraja 

małżeństwa endogamiczne wpły 

wają na potomstwo dodatnio, 
w innych ujemnie,, 


Endogamja zanika we Fran- 
cji stopniowo, zwłaszcza w 
tych połaciąach kraju, które po 
zostają ze sobą w żywszym 
kontakcie. W zapadłych zakąt 
kach małżeństwa pomiędzy kre 
wnymi są jeszcze na porządku 
dziennym. 

W niektórych zamkniętych al- 

pejskich powiatach endogamia 

powodowała nagminną choro- 

bę wola, prowadzącą do kre- 
tynizmu. 

Obecnie dzięki rozwojowi ko 

munikacji, dopływ świeżej lu- 


dności do tych powiatów wpły 
nął dodatnio na stan zdrowia 
mieszkańców. 


Kongres doszedł do wniosku. 
że konsangwinizm w pewnych 
tylko nieczęstych wypadkach 
działa ujemnie na potomstwo 
: że zapobiegnie im częściowa 
Ladamie stanu zdrowia kandy- 
datów do stanu małżeńskiego. 


Jak widzimy, wpływ endoga 
mji nie został jeszcze wyja 
śniony w. zupełności. Lecz luki 
stają się coraz rzadsze, dzięki 
usilnej pracy uczonych, dążą- 
cych do wszechstronnego wy- 
świetlenia tej kwestji, waźnej 
zarówno z punkiu biologiczne- 
ga, jak i socjalnego. 


1 D—ski. 


Rzeka na dnie morza 


Międzynarodowe towarzystwo kø- 
munikacji radjowej i kablowej, któ 
re utrzymuje i czuwa nad całością 
kabli podmorskich, rozsyła specjal- 
ne statki dla inspekcji i naprawy 
tych kabli. Pod opieką towarzystwa 
znajduje się 158,300 mil kabli pod- 
morskich. Przy sprawdzaniu i bada. 
niu kabli na dnie morza, dokonywa- 
ne są częstokroć przypadkowe od- 
krycia, dotyczące prądów morskich 
i skarbów dna niorskiego. Przecięt- 
nie dokonywuje się 2000 sondowań 
rocznie, które dają obfity materjał 
naukowy. W ten sposób np. dowie: 
dziano się o istnieuiu wielu podoce- 
anicznych łańcuchów górskich, o 
wzniesieniach i przepaściach dna 
morskiego itp. Ostatnio podczas jed- 
nego z sondowań inspekcyjnych od- 
kryto bardzo wielką rzekę podmor- 
ska, włewająca swe wody do morza 
Śródziemnego o 10 mil od brzegu, na 
olbrzymiej głębokości. 


Karykaturzysta „Evening Słandard” jest niezależny 


ER 
ZM 


Następnego dnia po znamien 
nem przemówieniu ksiecia Wa- 
lji do uczestników wielkiei woj 
ny, Low, pierwszy polityczny 
karykaturzysta łondyński. za- 
mieścił w „Evenng Standard“ 
rysunek (p. powyżej), na któ- 
rym angielski kombatant. za- 
chęcony przemową następcy 
tronu, wyciąga rękę do bratnie- 
go uścisku, lecz cofa ją w ostat 
niej chwili na widok obrazu, 
zjawiającego się nagle przed je 
go oczyma. 


Goering, uzbrojony od stóp 
do głów, wita uprźejmie angiel- 
skiego gościa; z zakratowanego 
okna wiezienia, przed którem 
premjer stoi, jako strażnik, wy 
gląda zagłodzona postać nie 
mieckiego kombatanta i wycią 
ga rękę do towarzysza niedoli 


W ilustracji uderza fakt jej 
pojawienia się w „Evening 
Standard*. Ten nawskroś kom 
serwatywny dziennik, posiada 
jacy największy w Anglji na 
kład, jest pismem zdecydowanie 
yvermanofilkiem, nie pomijają- 


rzy, pochodzące niewątpliwie zi cem żadnej okazji, aby podkre 


ceondogamji, budzi podziw siłą i 


ślić, że Anglja ma już dość swa 
rów na kontynencie. 


Pomiędzy kierownictwem 
dziennika, a jego karykatwrzy 
sią, mającym inne polityczne 
poglądy, doszło* już raz do nie 
porozumienia, 


Ogół czytelników, zaprosza 
ny na sędziego, przyznał słusz- 
ność (Low'owi, który uzyskał 
absolutną swobodę w wyborze 
tematów do ilustracji, zamiesz- 
czanych przez dziennik. Od te 
go czasu można obserwować w 
„Evening Standard“ ciekawe 


zjawisko sprzeczności pomię- 
dzy karykaturą a treścią wstęp 
nego artykułu, Paradoksem tym 
rozkoszują się demokraci 

Żarś rysownika przyjąf na- 
stępnego dnia poważniejszą po- 
stać. Deputowany Beron wy- 
stosował w izbie gmin zapyta 
nie pod ministra 
spraw zagranicznych w sprawie 


adresem 


mowy wygłoszonej przez księ- 
cia Walji, w kiórem wypowie- 
dział ironiczne 
spotkania kombatantów 
były się w obozach koncentra 
cyjnych, gdzie przebywa znacz: 


życzenie, aby 
od- 


na liczba niemieckich uczesini 
ków wojny. Konserwatyści pr 
testowali żywo przeciwko me 
wie Berona, członka labour par 
ty, której tak leży na sercu po 


rozumienie z  hitlerowskiemi 
Niemcami. 
W Angljj możliwe jest są 


siedztwo interesów ogólnych i 
csobistych, nie bacząc ua dzie 
lące je różnice. 


W sali hotelu .Savoy* od- 
bywalo się rozdanie nagród 7a 
wyścigi w Ascot. 


Elegancka publiczność, skła- 
dająca się przeważnie z właści 
cieli stajen i ich żon, wypełniła 
sałę. Na uboczu siedział pan w 
zwykłem codziennem ubraniu. 
Nikt nie rzucił na niego okiem. 
Był to Ribbentrop, bohater po 
lityczny dnia. Anglja jest kra- 
jem symbjozy, gdzie tego same 
znaleźć się miej- 
sce dla jlustracji Lowa, pertrak 


go dnia może 


tacji z Ribbentropem, przemo 
wy księcia Walji i niezapominaj 
my o tem. dla nagród za wy 


ścigu w Ascot. 
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TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


i. W ubiegłą niedzielę przybył da Krakowa cały rząd in corpore. Wszys 
s dostojnicy wzięli udział w sypaniu kopca Marszałka na Sawińcu. Od le- 
wej: premjer Stawek, gen. Rydz-Sini-gły, min, Beck, marszałek Świtalski, 
gem, Kasprzycki, mn, Zawadzki i min, Kościałkowski. — 2, Na tor wyścigo- 
wy w Ascot w najważniejszy dzień biegów przybyła królowa angielska w to- 
warzystwie księciu Walji i księcia Yorku. — 3. Niespodziewany pożar ko: 
ściołu „AI 5aints* w Hockerill (Anglia) strawił piękny stary budynek do 
szczęlu, — 4, Eleklryczna lokomolywa. zaprowadzona ostatnio na linji Mo- 
nachjum -—- Stuligart, — 5. Hitler wyraża współczucie wdowom i sierotom 
po robotnikach. któczy zginęli w katastrofie w Reinsdorf: — 6. Pewna mło- 
da para w Paryżu poslanowiła zawrzeć ślub w powietrzu, — 7. Generał 
Duffy, wódz irlandzkich niebieskich koszul, zorganizował w tych dniach 
partię narodowo - republikańską, w której programie figuruje walka z ka- 
pitalizmem i marksizmnem. — 8. Lotniczku włoska hrabina Carina Negrone 
pobiła ostatnio świalowy rekord wy:sokości, osiągniętej przez kobiety, 
wzbijając się na wysokość 12.043 mir — 9. Lord Hailsham, b. angielski mi 
nister wajny, został znprzysiężony w tych dniach w Londynie, jako lord - 
kaneletz. — 10, W 30 roczniczę sławnej bitwy pod Cuszimą, w której zo- 
stała rozgromiona flota rosyjska, cała Japonja przybrała odświętny wygląd. 
— Íi. Emocjontjący moment walki o tytuł mistrza bokserskiego Europy 
miętlzy belgijczykiem Charlesem i niemcem Iiowerem. — 12. Emocjonujący 
finał wyścigu pań na torze w Karlshorst, 


Szło dziecko przez życie i przy- 
szło do filozofa. 

— Co ci się przytrafiło? — za- 
pytał z dobrocią. 

— Nie — odrzekło dziecko, 

Filozof zapytał surowiej: 

— Nie? Istotnie? Dlaczegoż więc 
jeste smuiny? 

Dziecko przelękło się 
itumaczyć: 

— Wszyscy ludzie są teraz smut- 
ni. 

— A czy wiesz, dlaczego się smu- 
cą? Bo pragną rzeczy niemożliwych, 
Z tobą jest z pewnością tak samo. 
Powiedz mi, czego sobie najgoręcej 
życzysz? 

— (Chciałbym zostać ukaranym 
za to, że nie chcę jeść. Dotychczas 
bito mnie za to, że żadałem poży: 
wienia. 

Filozof zamyślił się 'i 
chwili: 

— Nie powinieneś dociekać przy- 
czyn. Niech ci wystarcza fakt, że 
cię biją. 

Dziecko poszło dalej i przybyło 
do starego parku. Nad ogrodzeniem 
stawu stał pochylony poeta, patrzał 
na wodorosty i wzdychał, mówiąc: 

— Po stawie powinny pływać ła- 
kędzie. 

-— To byłoby cudowne — zawo- 
lało dziecko. —  Rzucanoby im 
z pewnością kawałki chleba, a gdy 
by jeden upadł na trawę, przesadził 
bym ogrodzenie i porwał go. Labe- 
dzie złościłyby się ż pewnością, a 
ja śmiafhbym się z nich. 

Poeta spojrzał z niechęcią na 
dziecko. 

— Jakże znikczemniała dzisiejsza 
„ledzież!: Ma odwagę kpić z łabę- 
dzi... 

A dziecko wędrowało dalej i spot 
lalo księdza, skarżąc się przed nim. 

— Nie jestem nikczemny — mó- 
wiło. — Jestem głodny. * 

— Dobrze ci tak, hezbożniku, ko- 
maunisto. Czy umiesz się modlić? 

— Owszem, księżę, Modlifem się 
zawsze przed posiłkiem. 

— N teraz nie modlisz się? Dia- 
czego? 

— Teraz niema obiadów, Ojciec 
jest bezrobcetny, 

Ksiądz złagodniał nieco i zaczął 
pouczać dziecko. 

-— Wiedz, że nie jednym chlebem 
zyje człowiek. 

— Dia nas wystarczajhy chleb, 
hyleby go było dość. 

— Człowiek nasyca się słowem 
Bożem —- dokończył nauki ksiądz. 

Dziecko próbowało iść za radą 
księdza, lecz było wciąż głodne, wy 
chudło. nogi popuchły mu i poszło 
do szpitala. Lekarz szpitałny wpadł 
na jego widok w gniew: 

— Pocoś tu przyszedł? Szpital 
pie jest dla takich jak ty! Panu pro- 
lesprowi potrzebne są ciekawe cho- 
roby. Ty nie jesteś wogóle chory, 
lecz jedynie głodny. 

Dziecko odetchnęło z ulgą. 

— A fa już myślałem, że umrę. 
4 tymczasem pan każe mi dać jeść 
i będę zdrów. 

— Nie możesz tu pozostać, Przy- 
zwyczaisz się do regularnego je- 
dzenia i rozpieścisz, a gdy opuścisz 
szpital, głód stanie się dla ciebie 
bardziej zabójczym. 


i zaczęło 


rzekł po 


Dziecko odeszło z płaczem. Przed 
bramą szpitalną Spotkafo siostrę 
iniłosierdzia, która zaczęła je po: 
ciszać: 

— Miej jeszcze cierpliwość. Głód 
wywoła gruźlicę płuc, a wtedy bę- 
(ią musili przyjąć cię do szpitala, 
abyś nie zarażał innych. 

— A Czy dadzą mi jeść? 

— Ależ tak! 

Nadzieja wstąpiła w dziecko. Po- 
wędrowało dalej do bogatego pa- 
trjoty, który dziwił się jego skar- 
gom: 
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Żarłoki i smakosze. 


Eugen Baerst był mistrzem gastrozofii 


O ile istnieją głodomorzy, bu 
dzący podziw: zdolnością zno 
szenia głodu, dlaczegożby nie 
mieli istnieć ludzie, podnoszący 
proces jedzenia do poziomu 
sztuki. Pai 

Jednym z najsławniejszych 
mistrzów w zakresie sztuki je 
dzenia był bezsprzecznie ba 
ron Baerst, autor dzieła „Ga 
strozofja, czyli nauka o ucie 
chach stołu”, klasycznego pod- 
ręcznika dla. smakoszów. Eu- 
gen Baerst był świotowcem w 
każdym calu,  patrzącym na 
wszystko z punktu widzenia sa 
lonowca. Torturowany cierpie- 
niem na łożu boleści napisał 
swą „Gastrozofję”, e której 
mówi jego: przyjaciel. 

— Nie mogę absolutnie zro- 
zumieć, jak człowiek, przykuty 
przez dziesięć -lat-do łoża stra- 
szliwych cierpień, mógł stwo- 
rzyć dzieło, będące zbiorem 
subtelnych przepisów potraw 
i ciekawych Iozpraw o kwe- 
stjach smaku. Baerst daje w 
swem dziele ideał „gastrozo- 
fa“, filozofa w sprawach jedze 
nia, odróżniając go od zwykłe- 
go łakomca. , 

— Łakomy — mówi — rzu- 
ca się na wszystko, co smacz- 
ne, nie biorąc pod uwagę 
zdrowia, miary i praw estety- 
ki. Łakomy pożąda wszystkie- 
go, co wabi podniebienie i o- 
ko. Ale gastrozof szuka naj- 
lepszego i w najpiękniejszej 
postaci, pamiętając przytem o 
zdiowiu i nakazach kulturalno 
šei. 


Gastrozofem, według pojęć 


Wcześniej 


Baersta, był smakosz Tribuzzi. 
W roku 1819 dowiedział się w 
Wiedniu, że w Wenecji musia- 
no zastrzelić  rozwścieczonego 
słonia. Wiedział że nogi i trą- 
ba tego zwierzęcia zaliczają 
się na Wschodzie do najwię- 
kszych przysmaków. Napisał 
natychmiast do Wenecji, pro- 
sząc o zasolenie dla niego tych 
smakowitych części i udał się 
na miejsce kurierskimi końmi. 

Przejeżdżąjąc przez jedną z 
ulic Wiednia, spostrzegł w o- 
knie masarni białą kiełbasę, ja 
kiei oddawna szukał. Nie da-- 
wała mu jednak spokoju myśl 
o słoniu i nie przerwał jazdy, 
mając wciąż przed oczyma 
wonną kiełbasę. 

W «Wenecji jednak nie speł- 
niomo jego życzenia. Postarał 
się więc, aby odkopano słonia, 
lecz był już w stanie rozkła- 
du. Tribuzzi pospieszył z po- 
wrotem do Wiednia, ale kiełba- 
sa została już sprzedana. Tri- 
Muzzi jeździł corocznie do Sty 
rji, w czasie polowań na ba- 
żanty, aby spożyć smaczną pie 
czeń tam, gdzie ją najumieję- 
tniej przyrządzano. Następnie 
udawał się do Sabaudji na bia 
łe trufle, a statad da Strass- 
burga, aby rozkoszować się pa 
sztetem z gęsich wątróbek. O- 
to są podróże artysty: w zakre 
sie kulinarnym. 

Inny słynny smakosz, 
d'Aigrefeuille, jadał tak wiele 
2 chętnie, że pozostający od je 
dzenia ułamek czasu zużywsł 
na rozmyślanie o spożytych 
potrawach | | m 


dojrzewa 


pokolenie powojenne młodzieży niemieckiej 


Czasopismo lekarskie „Oeffen 
tlicher  Gesundheitsdinst" za 
mieściło oficjalne sprawozdanie 
nadradcy lekarskiego w Karls- 
ruhe doktora Geisslera, stwier : 


-— Jak możesz uskarżać się. — 
rzekł — przecież jesteś dzieckiem 
wolnego narodu. Wolnego dzięki na 
szym wysiłkom. Czy nie mówiono 
ci o tem w szkole? Czy wolność na 
rodu nie znaczy dla ciebie więcej, 
niż najlepsze jadło? 


— Owszem. Ale głód sprawia cier 
pienie. 

— Pomogę ci. Weź tę chorągiew 
kę i biegaj z nią po ulicach, potrzą: 
sając wysoko. Gdy wszyscy to będą 
czynić, nie będzie głodu, 

Dziecko uradowało się. Chorągiew 
ka była ładna, składała się z drew- 
niarego pręta z przyklejonym do 
niego papierem o naredowych bar-. 
wach. : 


Dziecko biegało po ulicach, potrzą 
sając chorągiewką tak mocno, że 
papier oderwał się, a w ręku pozo- 
stał pręt, umazany czeniś, co wyglą 
dało jak cukier. Dziecko  skoszto- 
wało lepką masę. Miało smak cukru. 
Oblizało starannie pręcik, ale było 
wciąż głodne, a gdy. nastała „noc, 
umarło. 

Lekarze dokonali sekcji, która 
wykazała, że. przyczyną  Snrierci 
dziecka były kawałki drzewa, któ- 
re połknęło, oblizując pręcik. Wy- 
nik sekcji zakomunikowano radzie 
szkolnej. Rada wydała rozporządze 
nie, aby w szkołach potuczano dzie- 
ci o szkodliwych skutkach łakom- 
stwa i obżarstwa, 
F. HELLER. | 


dzające na mocy cyfr, że mło- 
dzież niemiecka osiąga coraz 
większy wzrost i wagę. 


Badania, prowadzone od roku 


1922 w szkołach ludowych, wy. 


kazały, że w okresie 1924—1930 
przeciętna waga dzieci wzrosła 
znacznie nawet w stosunku do 
czasów przedwojennych. U trzy 
nasto i czternasioletnich dzieci 
wzrost podniósł się o 6 — 7 cm. 
a waga o 5 — 6 kg. j 


Pierwszy rocznik szkolny z 
1933 i 1934 roku wykazuje rów 
nież zwiększenie wzrostu wag”. 
chociaż nie tak wybitnie, jak a 
starszych dzieci. 


Ustalono również 

weześniejsze występowanie okre 
su dojrzałości. 

Rozpoczyna się mianowicie o 
cały rok wcześniej niż przed 
wojną. Jest to objaw niezwykle 
interesujący lekarzy i wycho- 
wawców. Przyczyny nie zosta 
ły jeszcze dostatecznie wyjaś- 
nione. Pozatem stwierdzono, że 


zarówno przyrost na wadze, jak 
wcześniejsza dojrzałość zacho- 
dzą głównie wśród zamożniej 
szych warstw. 

Referent jest zdania, że nale 
ży «wrócić uwagę na wpływ wy 
wczasów młodzieży, odgrywają 
cych niewątpliwie dużą rolę w 
stwierdzonym fizycznym rozwo 


ju młodego pokolenia. 


Pewnego razu mówiono w je 
go obecności przy słole o pię 
knej damie. 

— Tak — rzekł marząco — 
jest tak piękna, jak ten jarzą 
bek z truflami, » 


Gdy lekarz zalecił mu wię 
ksze umiarkowanie w jedzeniu, 


jeżeli chce przedłużyć życie. 
odrzekł przerażony: 
— Mniej jeść? Nie, wolę 


umrzeć wcześniej. Śmierć nie 


boli tak, jak głód. 


Puccini, dyrektor florenckiej 
wystawy obrazów, posiadał 
dwie tylko namiętności. Ko- 
chał bez granic sztukę i kuch» 
nię, plącząc często te dwie 
dziedziny. Mówił np. o Wene- 
rze Medycyjskiej, jako o do- 
skonałym przysmaku, a o pie- 
czeni baraniej a la braise, że 


DA 
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Olbrzymi dźwig port 


PEES e 


Żniwa nadchodzą 


należy do francuskiej szkoły 
Pokazując raz zwiedzającym 
piękny obraz, zachwycał się: 

— [Ile tu mięsa i szpiku! 

Mówił z takiem uniesieniem, 
że gość oblizywał się i wkoń- 
cu ząwołał: 

— Jeżeli pan wyrzeknie jes% 
cze słowo, to zjem ten obraz! 

Pewnemu wielbicielowi szam 
pana podano winogrona. 

— Dziękuję — rzekł — nie 
pijam wina w kapsulkach. 

Więcej o gastrozofji, niż o 
dobrem sercu. świadczą słowa 
smąkosza, wyrzeczone do że- 
braka, błagającego o jałmużnę, 
bo konał z głodu. 
Nędzniku, doświadczasz 
niebieńskiego uczucia głodu, o 
którem marzę od lat i jeszcze 
ci tego mało? 
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Świat wrażeń na falach eteru 


Anglja o Marsz. Piłsudskiir. 


Wzruszające wspomnienie w prasie radiowej 


Feljeton 
Przestępca 


Do miasteczka S. w zapadłej pro 
wincji przybył nikomu przedtem 
nieznany jakiś lalusiowaty Adonis, 
który urodą stuprocentowego męż- 
«zyzny, legitvinacją prasową, oraz 
rzucanomi na prawo i lewo pie- 
niędzmi podbił serca miejscowych 
dam mężów zaufania i kelnerów. 

— Popatrz, popatrz! — szeptały 
między sobą trzydziestoletnie panien 
ki na wydaniu. — To jest prawdzi- 
wy warszawiak... 

— Ach... ach... co za figural... Co 
za garnitur... jaki pierścionek. Bo- 
że! takiego mieć metals 

I za przechodzącym z dystynkeją 
mlodzieńcem płynety, jak żaglówka 
pol wiatr przeciągłe westchnienia 
i wyblakłe już nieco spojrzenia... 

Pan Adolf, gdyż takie było imię 
czarujscego dżentelmena, udawał, 
żę nie widzi i przechodził z miną 
na temat: „nic mnie ta aie obcho- 
dvi"... W gruncie rzeczy jednak pan 
Adolf chciał sie żenić... Chciał po- 
prostu wziąć jakiś gruby posag, a 
de tego ostatecznie... panienkę z do 
brego domu, aby na jakiś czas uto- 
bać w S., daleko od Warszawy i od 
ludzi którzy go kiedyś znali..... 

W tym celu rozpoczął pan Adolf 
swoje interesy, Udał się przede- 
wszystkiem do burmistrza, okazał 
um swą legitymację prasową i o0- 
świudczył, że ma zamiar w S. zało- 
żyć dziennik.. Pan burmistrz, na 
myśl, że mias będzie miało swój 
wlasny niezależny dziennik, tak się 
ucieszył, że zaraz następnego dni; 
»wolał rade miejską, aby wszyst 
xim ojcom miasta przedstawić pana 
Adolfa i jego, dla miasta, epokowe 
plany. 

W taki sposób pan Adołf „wpro 
wadził sie" do miejscowej elity.. 
Legitymacja redaktora, srebrną pa 
|ierośnicą z niezliczoną ilością na- 
pisćw wypchanym modnie w ramio 
nach garniturem otworzył sobie do 
slownie wszystkie przyzwoite po- 
(lwoje.. Stanąwszy wobec takiego 
dylematu, pan Adolf długo myślał, 
drapiac się z wdziękiem. w głowę, 
zdzieby tu wejść, aż wreszcie przy 
szło objawienie — jeden z radnych 
|. K. najbogatszy człowiek w mie- 
ście młał córkę na wydaniu... Pan 
Adolf nie namyślał się dłażej t „dał 
mira” w drzwi państwa K... 

Córeczka pana radnego oczarowa 
na warszawskiem wydaniem męż- 
czyzny, zakochała się na zawołanie 
w panu Adolfie i zerwała ze swym 
itetvchczasowym narzeczonym, „ja 
kunś tam aplikanciną adwokackim, 
który io tej pory miał śmiałość jej 
sie narzucać”. 

'Tu się dapiero zaczęła tragedja.. 
Przyszły adwokat przysiągł zem- 
sle swem rywalowi. Właściwie nie 
wiedział jeszcze ro zrobić. ho praw 
do powiedziawszy bał się pana 
Alolfa, ale nie traci nadziei i 
wszystkie wolne chwile przepędzał 
sluchajac audycji radjowych i prze 
wladajac kodeks karny...  Radjo 
miało mu dać natchnienie i uesłać 
iskis pomysł. a natomiast kodeks 
karny miał go zabezpieczyć przed 
wrzelkiemi konskwoencjami prawne- 
mi zemły.. 

Któregoś dnia siedział aplikant 
zudumany 1 tępym wzrokiem skaza- 
mwó ma śmierć patrzył w głośnik 
radjowy Właśnie skończył się kon- 
rert kameralny i speaker przeszedł 
du dziennika wisczernego... Piękna 
Uxkeja speakera tak dodatnio wpły 
wela na nerwy _ nieszczęśliwego 
prawnika. że ocknął się i począł 
uważniej słuchać... 

Widocznie coś bardzo interesują- 
tego plvnelo mo falach eteru. gdyż 
mlody aplikant wszystkiemi kolora 
tui tęczy mienił się ra twarzy. 
wreszcie mamrocząc jakieś słowa, 
ziapał kaneiusz i jak oszalały wy- 
bieg] » mieszkania., 

Po kilku minutach dyszący cięż- 
ke ze zmęrzenia prawnik  stanał 
przed drzwiami radey K.. w towa- 
rzystwie policjanta... Posterunkowy 


Raądjosłuchacze angielscy we 
wszystkich pięciu częściach świata 
dowiedzieli się o śmierci Marszałka 
Piłsudskiego najwcześniej, bo już 
popołudniu w niedzielę, 12 maja — 
w Kanadzie; w nocy z 12 na 13 ma 


dziano się z dzienników porannych. 
Dalszy ciąg depesz z Warszawy po 
dały dzienniki popołudniowe, a 
wieczorem po godz. 6-€j, rozgłośnia 
krajowa (National) i rozgłośnie re 
zjonalne, przyniosły nowe  szcze- 


ja w Anglji i Afryce i — najpóź- góly. 
wiej, bo nad ranem w Indjach, Au- ODBIORNIKI NASTAWIONE 
sirałji i Nowej Zelandji. NA WARSZAWĘ 

Źródłem wiadomości był pro Wszędzie, gdzie są silniejsze od- 
gram prasowy rozgłośni Imperjum  biorniki — szukano Warszawy, a 


często Katowic i W'lna— rozgłośni 
„Polskiego Radja” bardzo tutaj 
popularnych. Orjentowano się naj- 
częściej po muzyce Szopena i Mo- 
niuszki i powtarzanych często w 
przemówieniach, komunikatach i 
dzienniku prasowym, słowach: Mar 
szałek Piłsudski... Belweder... Pol- 
ska. 


w Daventry, a choć nadawano z 
tej samej rozgłośni i w jednej go- 
dzinie, odbiór wypadł w różnych 
porach doby, co wynika z różnie 
czasu słonecznego. 

W Anglji, gdzie o północy mało 
kto słucha audycji z Daventry, 
przeznaczonych dla domiajów i ko 
kolonji, o zgonie Marszałka dowie 


szeregiem utworów bardzo warto- 
ściowych, nowych, które „nie oshi- 
chały się”, a które dla ich zrozu- 
mienią nie wymagają szuzególnega 
napięcia uwagi. ponieważ utrzyma- 
ne są w stylach, dobrze słuchaczom 
znanych, w swej melodyjności ʻi 
pogodności charakteru  pmzestęp 


Polskie Radjo wprowadziło w se 
zonie letnim nowość, która zasługn 
je ze wszech miar na szczególne u- 
znanie. Postanowiło mianowicie w 
ramach koncetów symfonicznych 
nadawać utwory. a więc  przede- 
wszystkiem svmfonje, uwertury, 
które dotychczas nie były w Pol- 
skiem Radjo wykonywane. Najbar- 
dziej interesują tn oczywiście utwe 
ry kompozytorów pelskich, kompo- 
zytorów których twórczość poszła 
w znpomnienic, lub też znana była 
tylko z kilku nielicznych dzieł. 

Niezawsze było łatwo odpowie- 
dni materjał wyszukać i zebrać; 
Kompozycje przechowywane nieraz 
w rękopisach, porozrzucane po 
rozmaitych publicznych i prywa- 
inych zbiorach, niełatwo były do 
stepne. Wydział muzyczny Polskie 
gö Radja musiał łożyć wiele trudu, 
starań, nie szczędzić środków ma 
terjałnych. by cel swój osiągnąć. 
To też dopięcie tego celu jest z 
najrozmaitszych powodów nader ko 
rzystne i owocne. _Przedewszyst- 
kiem zapoznają się słuchacze z 


jów naszej muzyki ożywi się, bo 
przybędą doń utwory dotychczas 
nieznane, świadczące o intensyw- 
nem życiu muzycznem Polski w 
dawnych czasach. Tak więć zarów- 
ne muzykalny laik jak i fachowiec 
znajdzie miły i interesujący mater 
jal, 


W polskich utworach silnie re 
prezentowany jest wiek XVIII i to 
jego draga połowa. Szczególnie in- 
teresujące są trzy dzieła symfo- 
niczne, znalezione przez dra Henry 
ka Qnieńskiego w bibljotece 0.0. 
cystersów w Obrze. Są to: Symfon 
ja Dankowskiego, którą siysze- 
liśmy 24 czerwca. symfonia Jana 
Wańskiego (1.VII) i symfojna ano 
nitnówego autora (8. VIT). Wszyst- 
kie te kompozycje utrzymane są w 
stylu epoki klasycznej, a więc epo 
ki Haydna, Mozarta i wczesnego 
Beethovena, niektóre interesują 
szczególnie dzięki silnie występują 
tym elementom polskim. Tak np. 
symfonja anesnimowa oparta jest w 
zej swej części na tematach i ry 
tmach mazura. 


zatrzymał się w przedpokoju, przy 
szły adwokat natomiast wszedł do 
salonu, gdzie przy czarnej kawie 
siedziało zebrane towarzystwo.. 
Tocząc krwawem spojrzeniem po 
obecnych stanął przed rywalem. 

Spojrzał uważnie na jego twarz: 
— Znak szczególny, szrama na pra 
wym policzku jest —— pomyślał. 

— Przestępco! — wrzasnął, jak- 
gdyby był już conajmniej prokura 
torem — par redaktor Adolf T.. 
kłania się nnu z Warszawy i 
grzecznie prosi, żebyś pan mu od- 
dat te 12 tysiecy złotych i dowody, 
które mu podstepnie skradłeś,. Ha 
złodzieju ze szramą na prawym po- 
liczku!,.. 

Pan Adolf zbladł, spojrzał wystra 
szonym wzrokiem po obecnych i 
runął w stronę drzwi. Lecz tam już 
stał na posterunku policjant z kaj- 
dankami, które przy pomocy obe- 
erych założył na rączki riedoszłe- 
go redaktora... 

Prawnik zwycięsko spojrzał po 
obecnych istanąwszy przed wystra 
szona córeczką gospodarza rzekł: 

— Gdyby nie radjo, przez które 
podali szczegółowy rysopis tego 
cpryszka, gdyby nie ja, który tak 
pilnie zawsze tego radja słucham, 
jutro już może byłaby pani  żomą 
bandyty!... 

Piekna panna padła zemdlona w 
objęcia swego pierwszego, ale nic- 
wiadomo. zy ostatniego narzeczo- 
NEO,» 


Jan Wański (starszy) ur. w roku 
1762 w Wielkopolsce, cieszył się 
w swym czasie ogromnem powodze 
niem jako kompozytor i jako wybi- 
tny skrzypek. Z tej samej epoki u- 
słyszymy (1. VIN finat z symfonji 
Lessla, osobistego ucznia Haydna, 
kompozytora, którege poznaliśmy 
w koncercie fortepianowym i kwar 
tecie smyczkowym, w  andycjach 


SWIAT SIĘ SMIEJE 


STAŁA AUDYCJA W LECIE 
W KAŻDA ŚRODE O GODZ. 19.50 


Zbysław Kawecki 


„Pierwsze wykonanie” 


Nowy cuki koncertów radjowych 


nych. Z drugiej strony obraz dzie-* 


brzyńskiego. Jedna z jego 


W sobotę, 18 maja, objaśnienia 


angielskie zastępowały dzwony ko 
ściołów, 


muzyka szopenowska 
transmisja z katedry i salwy arma 
tnie, głosy komendy z pola moko- 


towskiego. 


Wieczorem o godz. 9 wiecz. prze 
mawiał ze studja w gmachu Bro- 
adcastingu w Londynie, p. ambasa 


dor Raczyński. Ambasador mówił o 


Marszałku przeszło kwadrans — 
najczystszą angielszczyziną, trzyma 
jąc słuchaczy w nieprzerwanem za 
interesowaniu. 

Wedle programów w prasie ce 
dziennej i radjowej, przemówienie 
transmitowały wszystkie razgłośnie 
regjonalne w Anglji, a po północy 
powtórzyła je z taśmy stalowej roz 
głośnia Imperjum w Daventry. 


Polskiego Radja roku bieżącego: 
zas w tydzićń później poznamy 
Lessla (8. VII) „potponri pour Pia 
no et Orchestre” up. 12. 


Ciekawcm będzie poznanie pierw 
szych prób przeszczepienia muzyki 
symfonicznej na teren Polski, mia 
nowicie symfonji Antoniego Milwi 
da (15. VID członka orkiestry klasz 
tornej w Czerwińsku, żyjącego oko 
ło roku 1750. Na pierwszą połowę 
wieku XIX przypada twórczość 
glównego przedstawiciela polskiej 
mhzyki symfenicznej w tymże okre 
gie czasu Ignacego Foliksa Do- 
sym- 
fonji zdobyła na konkursie w Wie- 
dniu w r. 1884 r. zaszczytne odzna 
czenie. Dwie części jego symfonji 
usłyszymy 26 sierpnia. 


Podobnie interesująco przedsta- 
wia się dawna polska twórczość 
operowa: w tym dziale usłyszymy 
szereg uwertur, pochodzących głów 
nie z pierwszej połowy wieku XIX. 
W pierwszej więc linji wykonywa- 
ne dotychczas w Polskiem  Radjo 
uwertury Józefa Elsnera, kompozy 
tera wybitnego, bardzo płodnego. 
ogromnie zasłużonego m. in. tak- 
Że na polu stworzenia opery naro- 
dowej n. p. w operze „Król Łokie- 
tek”, do ktćrej to opery uwerturę 
usłyszymy dnia 29 lipca. Torg uwer 
turę tego kompozytora, świetnego 
organizatora i pedagoga (nauczy- 
ciel Szopena) mianowicie „Sultan 
Wampum” nadaje Warszawa dn. 8 
lipca. 


Najpoważnicjszym jednak kompo 
zytorem operowym przed Moniusz 


ką byl Karol Kurpiński. Znamy go 
dobrze z dzieł jego często przez ra- 
djc nadawanych. Z uwertur dotych 
czas nieznanych poznamy (i lipet 
uwerturę do up „Kalmora* oraz 22 
lipca do op. „Dwie chatki”, pierw- 
szej operetki tego kompozytora z 
roku 1811-go. Wreszcie przypomni 
się nam Józet Stefani, twórca wie- 
lu melodramatów i operetek, uro- 
dzony w r 1800. Boda to utwory do 
Gp. „Król w kraju” (15. VID), i do 
„Więźniowie z galer” (5. VII) oraz 
do op „Piontn* (26 VII). 


Z kompozycji autorów ostatnie] 


doby figurują ńazwiska: Meleer, w 
suicie do opery „Marja”, oraz Ro- 
gowski w utworze p 


t. „„Uśmiechy” 
Dodajmy jeszcze szereg pierwszych 


wykonań kompozytorów zneranicz 
npch, jak Elgara Reznika, 
Sarna. Webera i Bralrmse's. przy, 
aað musimy, że sczon koncertowy | 
dath- przedstawia się niczwykie in 
sderegujaco, instruktęwnie $ 
tceróe. 


Saint 


uroy j 


Przemówienia ambasądora pol 
skiego słuchano również w pałacu 
Buckingham, 


W, PRASIE RADJOWEJ 

Prasa radjowa zdążyła podać 
krótkie wiadomości o żałobie radjo 
fonji polskiej, już w pierwszych 
wydaniach piątkowych 17 maja, W 
wydaniach następzych z 25 maja u 
kazaly się szczegóły w programach 
fotografje Marszałka i artykuły. 

„Wirelles World” zamieścił jedną 
2 najrzadziej spotykanych fotogra 
ji Marszałka z córkami — przed mi 
krofonem. Jest to zdjęcie „Polskie- 
go Radja”, zrobione w Belwederze 
w grudniu 1926 r., pod fotogratją 
objaśnienie podaje: 

„Marszałek Piłsudski z córeczka 
mi przed mikrofonem w pałacu Bel 
wederskim, w grudniu, 1926 r. Bez- 
pośrednio za Marszałkiem (w gru- 
pie oficerów) widać dr. Chamca, na 
czelnego dyrektora „Polskiego Ra: 
dja”. "2/02 | 

W opisie pod tytułem: „Jedyne 
przemówienie Marszałka — Pilsud- 
skiego przez radjo” — tygodnik pi 
sze: 

Było to wkrótce po zamachu sta 
rt, w r. 1926, gdy Marszalek Pił- 
sudski dał się uprosić do przemó- 
wienia przez radjo da _ spoleczeń: 
stwa polskiego. Trzeba  przyziiać, 
że audycja odbyla się w okoliczno 
ściach conajmniej, niezwykłych. 


Przed zabraniem głosi, Marsza: 
lek, otoczony przez swych olicerów 
oznajmił, że chce zostać w sali tył 
ko z córkami, które zajęły miejsca 
obok ojca, aby posłuchać, eo po 
wie przez radio. 

Marszałek Piłsudski nie posługi- 
wał się rękopisem, a zaimprowizo- 
wał prostą bajkę, w której zawarł 
wiele ostrych przenośni politycz 
nych”, e 


Inny popularny w Anglfi tygo- 
dnik, „World Radio” organ Broad- 
castingu, zamieszcza w wydaniu z 
24 maja. obok wiadomości z Polski 
trzy fotografje: Katedry św. Stani- 
sława na Wawelu, Pałącu Belywe- 
derskiego z dni żałoby £ Marszał 
ka, przyjmującego z trybuny na po 
lu Mokotowskiem, ostatnia za ży- 
cia, rewję wojsk w r. ubiegłym, 
1934. 

Dalej jest dłuższa władomość z 
Polski o żałobie  Radjofonji Pol- 
skiej, której programy ma okres 
kilku tygodni, zostały zmienione, i 
że audycje w tym okresie będą, w 
przeważnej cześci czasu programo- 
wego, poświecone wspamnieniom 7 
Życia i czynów Marszałka Piłsud 
skiego. 


. Kopieg 
Józefa Pilsudskiego 
Konto w P.K.O. 444, 
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K 26660 


Na gorące dnie potrzebne są su. 
tienki z lekkich jedwabi, jak sztu- 
cznego jedwabiu, georgetty, albo 
cienkiej wełny, haftowane w prze- 
różne wzorki i wzoreczki. Całość 
uzupełniona jest falbankami i kolo- 
towym paskiem, 


K. 2660. Miła sukienka z woału 
blado - seledynowego w różowe 
kwiatki, z nowego rodzaju rękaw- 
kami. (Potrzeba około 2.45 woalu 
— 110 szer.). 


co 


Tkaniny deseniowe mają niezwy- 
kiv urok. Poprostu nie można -īm 
sie ojrzeć, Jeden vz deseniowych 
materjałóćw napewno chwyci każda 
z pań za serce. Jeśli nie kolorowa 
wczaika z kwadratów czy grochów 
ta drobne, polne kwiatki lub jaskra 
we bukieciki na ciemnem tle, albo 
też duże maki, kłosy zboża lub po- 
woje 

Gdy pani już zaopatrzyła się w 
deseniowy materjal zaczyna przypa 
trywać sie taftom w kraty. Kraty 
bowiem modne są ra wieczór i na 
przedpołudnie do sportu i na plażę. 
Prawdziwą rewolucja! 

Białe tennisowe stroje zostały za 
stapione shortami lub komplecika 
mi w kratkę. Suknia z tyłu wycią 
ta i pelerynka,—Jest to strój do- 
prawdy bardzo wygodny. 

Suknie plażowe w kratkę zasta- 
piy pvjamy, Modne są również su- 
knie plażowe recznie tkane z wol- 
JIV. 

Moda przywrćciła również do 
Jask sawajearskie hafty, 7 których 
kiedyś robiła się suknie. 

Pardzo ładnie prezentuję się 
kostjumiki z tkanin deseniowych z 
ełudkiemi blmzeczkami Tub spód- 
niczkami z pelerynkami do pasa 
Można również zaopatrzyć .gię w 
sukienkę z pelerynką, 

Kostjumy trzyćwierciowe z de- 


K 26644 K 26664 


K 26644. Sukienka z georgetty, 
której rękawy zastąpione są dużym 
kołnierzem obramowanym falbanką, 
(Potrzeba około 3,65 m, jedwabiu 
— %) em. szer.), 


K 26664. Elegancka - sukienka 
z jedwabiu w. grochy o hufiastych 
rękawach, Aksamitny pasek.  (Po- 
trzeba około 5.40 m. iedwabiu — 
90 em. szer.). 


K 26659. Strojny 1 efektowny ża- 
bot ozdabia tę sukienkę z wżorzy- 


K 26659 K 26661 


stej piki. Bufiasty rękawek i biały 
kołnierzyk uzupełniają całość. (Po- 
trzba około 4.40 m. piki — 80 cm. 
Fzer.). 


K 26661. Sukienka z różowego 
jedwabiu w czarne groszki. Cała 
ozdoba polega na plisowanym gart- 
niturże i czarnym aksamitnym pa- 
sku. (Potrzeba około 3,60 m. jedwa- 
biu — 90 cm. szer.). 

K 26643. Oryginalna sukienka z 
georgetty, Rękaw tak suty, że two- 
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K 26643 
rzy rodzaj pelerynki, (Potrzeba 
około 3.65 m. jedwabiu — 90 cm. 


szer.), 
M 26662. Na wszys kie letnie su- 


NIESIE LATO! 


narzntki. 

Jednesn słowem materjały tiese- 
niewe na cały dzień — to haste mo 
ily letniej. Paniom napewno się to 
podoba: gdyż każda znajduje „swój 
deseń”! 


seniowych jedwabi — są nowością. 
odmianą tej mody są suknie Jese- 
niowe i gludkie  trzyćwierciowe 
płaszcze lub takież peleryny. 

Najmodniejsze jednak są. gładkie 
snknie i trzyćwierciowe deseniowe 


' M 26662 
kienki przydaje się elegancka rw- 
rzutka z ciężkiego jedwabiu. (Poa- 


trzeba około 4,54) 
16 cm. szer.). 


m, jedwabiu 


Dżem z fruskkawek 


1 kg. truskawek, pół kg. agrestu, 
"75 dkg. cukru, szkłanka wody. 
"Umyć agrest i rozgotować w wo 

dzie, poezem przecedzić przez płó- 

tro lub flanelę. Odmierzyć półtorej 


W Berlinie odbyła się wielka rewja ogrodowa, na której pokazywano najnowsze kreacje let 
nie. Na powyższym obrazku widzimy najbardziej interesujące modele 


szklanki soku, rozpuścić w nim cu 
kier. na wrzący syrop wrzucić prze 
brane truskawki i smażyć przez 1f 
-- 15 minut na wolnym ogniu, pa- 
ruszając miską. 

Włożyć niewielką ilość dżemu de 


` kieliszka lub do łyżk: wazowej i za 


nurzyć w zimną wodę; jeżeli dżem 
jest dostatocznie wysmażony. sty- 
gnac, krzepnie. Dżem trzeba na go 
rąco wkładać do nagrzanych slof: 
ków. 


Suflet z truskawkami 


8 białek, 15 dkg. cukru, ćwierć 
szkl. wody, t szkl. drobnych tru- 
skawek lub poziomek, 

Z cukru i wody zrokić syrop I go 
rący lać na mocno bila piane. Pa 
tèm wymieszać z owocami, wiożyć 
na posmmarówiny ogriotrwalyv pół 
imisck. posypać faryną i wstawić do 
letniego pieca, Ady sie zurumiem 
podawać natychmiast z zimu śmie 
tanką, lub z -waniljowym  sasóm 
Końcem drewnianej łyżki zrobić w 
środku sufletn dziurę. sby mogla 
nią wychodzić para, która wydziel» 
się z surowych owoców 
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— Czy 
twięrdzi, 
praca narodów jest utopją? 


pan wciąż Jeszcze 
że brąterska współ- 


USŁUŻNOŚĆ I SZCZODROBLI- 
WOŚĆ 
jienryka Rocheforta były powsze- 
chnie znane. Pewnego razu odwie- 
dził go poważnie wyglądający pan 
i rzekł: 

— Jest pan szlachetnym człowie 
kiem i zarabia pan dużo pieniędzy 
Przychodzę w następującej sprawie: 
Niedaleko stąd mieszka uboga ko- 
bieta, która od dwuch dni nie ja- 
dla, Dziś zaś wyrzucają ją z miesz- 
kania, bo nie ma 75 franków, aby 
opłacić komorne, 

— Biedaczka! zawołał. Rochelort 
i wyciągnął portfel, 

— Tak jest. Cóż znaczy dla pana 
45 franków. Ratuj pan biedną ko- 
bietet 

— Proszę o jej nazwisko Í adres. 

— To zbędne — rzekł poważny 
jegomśoć, Pan może wręczyć pienią 
dze mnie. Oto pokwitowanie. Je- 
stem wlaściciełem domu w którym 
ta kobieta mieszka, 


NA WĄSKOTOROWEJ KOLEJCE. 

Pociąg miejscowy niewielkiej 
bocznicy kolejowej przybył wbrew 
oczekiwania o minutę zawcześnie. 

— Wcześnie dziś przybyliście — 
dziwił się zawiadowca stacji. 

— Tak. Niktby nie dał wiary — 
rzekł maszynista — co znaczy, gdy 
się ma włatr za sobą, 


WSZYSTKO ZALEŻY OD WIEKU. 

Bogata i piękna amerykanka za- 
mówiła swój portret u znakomitego 
malarza, bawiącego w przejeździe 
w Nowym Jorku, 

Pomimo podeszłego wieku malarz 
fracował szybko i skończył pracę 
po upływie niespełna 15 dni. 

Cieszę się mistrzu, rzekła dama, 
że pan tak oszczędzał czas, gdy 
przypominam sobie, że kolega pań- 
ski B. potrzebował 10 miesięcy na 
uamalowanie portretu mojej siostry, 

Mistrz przerwał, uśmiechając się 
melancholijnie: 

— W jego wieku, potrzebował- 
bym dwtch lat na stworzenie por- 
tretu pani, 


W SZKOCKIM POCIĄGU. 

Kontroler znajduje w pędzącym 
pociągu szkota bez biletu. Nie mó- 
wiąe ani słowa, chwyta walizę szko 
ta i wyrzuca ją przez okuo do rze- 
ki, przez którą akurat pociąg peze 
jezdza. 

— Morderco! — woła szkot. — 
Zabileś mojego jedynego syna!... 


BUSTER KEATON. 

—- Co pan nie zna Buster Keato 
ha? 

— Kio to jest? 

— Panic, przecież to jest ten zna 
ny aktor filmowy, który się nigdy 
nie śmieje. 

— | to ma być w obecnych cza- 
sach sztuką? 


U 


* cowany. 
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-— Potrzebuję pieniędzy! — 
skonstatował głośno Bob Wal- 
ker, zwracając się poprzez stół 
do swego towarzysza Jima, któ- 
ry siedział zatopiony'w gazecie. 
Widząc, że Jim absolutnie nie 
reaguje na jego oświadczenie, 
Bob, nie namyślając się długo, 
przytknął zapaloną zapałkę do 
gazety, którą czytał przyjaciel, 
tak że po chwili tamten zmuszo- 
ny był rzucić ją na kamienną po 
dłogę i przydeptać nogami. 

— No, więc czego chcesz? — 
spytał zniecierpliwiony. — Chy- 
ba nie sądzisz, że pożyczę ci...? 

— Cheę sprzedać auto. — o- 
świadczył tamten z determina- 
cją. — 

Na twarzy Jima malowało się 
przez chwilę osłupienie, które 
zwolna ustępowało miejsca u- 
śmiechowi. Zrozumiał. 

— A czy masz już nabywcę? 

— Nie, Muszę wpierw przyjąć 
zamówienie... 

— Aha. Stosujesz się do zapo 
trzebowania, co? 

— Zupełnie trafnie to ująłes— 
przyznał Bob. 

Na drugi dzień można była 
wyczytać wśród drobnych o- 
głoszeń w pismach, że z powodu 
śmierci właściciela, jest do sprze 
dania elegancki, małoużywany 
wóz — za natychmiastową go- 
tówkę. Niestety zgłosił się tylko 
jeden reflektant. Był to niejaki 
Mr. Cook, który w ofercie swo- 
jej podawał, że reflektuje jedy- 
nie na Rolls - Royce'a. Obu przy 
jaciołom zrzedła nieco mina; au 
ta takiego „na składzie“ nie po- 
stadali. Wtem Bob przypomniał 
sobie, że przed budynkiem Me- 
tropolitan czeka codziennie wiel 
ki, żółty Rolls - Royce, i że w 
godzinach popołudniowych, od 
trzeciej do czwartej, gdy ruch na 
ulicy jest szczególnie ożywiony, 
będzie można go „zwędđzić". 

Płan został szczegółowo opra- 
Po obejrzeniu auta i 
wyśledzenia najdogodniejszej 
pory, porozumiano się listownie 
z Mr. Cookiem, naznaczająć mu 
spotkanie na ustronnym  placy- 
ku na godzinę trzecią popołud- 
niu. List kończył się uprzejmą u- 
wagą. że z powodu wielkiej licz- 
by reflektantów pożądana jest 
szybka decyzja, poczem nasiępo 
wała cena auta: 9.500 dolarów. 

W oznaczonym dniu, parę mi- 
nut po trzeciej, na umówionem 
miejscu zjawiła się szara limuzy 
na, z której wyskoczyli Jim i 
Bob. Mr. Cook czekał już; był to 
dobrze ubrany pan, którego ru- 
chy zdradzały wielką pewność 
siebie. Obejrzał auto, obszedł je 
trzy razy wokoło (przyczem Jim 
i Bob doszli do wniosku, że zna 
się na autach, jak kura na pie- 
przu), odbył krótką trzyminuto- 
wą jazdę próbną naokoło placy- 
ku i wyraził zadowolenie z wo: 
ZA, —= 

— W porządku. Ce  *=ówio 
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na, o ile sobie przypominam, — 
9.500? 

Bob skinął głową w milczeniu. 
Historja zaczynała go bawić: 
wszystko szło jak z płatka... By- 
ło w tem niemal coś niepokoją- 
cego. 

Mr. Cook bez słowa wyciągnął 
książeczkę czekową i wypisał 
czek. Jim trącił porozumiewaw- 
czo przyjaciela: wiadomo, z cze- 
kiem na taką sumę mogą zajść 
zawsze nieprzewidziane trudno- 
ści... 

— Przepraszam pana najmoc- 
niej, ale czy. nie zechciałby się 
pan z nami pofatygować do ban 
ku, aby umożliwić nam zainka- 
sowanie czeku? Pan rozumie, 
taka suma... 

Mr. Cook zmarszczył brwi i 
zdawało się, że chce powiedzieć 
coś niegrzecznego. Ale po chwi- 
li opanował się i rzekł krótko: 

— A więc dobrze, do banku... 

Maszyna ruszyła z miejsca. 

(IW banku panował wielki ruch 
Przed każdem okienkiem stał 
długi ogonek interesantów. 

— Poproszę pana o czek — 


Bohater pantoflowy 
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Mąż: — Jaka szkoda, że w 
naszym ogródku jest tylko je- 
dno drzewo... 


WYŻSZE PRAWO. 

Weilki aktor francuski Talma był 
namiętnym wędkarzem. Gdy pewne 
go razu nad małem jeziorkiem w 
Bretanji łowił ryby hez zezwolenia, 
pojawił się sagle obok niego  żaa 
tlarm i hukrął zgóry: 

— Jakien prawem pan tutaj lo 
wi ryby? 

Talma podniósł się z godnością, 
obejrzał pogaróliwie żandarma od 
stóp do głowy i powiedział wykony 
wując szeroki gest: 

— Prawem przewagi genjalnega 
ducha nad małą kreatura! 

Żandarm skłonił się przestraszo 
ny i wyjąkał, odchodząc: 

— Zechce mi pan łaskawie wy- 
baczyć! Nie można przecież znać 
tak dokładnie wszystkich praw! 


AUBER NIE PCHA SIĘ NA 
FRONT. 

Na pogrzebie Mayerbeera był o- 
hecny również Auber, o dziesięć lat 
starszy od Rossiniego, Podczas dro- 
gi na cmentarz Auber powiedział s 
przekonaniem do jednego ze znajo- 
mych: 

— Było nas trzech najwiękczych 
mtyzyków, Mayerbeer, Rossini i ja 
Oto jeden umarł. Teraz kolej na 
biednego Rossiniego. 


- gały liczby... 
mer! 


zwrócił się Mr. Cook do Boba z 
chłodną wyższością — załatwię 
to sam. Urzędnicy znają mnie tu 
iw ten sposób pójdzie to prę- 
dzej. Otrzyma pan numerek i 
będzie pan tak długo czekał, aż 
sprawdzą czek i pański numer 
ukaże się tam, na górze — wska 
zał na mały ekran nad kasą. — 
Wówczas podejdzie pan do ka- 
sy z numerem i wypłacą panu 
pieniądze. 

Po chwili był juź przy okien- 
ku. Obaj przyjaciele widzieli, 
jak czek, zwinięty w rulonik do- 
staje się do długiej rury i znika 
w jej czeluści. Na znak, dany 
przez swego klijenta, podeszli 
do okienka. 

— Panowie ci, — zwrócił się 
Mr. Cook do urzędnika z nie- 
znacznym uśmieszkiem — cheie 
liby usłyszeć z pańskich ust pë- 
twierdzenie, czy czek mój jest w 
porządku. 

Urzędnik potwierdził krótko, 
położył blaszany numer na la- 
dzie i już zwrócił się do następ- 
nego klijenta. 

Mr. Cook wręczył Bobowi nu- 
mer, mówiąc: ł 

— Mam nadzieję, że się pano» 
wie uspokojli. A teraz żegnam 
panów. | 

Ukłonił się sztywno i nie po- 
dając im ręki, skierował się ku 
wyjściu. 

Bob spojrzał na Jima z u- 
śmiechem: 

— Psiakrew, forsiaty gość... 

Ale Jim był poważny. Coś mu 
się w tej historji nie podobało. Z 
napięciem patrzał na mały e- 
kran nad kasą, na którym mi- 
Wreszcie ich- nu- 


Z- -pozornym spokojem pode- 
szli do kasy i przedstawili swój 
numer, 

— Proszę, oto pięć dolarów!— 
rzekł kas jer, kładąc banknot na 
marmurowej ladzie. 

Bob zbladł. 

— Jakto? to omyłka! Otrzy- 
muje 9.500 dolarów! 

Kasjer, z niecierpliwością wła 
ściwą swemu zawodowi, położył 
przed Bobem bez słowa czek; nu 
mery zgadzały się. Czek opiewał 
na pięć dolarów! 

— Bandyta! — zasyczał Bob. 
— Podły łotr! 

Poczem nie zwlekając dłużej, 
ani chwili, rzucił się ku wyjściu. 
Pchnął obrotowe drzwi: szary 
Rolls - Royce ruszał właśnie w 
drogę... 

Ale wtem, o dziwo!, Bob uj- 
rzał, jak dwaj mężczyźni wska- 
kują z obu stron na stopnie au- 
ta, jeden z nich kładzie rękę na 
ramieniu Mr. Cook'a, drugi za- 
trzymuje maszynę... 

Bob gwałtownie zakręcił z po- 
wrotem drzwi i znalazł się twa- 
rzą w twarz z Jimem. 

— Chodź, — rzekł, ujmując 
go za ramię — wyjdziemy le- 
piej tylnem wyjściem... 


, AUTO DO SPRZEDANIA... => 


Ona: — Spotkamy się więc 
jutro punktualnie o5-ej. A gdy” 
by które z nas się spóźniło.., 

On: — Będę na ciebie eset 
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POTĘŻNA ISTOTA. 

Pewien żonaty pastor anglikań- 
ski był bardzo niezadowolony ze 
swojego ogrodnika, 

— Mój chłopcze— powiedzial doń 
-— nie powiaieneś zapominać, že 
twoje postępowanie zasmuce uietyl 
ko mnie, ale że istnieje istota, o 
wiele potężniejsza, niż ty i ja, któ 
ra o wszystkiem wie i ze wszystki? 
go zażąda rachunku... 

— Tak jest proszę pana — oč 
parł ogrodniczek — wiem o tem. 
Ona mnie już zwymyślała! 


SPÓŹNIONY APEL. 

Podczas nocego posiedzenia parta 
mentu francuskiego jeden z postów 
opozycyjnych na zakończenie dłu 
giego przemówienia przeciwko rza- 
dowi zawołał patetycznie: 

— Zwracam się do narodu! 

Przewodniczący izby  Bouisson 
spojrzał na zegarek i odpowiedzia : 

— Ależ, panie pośle, jest godzina 
druga po północy! Naród przeci”? 
już śpi! 


DEMONSTRACJA. 

Marjankiewicz zasiedział stę  * 
knajpie, Wraca do domu z wysil 
kiem na chwiejących się nogach 
Natyka na drzewo.  Zdejmuje u 
przejmie kapelusz; 

— Przepraszam szanownego p 
na! Bis u e 

Idzie dalej, natyka się na na- 
stępne drzewo i znowu zdejmuje ka 
pelusz: 

— Proszę mi A, szanow- 
ny panie, ale podpiłem sobie... 

Po chwili natyka się na trzecłe 
drzewo i znowu uprzejmie się kła- 
nia: 

— Przepraszam pata, kochany 
przyjacielu, ale strasznie się spi 
łem. Nic złego nie mam na myśli. 

Przy następnem drzewie jeszcze 
uprzejmiej się kłania ! jeszcze grze 
czniej przeprasza. Potem jednak za 
trzymuje się na chwilę, coś rozwa- 
ża, staje przy murze i mówł: 

— Wole już zaczekać, »ż ta de 
monstracja przejdzie! 


FIZYKA. 

Na egzaminie profesor fizyki py 
ta ucznia: 

— (o się stanie z promieniem ste 
necznym, gdy napotka na swej dra 
dze butelkę z wodą? 

Student zastanawia sje 
chwilę, poczem odpowiada: 

— Zasyczy i zgaśnie! 
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PECH. 

— Wiecie, że ja mam niezwyki» 
go pecha— powiada malarz B. Gdv 
by pewnego razu rozpisano między 
narodowy konkurs, a pierwszą na- 
grodę miał otrzymać ten, kto ma 
największego secha, to nawet tei 
nagrody pewio bym nie zdobył. Tə 
kiego ja main pecha! 


Hasar 
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ednodniowa gwiaz 


Wysoki mur, graniczący ze 
starym ogrodem, usiany był 
wróblemi gniazdami. Jedno z 
nich było szczególnie wysta- 
wione na  niebezpieczeństwo 
czarnej kotki. 

Wróble zdecydowały się na 
przeprowadzkę. Założyły nowe 
osiedle pod dachem wysokiego 


domostwa.  Coprawda wiatr 
groził mu ustawicznie strące- 


niem. Ale rozciągał się z no- 
wego gniazda ciekawy widok 
na podwórze i wnętrze wy- 
twórni filmowej. 


Samiezka nie przeżywała 


ieszcze nigdy tak zajmujących 


chwił Siedząc na jajach, mia 
oczyma zmieniające 
obrazy fFlmoweto 


la przed 
się wciąż 
życią. 

Gdy opuściła pewnego razu 
gniazdo na krótką chwilę, aby 
poszukać sobie posiłku, wiatr 
przechylił je. Jaja powypada 
ty. Zostało jedno. 

asmucone ptaki pivięgnowa- 
ły je pieczołowicie i  pieściły 
Łez miary wylęgniętą samicz- 
ke. 

Zasmucone ptaki pieięgnowa 
przechylać się przez skraj 
gniazda, wiedziało już o filmie 

znało jego ruchliwe życie. 
Widziało ludzi w białych pła: 
szczach, którzy wciąż biegali i 
krzyczeli. Wróbelek 
nrzyzwyczaił się do wrzasku i 
rzesłał się lękać ludzi. Wi 
dział, jak wykrzywione gnie- 
wem twarze wypogadzały się, 
okrzyki eichły, gdy ludzie sta 
wali przed wielką skrzynią. 

Wróbewek nauczyl się latać 
t malka prowadziła go zawsze 
arego rodzimego ogro 
du, lecz na podwórze wytw$ - 
mi, gdzie ptaszki wypoczywały 
na  sztucznem,  papierowem 
drzewie. 


tlośno 


nie do 


Wróbelek latał już sprawnie 
i rodzice, spokojni o niego, po- 
lecieli w odwiedziny. Nie wró- 
cili już nigdy do dziecka. 

Nakręcano właśnie bardzo 
ciekawy film i sierotka nie czu 
lą swego osamotnienia, spędza 
jąc czas na przyglądaniu sie 
pracy ludzi. 

Siadywała na  sztucznem 
irzewie, stojącem na środku 
podwórza i czekała na zjawię- 
nie się bohaterki. Być taką, 
gak ona, stało się marzeniem 
wróbeka - samiczki. 


Diva przyjeżdżała w pie- 
knem aucie. Ludzie w białyeh 
płaszcząch czekali na nią, ra- 
dośnie uśmiechnięci. Witała 
ich melodyjnym głosem, dźwię 
czącym ë niby srebrny dzwo- 
nek, i znikała we wnetrzu gar 
[| eroby. 


Wrót-lek czekał. Robiła mu 
słabo i  zaciskał nóżki 
wokoło papierowego 
pnia, aby nie upaść, Wyrzekł 
się bowiem właściwej wró- 
blom żarłoczności i żywił się 
nasionami traw, pije jedynie 
rosę. Wiedział już, że diva e- 


się 


mocniey 


tranu musi vac! ować wvsma 
kłe kształty. 

Rovzvoczęto uaktęcanie pr 
wego iilmu. Bzheierka w stro 
ju wieścniaczki siedziała przed 
ubogą stł.atką « cbierała sw: 
mi dehtainemi "ączkami kar- 
tofe. Z piękoych usteczek pr- 
płyreła taskpa „asenka Wrć- 
belek diżał ze wzruszenia i z! 
rhwytu. 


Scenę powtarzano tyle razy. 
że znużoma artystka wpadła w 
gniew, domagając się przerwy 

Gdy obecni zajęci byli uspo- 
kajaniem divy, wróbelek, jak- 
by natchniony szczęśliwą my- 
ślą, wleciał przez otwarte o- 
kno do garderoby. W jednej ze 
stojących na stole miseczek uj 
rzał karminową farbę į zanu- 
rzył w niej łapki, Stanął na- 
stępnie na parapecie i suszył 
je w słońcu, przyglądając się 
z upodobaniem ich nowemu u- 
bąrwieniu. 

Wiem przyszła mu do gło- 
wy nowa myśl. Na grządec 
pod oknem rosły lilje. Wśród 
tozchytonych płatków. - widać 
było żółte środki. Wróbliczka 


sfrunęła na kwiaty i zanurzyła 
główkę w kielichy. Żółty pyłek 
uczynił ją podobną do głowy 


wo odbiornik telewiayjny, 


1, Poczta niemiecka zademonstrowała poraz pierw- 
szy wzajemną widkialność przy telefonie. Na pra- 
na prawo 'na dole o- 
braz partnera rozmowy w „okienku“, — 2, William 
Beebe opuścił się w dzwonie na głębokość "923 
mtr. pod wodę i tam dokonał szeregu sensacyj* 
nych zdjęć. — 3. Nuvolari, jeden e najlepszych 
kierowców świata, jeździ obecnie na nowym dwu- 
motorowym wozie „Alfa-Romeo“. — 4. Młodocia- 
ny szympans w londyńskim ogrodzie zoologicz- 
nym pomaga codziennie dozorcy prsy sprzątaniu. 


REWJA 


jasnowłosej divy. Teraz mogła 
uczestniczyć w zdjęciach. Nie 
stety, seans d? siejszy był już 
skończony. Zasmucony pta- 
szek wrócił wo gniazdka. Sły- 
szał, jak znajomi ćwierkali we 
soło, !ecz bał się do nich zbli- 
żyć, aby z niego nie drwili. Na 
gle nadleciał jakiś wróbelek i 
przyglądał się coraz bardziej 
ucharakteryzowanej samiczce. 

Poznała go i mile połechta- 
na jego podz:wem, przywitała 
go łaskawiej, niż zwykle. Był 
to konkurent ze starego ogio- 
du. Uszczęśliwiony łaskawem 
przyjęciem, słuchał cierpliwie 
opowiadań o filmie. Przybył, 
aby jej zaofiarować swe serce. 
Lecz napróżno usiłował skie- 
rować rozmowę na będący 
właśnie w toku okres wysiady 
wania jaj, na cele wróblege 
istnienia. 

Wróbliczka słuchała znudzo 
na. 

Mówi o dużej stajni w są- 
siedztwie, gdzie znalazłoby się 
pożywienia wbród. Spojrzała 
nań z taką pogardą, że umilkł. 
Z odwagą rozpaczy zapropono 
wał wspólny spacer. 

Pożegnała go zimno. 

Znów nakręcano film. 


Dzieweczka przed chatą 


śpiewała tym razem hez zarzu 
tu. Młody wieśniak zjawił się 
nagle przed nią i zawtórował 
piosence. Przestraszona dziew - 
czyna wypuściła z rąk karlo- 
fel. 

Rozległ się sygnał do nowej 
sceny. 

Ptaszek porwał się ze sztucz 
nego drzewa, na którem sie 
dział i sfrunął na ramię divy. 
zaglądając jej czule w oczy. 

Artystka przelękła się istat- 
nie, lecz nie zdążyła zorjento- 
wać się w sytuacji, gdy taśma 
utrwaliła już nową pozę. Reży 
ser był zachwycony. Zakończo 
no na tem zdjęciu. Wróbelek 
siadł na sztachetach, okalają- 
cych podwórze, pragnąc ujrzeć 
raz jeszcze divę, 

Ukazała się wkońcn. Tłum 
łowców autografów otoczył ją 
Wzdychając, dawała podpisy. 

Po odjeździe artystki szczę- 
śliwi posiadacze. autografów po 


dziawiali je jeszcze, gdy na- 
gle zgóry zaczęły spadać na 
trzymane w rękach papiery 


grudki czegoś. Były to autogra 
fy, dawane przez tryumfującc-- 
go wróbelka. 

Nie mógł zasnąć z radości. 
Nad ranem dopiero zdrzemnął 
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się na chwilę. Obudził go zwy 


kły hałas. KRozpoczynano nA- 
kręcanie. 

Sfrunął na scenę Nic rdri-- 
wił go fesoły okrzyk: 

— Oto zjawiła się ta ko: 
miezna ptaszyna. 

Młody wieśniak zbliża się 


do chaty i puka w okienko, 
Na progu ukazuje się dziew* 
czyna. 
Wróbelek spieszy słanąć nā 


jej ramieniu, lecz nagle drę: 
twieje z przerażenia. 
Dzewczyna tuli do łona 
czarnego kota. 
Ludzie mieli się do rozpu- 
ku, widząc umykającego pta- 


ka. 

Wróbliczka bez tchu prawie 
wpadła do gniazda. W uszach 
dźwięczauł jej wciąż bezlitosny 
śmiech. Przybita, chora, wtuli- 
ła się w kąt. 

Taką zastał ją wzgardzony 
poprzednio konkurent. Wró- 
Idiczka jedno tylko miała pra 
gnienie: znaleźć się jaknajdalej 
cd wytwórni, od filmu. Przed- 
tem jednak starła starannie śla 
dy karminu z nóżek, a po dro- 
dze do starego ogrodu wiatr 
zwiał z jej główki resztki żół- 
tego pyłu. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Znaczenie wyrazów: 

Poziomo: 1) Wicher. 4) Plac 
do sportu. 8] Środek na roba- 
ki 10) Procent. 11) Miara po- 
wierzchni. 12) Ojczyzna. 14) 
Pałac. 16) Określony punkt. 
17) Wyciąg z owoców. 20) Mia 
ra długości. 22) Miasto w Ame 
ryce. 24) Utwór muzyczny. 
26) Zakończenie paska. 28) 
Prośba o spokój. 30): Rzeka w 
Sawajcarji. 31) Przedmiot po- 
kazowy. 32) *unkt. 33) Masa 


Krzyżówka 


do spajania cegieł. 


Pionowo; 1) Imię tureckie. 
2) Skorupiak. 3) Miara cięża- 
ru. 5) Utwór poetycki (i=a). 
€) Uszkodzenie cielesne. 7) 
Roślina. 9) Koniec. 12) Tnicja- 
ły pisarza polskiego. 13) Ze- 
spół dźwięków. 15) Pobudka. 
18) Budynki na wystawie. 19) 
Spis nazw. 21) Imię papugi. 
23) Szczep. 25) Naczynie stoło 
we. 27) Papuga. 29) Przvjaciel 
Mickiewicza. 


Szarada 


Pierwsze samogłoska, drugie z 
trzeciem mieści 

w formie ksiąg piękne myśli, 
tozmaitej treści. 

Trzeċie z drugiem, to wyraz; w 
dawniejsze on lata 

Źnaczył w jezyku naszym tyle. 
co zapłata. 

Wszysłko wraz nie zna liczby, 
bo lo rzecz tak drobna, 

4 choć ją można dojrzeć, zli- 
czyć niepodobna. 


* 

Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do „Reaakcji* z adnota- 
cją „Rorywki umysłowe* do 
ania 7 lipca. 

Za trafne rozwiązania rozry 


wek umysłowych, redakcja 
przeznacza Arogą losowania 
nagrodę, w postaci 2 biletów 
do kina, 


Rozwiązania rozrywek z „REW JI“ 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 
Poziomo: Peloponez, atole. molo, 


ma, Amok, Amin, mein, stos, Etna 


Arno. Orawa, sarabanda, || 
Pionowo: Pama, lato, otok, Olza, 


neon, nasz (wspak), omlet, Ninon, 
mens, roni (wspak), nora, Sawa, 
iran, soda. 
ROZWIĄZANIE SZARADY 
Felicyta. 


NAGRODY 


Nadesłano 127 rozwiązań, z czego 
103 były dobre. 
Nagrodę otrzymał Marceli Abram 


Sahn. s 


Po odbiór nagrody zgłosić się na 
jeży na administracji w poniedzia- 
lek, godz. 5 — 7. 

Ë 


Jak zdobyć prace? 


Oryginalna szkoła w Babson Park spełnia swe 
zadanie 


W Babson Park w stanie Massa- 
ehmsetts istnieje ad dwuch lat szko 
la, ezyniąca zadość palącej potrze- 
hie obecnej chwili. 

Uczą w niej sztuki zdobywania pra- 
cy, 

Dyplomy otrzymują jedynie absol 
wenci, którzy zdali praktyczny egza 
nin, zdobywszy posadę. Jeżeli po 
upływi: roku po ukończeniu szko- 
lv nie udało się uczniowi znaleźć 
ftalego zajęcia, 
może żądać zwrotu pobranego przez 

szkołę czesRego 
Szkola cieszy się wybitnem powo 
dzeniem. Okolo 
kl proc. wezniów otrzymuje pracę, 
ce w dzisiejszych czasach świadczy 
c wysokiej wartości programu szkol 
iugo. 

Właściwa natka trwa wszystkie 
pr dwa miesiące i dzieli się na 
pięć kursów, co wraz z przerrwami 
przeciąga się do roku.. 

Pierwsze trzy ygodnie studjów 
zużywa się na poznarie zdolności 
neznia, który udaje się następnie na 
posukiwanie pracy, zwykle bezowo 
ne, Na drugim kursie omawia sia 
zdobyte doświadczenie, i popełnione 
bledy. Następnie wykłada sie pro- 
cedure korzystania z uslug biur po- 
środnictwa pracy, sposoby doklad- 
nego rozumienia treści ogloszeń 0- 
oraz inne zwiazane z7 programem 
nauki, , 

Uczeń zaznajamia się z umiejetno 


ścią odróżniania oszukańczych anon 
sów, obliczonych na wyłudzenie 
kaucji. Część kursu obejmuje nau- 
kę zachowania się wobec przełożo- 
nych w stosunku do których nale- 
ży zachowywać się grzecznie, lecz 
z godnością. 

Ciekawy jest sposób. do jakiego 
uciekł się pewien absolwent śpie: 
wak, pragnący otrzymać pracę w 
radjowej rozgłośni. Dyrektor roz- 
giośni otrzymał pewnego dnia mały 
pakiecik, zawierający klucz oraz 
bilet z zawiadomieniem, że za godzi 
nę nadesłana zostanie część wyja- 
śnienia przesyłki, Punktualnie po 
upływie godziny przyniesiono płytę 
gramofonową. z notatką, że reszta 
wyjaśnienia pojawi się za godziną. 
Reszta ta przybyła w oznaczonym 
czasie w postaci gramofonu wraz z 
biletem następującej treści: 

— Proszę otworzyć aparat nade 
słanym kluczem i posłuchać płyty. 
Tatelefonuję za godzinę. 

Tajemniczy nadawca przesyłki u 
miejętnie pobudzi? zainteresowanie 
dyrektora, który był zachwycony 

Zaimporował mu również orygi 
nalny sposćh zdobywania pracy 
przez śpiewaka, któremu chętnie 
dał u siebie posadę. 

Powodzenie. jakiem -cieszy się 
“Szkola życia* pobudziło niektóre 
uniwersytety do włączenia jej nauk 
ic swych programów. 


Człowiek . 
bez sumienia 


— Dlaczego pan dzisiaj taki 
sztywny? a 
Korrad przeglądał w milczeniu 


gazetę. 

— Czy gniewa się pan na mnie? 
— pytała Zotja. 

— Tak jest i mam ku temu słusz 
ne powody! Gdy pani pożegnała się 
ze maą wczoraj, była pani zmęczo- 
no i miała udać się natychmiast na 
£Joczynsk. 


Zofja skinęła potakująco. 

— Powiedzała pasi przytem, że 
przed zaśnięciem będzie myślala o 
mme, 

— A więc? 

— A więc? Gdy po upływie go- 
dziny otworzyłem okno, siedziała 
pasi w ogrodzie, a obok niej męż- 
czyzaa. Poznałem Stefana, który 
jest jcj rzekomo bardzo niemiły, Sie 
dziai przy pani i obejmował ją ra- 
mieniem. Byłem wprost zaskoczony 
tą sceną. 

- - Stefan jest łotrem — jęknęła 
i podniosła chusteczkę do oczu. —- 
Owszem. Siedziałam z nim na ław- 
ce, a wie pan dlaczego? Bo jestem 
łatwowierna jak dziecko, bo pod- 
szedł mnie riegodtie. 


— Qtrzyj łzy — szepnał Konrad 
wzrtszomy. — Nie zwiosę widoku 
cierpiacej kobiety, Prcszę mi zaufać 
i powiedzieć, w jaki sposób ten nie- 
cny człowiek zdołał zwabić panią 
na ławkę? 

— Pzysięgsął mi, że nie można 
jej dostrzec » okien hotelu, 

Dolly. 


Bez marynarki 


Czy nieprzyzwoitością jest, gdy 
elegancki pan ukazuje się bez mary- 
narki? Czy musi piec się w niej 
podczas upału? Obie te kwestje nie 
doczekały się jeszcze rozwiązania. 


Amerykański sąd związkowy wy- 
dał przed kilku laty zasadnicze 
posłanowienie w tym kierunku. Po- 
wodem była następująca sprawa: 

Pewien podróżny zdjął w wagonie 
restąuracyjnym marynarkę z powo: 
du wielkiego gorąca. Mimo, że no- 
sił jedwabną koszulę, której nie mo- 
żna było nic zarzucić pod względem 
czystości i elegancji, konduktor wy- 
prosił go z wagonu, powołując się 
na nieprzyzwoitość podobnego siro. 
ju. Podróżny wytoczył wówczas za- 
rządowi kolei proces, Kolej musiała 
zapłacić znaczne odszkodowanie, 
gdyż sąd uznał, że podróżnego usu- 
nięto nieprawnie. Koszula była czy- 
sta i okrywała ciało w zupełności. 
Nie obrażała więc poczucia wstydu 
i nie mogła wywołać zgorszenia. 


Wyrok amerykańskigo sądu byt 
miarodajnym wskaźnikiem dla Ame- 
ryki, lecz nie dla innych krajów. 
Obecnie mamy do zanotowania ta- 
ki san: proces w Kanadzie, z tą je- 
dynie różnicą, że zdjęcie marynarki 
z powodu upału miało miejsce w jed 
nej z restauracji w Montrealu. Cała 
Kanada podzieliła się na dwa obo- 
zy: liczniejszy postępowy, powołt- 
jący się na to, że bluzka damska 
nie jest więcej, niż koszula, a pozo- 
stawanie w czystej i ładnej koszuli 
jest bez porównania hygjeniczniej- 
sze i estetycziiejsze, niż pocenie 
się w ciężkiej marynarce, 

Daleko szczupłejsza grupa reak- 
cjonistów - purytan zwalcza postę- 
powy pogląd, nie chcąc zrozůmieć, 
w epoce wspólnych dla obu płci ba- 
senów kąpiel. i karjoki, że męż- 
czyzna ma prawo do niesmażenia 
się w marynarce podczas upałów. 
Co się tyczy Europy, to kwestja ko- 
szulowo - marynarkowa czeka jesz: 


cze na ostateczne tormine.. 
r, 
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RE WJA SE EITE 


SZACHY [as 


Parija 4 skoczków 


rozegrana dn. 6. 6. r. b. ną turnie 

ju w Warszawie i przedstawiona 

za piękność do nagrody im é. p. 
prezesa Edwarda Żabińskiego, 


Białe A, Frydman (Łódź) 


Czarne: prof, Zawadzki, 

1) «<2—4 e7_—e5 
2) Sgl—f> 5b8—c6 
3) Shl_B GI8. _c5 
4) Gf1—p5 Sg8_ f6 
5 0—0 dT—d6 14 
6) d2—44(!) 05:04 
7) 53:44 Ge8—47 2) 
8) 514 — f5 0—0 
9) Gel — g5 Ge8B:[5 B) 
10) e4:15 h7—16 4) 
11) C25—h4 ld8—d17(2) 5) 
12) GhA:16 27:16 
13) 3032—d5 (1) Hd7—d8 
14) FHdi—h5 Ke3—o7 
15) Hh5—h4 (7) 6) W£8—h8 
16) Kgi—hi 7) 8c8—b841) 
17) $d5—4 Gl—c6 
18) GiL5—e4 (1) d6—d5 
10) Wat—d1 3b8—d7 
20) Wfl—ei (1)  Kgr—f 9) 
21) Ge4—A3- MAS —b6(?2) 10) 
22) SI4—*6-- (!!) £7:e6 
23) Freg KI8—e7 11) 
24) eG.4n7-— Ke7:d7 


25) (108—f5-- (!) 12) czarne pod- 
daly się. 13) 


UWAGI. 

1) lepsze 0—0 

2) lepsze (1c5:04, gdyż teraz bia- 
łe otrzymuja groźny atak. 

8) niemożliwe jest-- 9.., Sc6 87 
gdyż nastepuje: 10. Gg5x6 g7:f6, 
113 e5:e7-1. Hd8:67, 12. Sc3—d5, 
He7—dB 13. Gb5:d7 i wygrywa, 

4) do tego miejsca partja jest 
identyczna z partją L. Paulsen— 
Zmekertort, graną w Lipsku w ro- 
ku 1877. Zuekertort zagrał 10.. 
Sc6—4 poczem białe również utrzy 
inałyv przewagę. 

5) b. słabe posunięcie, ale czarna 
mają już znaczne trudności. 

6) Białe mogły uzyskać tempo 
grając 15 Hh5—h4 Kg7b7 i 16 Hg4 
h4 Kh7—g7. a 

7) ważne posunięcie przygoto- 
wawcze (f2—_f4!) choć i proste 16. 
Gb5:c4 z nastepującem 545—14, h5 
prowadziło do celu. 

8) Na 18... Sb8 — d7, następuje 
efektowne bicie na f7 z szybką wy: 
graną. 

9. przyjęcie ofiary na c4 jest nie. 
korzystne, gdyż nastąpi 21. Sf— 
c6(!) 17:26, 22. f5:e6 Gc5—e7 (naj- 
lepsze). Ofiara hetmana przez 8d7 
.—¢5 prowadzi do przegranej w na- 
stępujący sposób: - 28. Wdi—d8 


|= æ 


Wa8:d8, 34.. 12—f4 Se5—g6. 25... 
I'h4—h5 i groźba f4—7f5 jest za- 
hójcza). 28. Wdl:d7.  Hd8s—es8, 
24. Hh4—g3--. KgT—f8, 25. Hr3-— 
ci z ogołoceniem ekrzydła hetma- 
na. 

10) Decydujący błąd. Należało pré 
hewać bronić się urzez Ge5—07, Tt 
raz białe wygrywają foisowra kom 
binacją. 

11) Jedyne: biało groził 24, HM 
-—h5 z niuchronnym matem (tp. po 
23 Ge5:f2) 

12) Znacznie silniejsze niż np. 
Hh4:f6, gdyż zmusza przeciwnika 
do niezwłorznej kapitulacji, 

13) Czarne się poddały, gdyż Kd7 
eT nastąpi 26 Hh4—e3-|-, KoT—d8 
27. Hg3— 97 z groźbą mata na d7 
wohec czego utrata wieży h8 jest 
nieunikniona. Jeżeli 
te Wel — e7 + i mat w dwuch posu 
nięciach. u 

(Uwagi A, Frydmana, Łódź) 


Eliminacja przedolim: 
piiska w hodzi 


W ubiegłym tygodriu rozpoczął 
się mecz czterech mistrzów łódzkich 
zarządzony przez kapitana Polskie- 
go związku szachowego, ppłk. dra 
Steifern. Udzłał w turnieju biorą: 
Appel Frydman, Kolski i Regedziń 
ski. Każdy z każdym rozegrają po 
dwie partje. Pierwszych dwuch zwy 
cięzców w terminie od 8-go do 23 
lipca rozegra trójmecz %. trenercii 
olimpijskim P.7,Sz.  arcymistrzem 
dr. Tartakowerem, po “4 partje każ 
dy z każdym. Rozgrywki te maja 
na celu wyłonienie jednego kandy- 
data łódzkiego de drużyny olimpii 
skiej. 

kj 


Ostatnio zakńczone zostary rož- 
gryki eliminacyjna do turnieju o 
mistrzostwo Lodzi, Udzłał brało 15 
zawodników. Poszczególne wynikł 
przedstawiają się następująco: 

1) Tandetnik 12 pkt. 2) Kozłów. 
ski 10 1 pół pkt, 8) Nożye 10 pkt., 
4 Kochański 7 i pół pk. 6) Rosen- 
blat 7 i pół pkt, 6) Glicensztajn 7 
pkt, 7) Gaus 6 pkt. 8) Kahane 6 
pkt, 9) Natanson 5 1 pół pkt., 10) 
Majzner 5 pkt. 11) Spitz 41 pół 
pkt. 12) Flapsn 4 pkt., 18) Gosman 
3 1 pół pkt, 14) Kaniowski 2 pkt., 
który z powodu wyjazdu do Krako- 
wa oddał punkty walcowerem. Ilu 
zwycięzców zostanie dopuszczonych 
de mistzostw Łodzi — zadecydują 
odpowiednie władze szachowe. 


Cuda 


fiory 


Rzadkie i nieznane kwiaty, drzewa i owoce 


Ogłoszone przez Narodowe Towa- 
rzystwo Geograficzne w Waszyng- 
tonie zestawienie najrzadszych roś- 
lin świata zawiera zupełnie ogółowi 
nieznane okazy. A więc jest tam 
afrykańskie drzewo t. zw. „Kiełba- 
sowe”, którego owoce przypominają 
kiełbasy; drzewo, którego liście 
podobne są do sadzonych jaj; au- 
stralijskie drzewo flaszkowe, które- 
go gałęzie mają kształt flaszek, Da. 
lej: australijskie również drzewo 
„ilackboy”, którego zaplątane ga- 
łęzie przewyższają długi wierzcho- 
łek, podobny do lancy. Inne jeszcze 
rośliny, które mogą wywołać swym 
wyglądem różne złudzenia — to po- 
łudniowo - afrykańskie czerwone 
lilje, które przez swe podobieństwo 
do ogromnych pająków, nieraz na- 
pędzają strachu podróżnym craz ga: 
tunek afrykańskich lilji na dlugich 
łodygach, które wyglądają jak ie 
sione w górę głowy żmij. Znacznie 
mniej niemiłe jest wrażenie, które 
wywolują amcrykańskie drzewa 


dzięki swej wysokości i błękitnawej 
karwie, przypominające dym obozu, 
Roślina nowo - zelandzka t. zw. 
„owcza” myli często Stada owiec. 
Największym kwiatem świata jest 
wschodnio = indyjska „NRafilesia”. 
Śmierdzielem w świecie flory jest 
malajska Duriana, owoc o niezwy- 
kle delikatnym smaku, ale okrop- 
nym zapachu, którego nie można 
się pozbyć w ciągu kilku dni. Pew- 
ne drzewo na Sumatrze jest praw- 
dziwem sidłem ra ptaki. Jego owo- 
ce sąpokryte pewnego rodzaju kle- 
jem, który mteicjszym ptakom skle- 
ja skrzydła i czyni je niezdolnymi 
do lotu, tak, że mogą hyć łatwo 
schwytane, Najdziwniejszym jednak 
owocem świata jest ton, po spoży- 
ciu którego każde pożywienie, na- 
wet cytrysa staje się zupelnie słod. 
kie, Ten fenomen powstaje przez 
częściowe znieczulenie unerwienią 
języczka, zuieczułonie  wywolanę 
właśnie przez sok tego awcew, 


26. Gc5—d6, ” 


pns- 


